
W O Ł Y Ń S K I E

WIADOMOŚCI TECHNICZNE
O r g a n  W o ł y ń s k i e g o  S t o w a r z y s z e n i a  T e c h n i k ó w .

Prz edpła ta :

k wa r t a ln i e  . . . 4 zł. 50 gr. 

zeszy t  p o j e d y n c z y  1 zł. 50 gr. 

Konto  P. K. O. Nr. 80613

A dr es  Redakcji  i Administ racj i  

łsuck, Jagiellońska, Dom Sfowarz. Polskich

Redaktor  przyjaiuje:  
środy i piątki w lokalu Redakcji od 18—19 w. 

w czwartki od 12—13 w Biurze Elektrowni.

Ceny ogło szeń :  

ogłosz.  j e dno raz .  str.

In

! 80 zł. 
,  40 zł. 
4 22 zł. 
8 12 zł. 

6 zł.

nr. 4. fauck, dnia 20 czerwca 1925 r. Rok 1.

Organizacja przedsiębiorstw przemysłowych.
Inż. S t .  Muszyński.

(Ciąg dalszy)

W przeds ięb iors twie  t e c h n i c z n e m  — s łużba  t e ­
chn icz na  o d g ry w a  na jważn ie j szą  rolę.  Nazwa p rz e d ­
s ięb iors twa  t e c h n ic z n eg o ,  za l eżna  jes t  od p r z e d m i o ­
tu na  zb y t— kopaln ia  w ę g l a — ko n s t ru k c je  ż e l a z n e — 
h u t a —fabryka  maszyn .

Prz eds ięb iors two k a ż d e  mus i  mieć  d y rek to ra  
o d  s a m e g o  — zaczą tku  s w e g o  i s tn ien ia  i p rz eds ię ­
b ior s two takie m o ż e  liczyć na p o w o d z e n ie ,  w p rze ­
c iw ny m  b ow ie m  razie s z w anku je  i rozwija s ię n i e p o ­
myślnie.  Przykłady s p o t k a ć  m o ż n a  na k a ż d y m  kroku.

P o w r a c a ją c  d o  p o r ó w n a n i a  z l o k o m o ty w ą ,  m o ­
ż e m y  zauważyć ,  że o n a  ruszać  się nie będz ie ,  d o ­
póki  m a sz y n is t a  nie o tworzy  zaworu  w p u s t o w e g o  
i nie wp uśc i  pary do  cyl indrów.  To s a m o  w a d m i ­
nistracji — p r z e d s i ę b i o r s t w o  nie fu n k c jo n u je ,  d o pó ki  
k ie rownik  nie  ożywi go swy m kie ro wn ic te m.  W p r z e d ­
s i ęb iors tw ie  p o le c e n ie  w y d a n e  przez szefa g łówn ego,  
zos t a j e  o d d a n e  sz e fo m  po sz cz eg ó ln y ch  służb,  s z e ­
fom w ar sz t a tó w ,  m a j s t r o m  aż d o  r o b o t n i k ó w — p ol e ­
cenie  to  przy przejściu z hierarchj i  do  hierarchj i ,  
zos ta je  o d p o w i e d n i o  w z m o c n i o n e  in ic jatywą n o w e g o  
szefa,  wręcz  przec iwnie  d o  tego,  co się dz ieje  w ma  
szynie,  gdzie  siła od  o r g a n u  d o  o r g a n u  wciąż się 
zmnie jsza  i zanika.

W y k o n a n i e  p o l e c e n ia  zależy wiele od  s p o s o b u  
w y d a n ia  j e g o  i od a u t or y t e tu ,  p o s i a d a n e g o  przez 
szefa  u po dw ła dn yc h .  Nie wystarczy w yd ać  polece-  
— nia t rzeba,  aby o n e  były w y k o n a n e  i d l a t e g o  n a ­
leży pot raf ić  narzuc ić  sw o ją  wolę,  dzięki swym  oso­
bis tym za l e to m ,  sw y m  w i a d o m o ś c i o m  i swej w a r to ś ­
ci mora ln e) .  Pe rsone l  b. p rę d k o  zauw aż y  braki 
w szasie  i jeżeli  o n e  nie są k o m p e n s o w a n e  przez 
w ia dom oś c i  a d m in is t r a c y jn e  i w'artość osobis tą ,  szef  
nie bę dz ie  s ię cieszył p o s ł u c h e m  w d o s t a t e c z n y m  
s top niu .

Sze f  win i en  p o s i a d a ć  d o s t a t e c z n e  w i adom ość '  
o sferze dz ia łania k a ż d e g o  ze swych po dw ład nyc h ,  
przez co un ikn ie  w y d a w a n ia  rozkazów,  źle sk i e r o w a ­
nych i będz ie  wiedział ,  co od k o g o  w y m a g a ć .  Dobry 
przykła d  szefa z a c h ę ca  pod w ła d n y ch  do  spe łn ian ia  
swych o b o w i ą z k ó w  w d a l e k o  w iększym  s t o p n iu ,  niż 
bo ja źń  przed  z a s t o s o w a n i e m  rygoru .  Jeże l i  s z e f  jes t

ile to m o ż e b n e ,  
to jes t  na j lepszy

pracowity i p u n k tu a ln y ,  nikt z p r acow ni ków  nie 
sp ó źn ia  się i nie próżnuje .

P o ż ą d a n e m  jes t  aby  szef o 
żył ze sw ym i  p o d w ła dnym i ,  gdyż 
s p o s ó b  p o z n a n ia  ich.

Bardzo  do br ze  wpływa na  robotn ików za in te ­
r e s o w a n ie  się szefa losem ich rodz in,  zd ro w ie m ,  
pracą,  gdyż to do  p e w n e g o  s to pn ia  ob ow iązu je .  
Znając  swoich  pr aco w n ik ó w ,  szef  wie, co m o ż n a  od  
nich w y m a g a ć  i j ak  na leży  nimi k ie rować,  j ak ich 
użyć s to so w ni e  do ich zdolnośc i ,  k o m p e t e n c j i  i j ak  
sp rawiedl iwie  wynagrodz ić  w y k o n a n ą  pracę.

Szef  powinien  p os ia da ć  o d w a g ę  w y m ó w ić  p r a ­
cę  p ra cown ik owi  n i e o d p o w ie d n ie m u ,  czy to w sk u te k  
zm nie jszone j  j e go  wydajnośc i  z p o w o d u  wieku ,  lub 
z jak iej  innej  p rzyczyny.  J e s t  to czasam i  b. c iężkie 
rozs tać  się ze s t a ry m  w sp ó ł p r a c o w n i k i e m ,  ale t r z e ­
ba to w y k o n a ć  bez w a h a n ia ,  d a j ą c  m u  od p o w ie d n ią  
r e k o m p e n s a t ę .

Pr z e d e w sz y s tk ie m  na leży być sprawiedl i wym 
i d b a ć  należy o to, aby  nie być p o s ą d z o n y m  o s t ron- 
ność.  Sroą i  szef, ale sprawiedl iwy zawsze zna jdz ie 
uz nanie .

Sze f  po wi nien  się wys t rz egać  w kraczani a  w atry- 
buc je  swych u rzędnik ów ,  w ydając  po le cenia  bez ich 
wiedzy w p ro s t  ich p o d w ła d n y m .

P rz eds ię b io rs tw o da  d o b r e  wyniki ,  o ile d y ­
r e k t o r  po zo s ta w i  t r o skę  o de ta le  s z e f o m  sobie  p o d ­
p o r z ą d k o w a n y m ,  po z o s ta w ia ją c  sobi e  kon t ro lę  w myśl  
zasady:  niech d rud zy  d u ż o  r o b !ą, a ja b ę d ę  w szy s t ­
ko widział  i o wsz ys t k i em  wiedział .  D yr ek to r  wiel­
kiego  pr zeds ięb io rs tw a ,  b. d o ś w ia d c z o n y  i z as łuż ony  
człowiek,  zwykł  był mawiać ,  że do b ry  a d m i n i s t r a ­
tor  nie pow in ie n  p r a c o w a ć  i powin ien  być  w o ln ym  
od wsze lk iego  rodza ju  prac,  jeżeli  chc e  o d p o w i e ­
dzieć  z a d a n io m .  Po w in ie n  s p a c e r o w a ć  sobie  po  fa ­
bryce  z z a ło ż o n e m i  rę k am i ,  p o d w ła dn i  j e g o  winni 
działać w myśl  j ego  pol eceń ,  on  s a m  p o w in ie n  tyl­
ko pa t r zeć  i wszys tko  widzieć.

Szef win ien  czynić  częs t o  przegląd  s w e g o  p e r ­
so n e lu ,  za rządza jąc  pr zesun ię c ia  i p rzen ies ie n ia ,  s to ­
s o w n i e  do  zdolności  i d o  zami łowan ia .  ( Jnikeć wi ­
n ie n  p rz e d e w s z y s tk ie m  sp r z e c z n y ch  za rząd zeń  lub
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atrybucji ,  k o n s e k w e n c j e  k tórych  są  b. z g u b n e .  Kon­
fer enc je ,  u r z ą d z a n e  od  czasu  d o  cz asu  ze swymi  
p raco w n ik am i  są b. d o b r y m  ś ro d k i e m  w celu u je ­
d n o s ta jn ie n ia  k ie runku,  uzgo d n ie n ia  wysi łków i s p r a w ­
dzenia ,  czy po le c e n ia  zostały dobr ze  z ro z u m ia n e  
i w y k o n a n e .

Dla szefa  to będz i e  b. d e b r y  s p o s ó b  p r z e k o ­
nania  się o zdo ln ośc ia ch  rzeczywistych swych u r z ę ­
dn ik ó w  z ich r a p o r t ó w  na konferenc j i .  Ś to so w n ie  
d o  s p o s o b u ,  w jaki z a p a t r y w a ć  się b ę d ą  na  p ow ie ­
rz one  im z a d a n ia ,  w ycią gn ąć  bedzie  m ó g ł  w ni osek
0 rozszerzeniu  lub zwężeniu  ich a t rybucj i ,  p o z o s t a ­
wia jąc  ich na d o ty c h c z a s o w e m  s tanowisku ,  lub p o ­
wierza jąc  im więcej  od po w ie dz ia ln e .  Należy un i ­
kać  sp rz ecznych  pol eceń ,  k tó r e  są przyczyną  kon  
fl iktów. Należy ,  aby każdy  wiedział ,  co ma  czynić
1 aby to czynił  bez wa ha n ia ,  p r ę d k o  i dob rze .  Każdy, 
g d y  jes t  p a n e m  w swojej  s fe rze dz ia łania ,  wytęża 
swe wysiłki  i in ic jatywę i p r acu j e  z z a p a łe m ,  zda jąc 
s o b ie  sp raw ę  ze swej  odpowiedz ia lno śc i .  Kierownic­
two jest  z a d a n i e m  b. d e l i k a t n e m ,  m o ż e  na j t rudnie j -  
s zem  w pr zeds ięb i o rs tw ie  i w y m a g a  d l a te g o  w ia do ­
mośc i  b. o b s ze rnych ,  au to ry te tu ,  d o b r e g o  przykładu,  
wytrwałośc i ,  energ j i ,  s tałości  i równowagi .

Ażeby u ła twić  b ieg i z a p e w n i ć [ fu n k c j o n o w a n i e  
p rzeds ięb iors twa ,  na l eży  s h a r m o n i z o w a ć  w nim 
wszys tk ie  o p e rac je ,  c z y n n o ś ć  tę  n a zyw ać  b ę d z ie m y  
k o o r d y n o w a n i e m .  J a k o  przykład  m o ż e m y  przyto­
czyć orkiest rę ,  w której  każdy  m u z y k  gra swoją  
część  s to s o w n ie  do  w s k a z ó w e k  kape lmis t rza ,  w prze­
c iwnym b ow iem  razie o t r z y m a m y  k a k o fo n ję  zam ias t  
h armo nj i .

J a k o  drugi  p rzykład  roz pa t rz ym y s p r a w ę  o b m u ­
row ani a  s ta łe go  kot ła  p a r o w e g o  w fabryce  w ruchu .  
Pr zed  p rz y s t ą p ie n i e m  do  roboty ,  na leży  z a m ó w ić  
p o t r z e b n ą  ilość cegły,  t a k  zwycza jne j ,  j ak  o g n i o ­
trwałej ,  sp ro w adz ić  o d p o w i e d n i ą  ilość c e m e n t u ,  gli­
ny, żelaza  h a n d l o w e g o ,  aby  zacząwszy  r ob ot ę ,  nie 
t rzeba  było jej  ws t rz ym yw ać  z b r a k u  m a te r j a łu .  N a ­
leży p rz yg ot ow ać  sobie  ludzi, k tórzy mogl iby  bez 
u s zcze rbk u  dla  b iegu  fabryki  s ta le  i bez p r z e rwy 
p r a c o w a ć  przy o b m u r o w a n i u  kotła.

W przeds ię b io rs tw ie  do b rz e  skoo .  d y n o w a n e m  
m o ż n a  zauważyć:  1) że każda  s łużba  pracuj e  w ści- 
s łe m  po ro z u m ie n iu  z in nem i  s łużbami .  S łużba a p r o ­
wizacji wie, co,  k iedy  i ile m a  dos ta rczyć .  S łużba 
ru c h u  wie  co, k iedy  i ile ma  wykon ać .  S ła żba  fi­
n a n s o w a  do s ta rc za  po t r z e b n y c h  k a pi ta łó w ,  nakori iec  
s łużba be zpi ecze ńs tw a  s t rzeże m a j ą t k u  i o sób .  
Wszys tk ie  te  s łużby fun kc jo now ać  winny  w’ należy- 
t e m  p o r o z u m i e n i u  i pewności .  2) W każde j  s łużbie  
se kc je  i po d se k c j e  są  d o s k o n a l e  p o w i a d o m i o n e
0 udziale,  j aki  p rz ypa d ł  w ogólne m przeds ięwzięc iu
1 o w z a je m n y c h  us łu gach ,  j ak ie  sob ie  o ka zy wać  
powinni .  3) P r o g r a m  prac  różnych  s łużb po w in ie n  
być w k o m p l e t n e j  h a rm o n j i  z okol icznośc iami .

Dyrekc ja,  k tó ra  m a  z a p e w n ić  p o d o b n ą  k o o r ­
d y nac ję ,  m us i  być in te l igen tna ,  d o ś w ia d c z o n a  
i b. czynna .

Zdarza się b. często,  że w przeds ięb iorstwie 
b r ak  k o m p le tn e j  koor dyn ac j i  m ię dzy  s łużbami ,  c z e ­
go przykład  zna leźć  m o ż n a  w Minis te rs twach ,  a n a ­
wet  w łonie j e d n e g o  D e p a r t a m e n t u .  J a k o  przykład  
przy toczę  p rz ekaz an ie  urządzenia  fa b ry c z n eg o  przez 
e k s p o z y t u r ę  p e w n e g o  D e p a r t a m e n t u  do D e m a t u .  
O p rzek az an y ch  m a s z y n a c h  d o w i a d u j e  się inny D e ­
p a r t a m e n t ,  k tóry robi s ta r a n ia ,  aby  m u  to u r z ą d z e ­
nie zos ta ło  wy dane .  D e p a r t a m e n t ,  k t ó r e m u  p o d l e ­
ga ła e k s p o z y tu r a ,  nie wydaje  urządzenia,  gdyż mu

je s t  s a m e m u  p o t r z e b n e .  R ezul ta te m  z a b i e g ó w — s tr a ­
ta sił i cz a su  w sk u te k  złej organizacj i ,  a p r z e d e ­
wszys t k ie m w s k u t e k  braku  s k o o rd y n o w a n ia .

Z a d a n i e m  kont rol i  j es t  sprawdzić ,  czy w y d an e  
p o leceni a  zostały o d d a n e  dalej ,  z r o z u m i a n e  i d o ­
k ładnie  w y k o n a n e .

Podczas  wojny ,  aby  za po bi edz  brakowi w a g o  
nów,  w y d a n o  ro zp orząd zen ia ,  a by  każdy  w a g o n  był 
wyładowany w przec iągu  6 godz in .  W a g o n  n a ł a d o ­
w any  przybywa na s tac ję  prze jśc iową i m o ż e  być 
da le j  wyek sp ed jo w an y  dop ier o  po  18 go dz in ach  p o ­
stoju.  W s k u t e k  r ozpo rzą dz en ia  za wia dow ca  każe  w a ­
gon  ten  wy ład ow ać ,  aby  w parę  godzin p o t e m  ła ­
d ow ać  do  i n n e g o  w ag o n u .  Gdyby był do s t a te czn y  
do z ó r  i kon t ro la  m o ż n a  byłoby  u n ik nąć  t e g o  ro d z a ­
ju czynnośc i

Kontrola p o w i n n a  być na d  wszys tk ie m i ws zę ­
d z i e — kont ro la  to o k o  g o s p o d a r z a .

D ozór  szefa m o ż e  wys ta rczać  w prz ed s ię b i or ­
s twie m a łe m  i ś r e d n ie m ,  w przegs ięb iors twie  dużem ,  
szef  część swych a trybuc ji  w in ien  prze lać  na k o n ­
t role ra  i in sp e k to ró w .  Kontro le r  nigdy  nie powinien 
wydaw ać  po leceń ,  gdyż  wytworzyłaby się dwoi s to ść  
k ie rownictwa (dual izm) , szkodl iwa dla  d o b r e g o  f u n ­
kc jonowan ia .  On po wi nien  widzieć i zdać ty lko  
s p r aw oz dani e .  Dobry kontr ;  ler powinien  p o s i a d a ć  
cechy  c h a rak t e ru :  s u m i e n n o ś ć ,  n i eza l eżnoś ć ,  p r a ­
w o ść  s ądu ,  t ak t  i o d p o w i e d n i e  k o m p e t e n c j e .

Zasady administracji.
N a u k a  ad mi n is t racy jn a ,  t ak  jak  c h e m j a  i fizyka, 

m a  swe prawa,  p rzepisy  i zasady .  C h e m ja  i fyzyka 
s to su je  swe p raw a  do  ciał, k tóre re agu ją  w o k re ś lo ny ch  
w a r u n k a c h ,  zawsze j e d n a k o w e — t y m c z a s e m  n a uk a  
a dm in is t r acy jn a  z a jm u je  się ludźmi ,  którzy reagują  
na j e d n o  i to s a m o  z j awisko  n i e j e d n a k o w o ,  cz a s a ­
mi w p ro s t  w n ie oczek iw an y sp os ób .

Z asady  ad m in is t ra c j i  nie są ta k  n iez ło mne,  jak 
p r a w a  ch em j i  i fizyki.

W e ź m y  np.  s p ra w ę  w y n a g ro d z e n ia  urz ędnik ów 
pa ń s t w o w y ch .  W y n z g r o d z e n ie  ich us ta la się według  
s t o p n ia  i s t an o w is k a  z a j m o w a n e g o .

W  przem yś le  p r y w a t n e m  kwes t ja  ta j es t  
więcej  z łożoną.  W y n a g r o d z e n i e  nie zależy tylko  od 
s t a n o w i s k a  z a j r r o w a n e g o ,  lecz także  c d  war tośc i  
i n te le k tu a ln e j ,  t e ch n ic z n e j  mora lne j  i f izycznej.
Brać na leży pod  uw agę  przy re gu lo w a n iu  w y n a g r o ­
d zenia ,  z a sad y  sprawiedliwośc i ,  stałości  pe rs o n e lu  
i p o d p o r z ą d k o w a n i e  in te r e su  p r y w a t n e g o  in t e r e s o m  
o g ó l n y m ,  lecz nigdy nie będz ie m o ż n a  usta lić wy­
na gr o d z e n ia  dla k a ż d e g o  p r a c o w n ik a  w ed łu g  for ­
mułki  a lg iebra iczne j ,  Moż na  to uczynić dla ro bo tn ik a ,  
n igdy  dla urzędn ika .

Z asady  admini s t r ac j i  są jakb y  d ro g o w s k a z a m i ,  
są ja kby  p u n k t a m i  wyjścia,  według  k tó ry ch  na leży  
po s t ę p o w a ć .  Z a s a d y  te  są na s t ę p u ją c e :

1) j e d n o ś ć  dyrekcj i ,
2) „ po leceń ,
3) c iąg łość
4)  h ie rarchja,
5) cent ral izacja,
6) inic ja tywa,
7) od powi ed z i a ln ość ,
8) au t ory te t ,
9) dyscypl ina ,

10) zżycie się pe rson e lu ,
11) po rzą de k ,
12) s tałość pe rs o n e lu ,
13) sp rawiedl iwość ,
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14) p o d p o r z ą d k o w a n i e  in te r e só w  pryw atny ch  in­
te resowi  o g ó l n e m u ,

15) szybkoś ć  wykon an ia .
Przys tąp im y do  rozpa t r zen ia  p ie rwszej  zasady:  

jedności dyrekcji, k tó r ą  m o ż n a  o kr e ś l ić :—j e d e n  tylko 
p r o g r a m  dz ia łan ia dla ca łoksz ta ł tu  operac j i  z k irun-  
kiem do  j e d n e g o  celu.

J a k o  przykład,  m o ż n a  przytoczyć  wyniki  wojny 
w s z echś w ia to w e j  do  czasu ,  kiedy d o w ód z tw o  armji  
so juszniczych po zo s t aw a ło  w ręk ach  p o szcze gó ln ych  
w odz ów  i po  fakcie u s t a n o w ie n ia  j e d n e g o  d o w ó d z ­
twa  dła wszystkich armji  sojuszniczych.

J e d n o l i t o ś ć  dyrekcj i  n a r zuca  się wp ro s t  we 
wszystk ich  przeds ię b ior s tw ach  prywa tnych  i w oj ­
skowych.

Należy mieć  j e d e n  p r o g r a m  do b rze  wystudjo- 
wany,  d o  w y k o n a n ia  k t ó r e g o  dążyć  na leży  bez z b o ­
czeń  i bez w aha n ia .  Każde przec iwpole cen ie  w y w o ­
łuje  z a m ie s z a n ie  i paral iżuje  wysiłki.

Z p o w ie d z ia n e g o  nie wynika  b yn a jm nie j ,  żeby  
się t r zymać  te g o  s a m e g o  p l anu ,  o i leby okaza ł  się 
n i eodpo wi edni .  Należy go zmienić  n a w e t  w czasie 
w y ko na ni a ,  o ile są  po  t e m u  d o s t a t e c z n e  przyczyny.  
Należy zmi en ić  p ro g ram ,  ale p a m i ę t a ć  t rzeba ,  aby  
był tylko j eden .

J e d n o ś ć  p o l e c e ń  c e c h u j e  każde  pr zeds i ęb io r ­
s two,  każd ą  br y g a d ę  robotn iczą .  P ol ecen ia  w nich 
w y d a w a n e  są tylko przez  j e d n e g o  szefa.

Z asa da  ta j e s t  p o w s z e c h n a  i nie  s to so w a n ie  
się do  niej m o ż e  mie ć  n i e p o ż ą d a n e  k o n s e k w e n c j e  
dla biegu pr zed s i ęb io rs tw a .  Pr z y p u ść m y  na chwilę 
dla przykładu ,  że przeds ięc iors two,  na  d w ó c h  d y r e k ­
torów,  po s i ad a ją cy ch  te  s a m e  a t ry b u c je .  Jeże l i  d y ­
rek torowie  są w zgodzie ,  po lecenia  w y d a w a n e  bę dą  
dwa razy, j e d e n  raż więc bez  po t r zeby  i o b e c n o ś ć  
d r u g ie g o  dy re k to ra  nie będzie  usprawied l iwion a .  J e ­
żeli zaś są między  nimi  różnice  i w y d a n e  p o leceni a  
b ę d ą  sp rzeczne ,  to  p rz ed s ię b i or s tw o uc ie rp i  na  tern.

P rzyk ład . W y d a jn o ść  stacji ,  to jest  zdolność  
przepuszczan ia  p e w n e j  ilości w a g o n ó w ,  je s t  m a ­
ksyma lna  przy 50 —  60& za ję tych  poż yte cznych  t o ­
rów. t. j. bez g łó wn ych  to ró w i zwrotnic.  J e s t  to 
a ks io ma t ,  k t ó r e g o  nie t rzeba do w od z ić .  T y m c z a s e m  
w ładze  w o js bo w e ,  chcąc  w zmocnić  ruch  wa gon ów ,  
wydają  rozp orz ądzen ie ,  wręcz  p rzec iw ne  ro zp o rzą­
dz en io m  władz  kole jowych,  p rzepusz czania  większej  
ilości w a g o n ó w ,  d y s p o n u ją  coraz więcej  p o c ią gów ,  
s tac ja  n a p y : h a  się, w o b e c  czego  wy dajno ść  stacji 
zmnie j sza  się i spr aw a na tern cierpi.

Bardzo  częs to zdarza  się, że j e d e n  z d y r e k t o ­
rów zos t a j e  zm a jo ry zow any  przez dru gi ego ,  p o d p o ­
rząd k o w u ją c  s ę  j e m u  — polecenia  w y d a w a n e  wtedy  
c ec h o w a ć  będ z ie  jednoli tość ,  lub też  n a s tę p u je  p o ­
między  n imi  p o r o z u m i e n i e  co do  a trybuc ji  k ażd eg o  
z nich, c e le m us u n ię c ia  możl iwych konf l ik tów  i n i e ­
po ro zu m ie ń .  W o s t a t n i m  w yp a d k u  organizac ja  p o ­
zos ta je wadl iwą ,  gdyż  n i ebe z p ie cz e ń s t w o  zostało 
zmnie jsz one ,  ale nie usunię ta .  Między d w o m a  o s o ­
bami ,  pos ia da ją ce mi  te s a m e  a t rybuc je ,  j es t  coś  n i e ­
d o p o w ie d z ia n e g o ,  co grozi w yb u c h o m .

Należy się za wszelką c e n ę  wys t rzegać  d w o ­
istości kierownic twa ,  czy to na n iższem,  czy wyż- 
s z e m  s tanowisk u .  O n a  będz ie  s ta now czo  mniej ,  n ie­
be zp ie czn a  na s ta n o w is k a c h  mniej  znacznych ,  lecz 
będz ie  zaw sze  szkodl iwą  dla wydajno śc i  p r zeds i ę ­
b iorstwa .  Szt f g łówny winien używać  wszysikich  
wysiłków, aby  tę  dw o is to ść  u s u n ą ć .  Należy baczyć,  
cby  s a m e m u  nie  w p r o w a d z a ć  te go  pierwiastku, j a ­

koby  z chęc i  być lepiej  z r o z u m ia n y m  lub dla z ys kan ia  
na  czasie,  w y d aj ąc  p o le c e n ia  wp ro s t  bez  p o ś r e d n i ­
ctwa zwie rzchnika  b e z p o ś r e d n i e g o  i nie z aw ia d a ­
mi a j ą c  g o  o tern.

Jeże l i  p o d o b n e  p o s t ę p o w a n i e  będz i e  s ię  p o w ­
tarzać,  n a s t ą p i ą  wa ha n ia  u p o d w ła dny ch ,  z a m ie s z a ­
nie, oz ięb ien ie  s t o s u n k ó w ,  n ie z a d o w o le n ie  i n i e d o ­
wierzanie  u szefa b e z p o ś re d n ie g o ,  u s u n i ę t e g o  przez 
p o s t ę p o w a n i e  w p o d o b n y  s p o s ó b  i n ako ni ec  b e z k r ó ­
lewie w pracy.

J a k o  przk ład  przy toczę  T owarzys tw o,  k tóre  
chcąc  na być  p ew ie n  te ren ,  u p e ł n o m o c n i ł o  dw'óch 
u rz ędn ik ów  do  t r ak t ow ani a  tej sprawy.  Ob ydw aj  
p e ł n o m o c n i c y  działali każdy na  sw o ją  r ękę ,  nie d b a ­
jąc o d rug ie go  i codz ień  podbi ja l i  sob ie  n aw za je m  
c enę .  Re zul ta te m  tej dwois tośc i  k ie rownic twa  było, 
to,  że To warzys tw o musia ło  zap łac ić  więcej ,  niż te r en  
był wart .

J e d n e m  s ł o w e m  dw oi s to ść  jes t  z g u b n ą  w e  wszys t­
kich s t o p n ia c h  hierarchji .

W pr zeds ię b io rs tw ach  n iemieckich  dyrekc ja  sk ła ­
da  się z kilku cz łonków, nie bacząc  na  co p r z e d ­
sięb iors twa  pr os per u j ą .  P o s t a r a m y  się wyjaśnić  p r zy ­
czyny te g o  z jawiska .  W N ie mczech  każde  Towarzy­
stwo ko n s t y tu je  jak s ię  na s tę pu je :  ak c jo nar ju sze  wy­
b ie ra ją  r adę  nadzorczą ,  k tóra  wyznacza  zarząd.  Z a ­
rząd  sk łada  się b. częs to  z 2-ch, częściej  z 3 - c h , 4 c h ,  
5 ciu, a n a w e t  6-ciu cz łonków.  Ci os ta tn i  sk ła d a ją  k a ­
uc ję  i p o s i ada j ą  p e łn ą  p le n i po te nc j ę  dla s w o b o d n e g o  
i n ieza leżnego  k ie rowania  przeds ięb iorstwa .  Rada  n a d ­
zorcza pi lnuje,  kont ro lu j e  cz łonków zarządu ,  czy nie  
przekracza j ą  swych p len ipotenc j i  i w razie p o t rzeby  m o ­
że zawiesić ich w czynn oś c ia ch  i na znaczy ć  innych.  
Członkowie  zarządu  m a j ą  pr aw o brać  udział  w z e ­
b ran i ach  Rady nadzorczej ,  d os ta r cza ją  ż ą d a n e g o  m a ­
terjału,  lecz nie ma ją  p rawa głosu.

Tym s p o s o b e m ,  w ed łu g  prawa n i e m ie c k ie g o ,  
egzys t u j e  w k a ż d e m  pr ze ds ię b io rsw ie  dwois to ść  d y ­
rekcji ,  k tó ra  je dn a k ż e  z różnych  p o w o d ó w  nie p r z e ­
jawie  się. Cz łonkowie  zarządu  okre ś la ją  z wielką 
o s t r ożn oś c i ą  i d o k ła d n o ś c ią  swe w z a j e m n e  a t rybuc je .  
W ten  s p o s ó b  przyczyny konf l iktu są  z r e d u k o w a n e  
do  m i n i m u m .  W razie p o w s ta n i a  jak i ego  n i e p o r o z u ­
mienia ,  bywa o n o  u m i e j s c o w i a n e  przez p rz e d y s k u ­
towanie ,  p o c z e m  przeważn ie  n a s tę p u je  p or ozum ie n ie .

W przeds ięb iors twach ,  gdzie rządzą  dwaj d y r e ­
k torowie ,  którzy z ga dz a ją  się,  j e d e n  z nich w p r ę d ­
kim czasie u jm u je  s te r  sp raw  w swe ręce.

J e d n o ś ć  łatwiej  da  się o s ią g n ą ć  dyrekcj i ,  sk ła ­
da jące j  się z kilku cz łonków,  niż w dyrekc ji  o d w ó c h  
cz ło nka ch .  W rzeczywistośc i dz ie je  się to dzięki  
t e m u ,  iż t en,  k tóry  ma  do  zw alczenia  kilku przec iw­
ników, g r u n to w n ie j  wys tudju je  sp ra w ę i p r opozyc je  
jego  są więcej  rzeczowe.  Ta p ra ca  n i ezbęd na ,  c e l e m  
g ru n t o w n e g o  zba d a n ia  k a ż d s g o  pr o je k tu ,  który ma 
być przeds ta wio ny  na  zeb ran iu ,  daje gw aranc ję ,  że 
jest  z go dn y z in te re sami  przeds ię b ic s tw a .  W razie 
gdyby a u to r  pro j ek t u  omyli ł  się, koledzy nie o m i e ­
szkają wypowiedz ieć  się przeciwko t e m u  pro jek towi .

J e d n o ś ć  jes t  więc  d a le k o  łatwiej  os iąga lna  
przy k iku  cz łonkach ,  niż przy d w óch .  Wedł ug  s t a ­
tu tu  wszyscy cz łonko wie  p o s ia d a ją  j e d n ą  i t ę  s a m ą  
władzę,  lecz w rzeczywistości  wpływ j e d n e g o  n i e b a ­
w e m  d a je  się od c z u w a ć  i o n  s ta je  się rzeczywis tym 
d y r e k to r e m .  W o s t a t n i m  w y p a d k u  po tw ier dza  się 
wielka z a s a d a  j edn oś c i  k i e row nic tw a ,  k tóra  p o w i n n a  
być  p o d s t a w ą  każde j  dobre j  organizacj i .
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Ciągłość kierownictwa.
Ciągłość  k ie rown ic t wa  narzuca  sią z t e go  s a ­

m e g o  tytułu,  co i j e d n o ś ć  kierownictwa .
Ciąg łość k ie rownic twa oz nacza  władz ą  za xsze 

o b e c n ą ,  z czego  wypływa p o t r zeba  n a znacze n ia  
zas tąpcy ,  k tóry  zas tąp i  szefa  w czasie  je go  n i e o ­
becnośc i .

J a k o  przykład  przy toczymy w y p a d e k ,  jaki miał 
mie js ce  na kopa ln i  w czasie  o b ecn o śc i  inżyniera.

Koń z łama ł  sobie  nogą .  Inżynier wyjeżdża jąc,  
nie pozos tawi ł  w ty m wzglądz ie  ża dn e j  dyrek tywy,  
bo  n ie  m ó g ł  a k u r a t  t e go  wyp ad ku  przewidzieć.  
Sz tygar zaś,  nie  pos iada jąc  szerszych p e łn om ocni c tw  
i nie ma ją c  dyre k ty wy,  nie zarządzi ł  z a m i a n y  konie .  
P ro d u k c ja  była w s t r z y m a n a  na cały dzień i kopalnia  
pon ios ła  s t ra tą .

J a k o  drugi  przykład przy toczyć  m o ż n a  brak  
zas tą pc y  szefa  w p iekarn i  o d w ó c h  p ie cach .  W z a ­
ł a d o w a n y m  piecu z a ła m a ło  sią sk l ep ien ie .  Z a m ia s t  
zaraz  rozpa lić  drugi  piec,  a by  robo ta  nie została 
p r z e r w a n ą ,  nie rob ią  t ego ,  bo szef  wyszedł  i nie 
zos tawi ł  sw ego zas tąpcy ,  któryby m ó g ł  n a ty c h m ia s t  
z a d e c y d o w a ć  u r u c h o w ie n ie  d r u g ie g o  pieca .  Zasada

ciągłości kierownictwa m u si być uw zględniona na w szyst­
kich szczeblach drąbiny adm inistracyjnej od góry do do­
łu , innem i słowy: zaiusze m u si być zastępca szefa, który 
podczas j /g o  nieobecności będzie wydawać zarządzenia.

Hierarchja.
Z asada  jed nośc i  k ie rownic twa  s t o s u j e  sią do  

ca łego  p e r s o n e l u  prz eds ią b i o rs tw a ,  od  szefa  do  ro ­
b ot n ik a .

Żeby  ułatwić s a m ą  akc ją  kierownic twa b. poży- 
t e c z n e m  jest  wykreśl ić  t ab licą  organizac j i  w p o r z ą d ­
ku h ie ra rch icznym.  W yk re s  taki pozwoli  j e d n y m  
rzu tem  ok a  objąć  całość organizacj i ,  s łużb  i zwrócić 
uwagę na p u n k ty  słabe, ja k  dwoistość kierownictwa.

Hierarch ja usta la  d r o g ą  dla p o le ceń  i z a w i a d o ­
mi e ń  władz i d r og ą  o d w ro tn ą ,  której  sią winni  trzy­
m a ć  podwł adni .

Droga  hierarchj i  j es t  p e w n ą  i u t r z y m u je  j e d n o ś ć  
k ie rowni c twa  lecz o n a  je s t  b. d łu ga ,  co jes t  jej 
w ad ą .  P o r o z u m ie n ia  b e z p o ś re d n ie  s łużby ze s łu żbą  
są b. p o ż ą d a n e ,  lecz ma ją  tą  n i e d o g o d n o ś ć ,  że dz ia ­
łają ze szkodą jedności akcji.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Projekt generalny wodociągu dla m. Krzemieńca.
inż. T. S z c z e p a ń s k i ,  T a r n ó w .

I. Dane statystyczne dotyczące Krzemieńca.
Miasto Krzemien iec  liczy w ed ług  o s t a tn ie go  

sp is u  ludnośc i  24.236 m ie s z k a ń c ó w  wliczając p r z e d ­
mieścia .  S a m o  ś ród m ie śc ie  liczy 10.000, p r zedm ie śc ia  
w okol icy roga tk i  Dubieńsk ie j  4.000, resz ta  przypada  
na  przedmieśc ia  wiącej od leg łe  c d  c e n t r u m  miasta .  
Przyszły wod oc iąg  za o p a t r y w a ć  jedyn ie  b ą d z i e
16.000 m ie sz k a ń c ó w  i na tą i leść p o m y ś l a n y m  być 
mus i .  L u d n o ś ć  z am ożni e j s za  s tanowi ć  m o ż e  około 
20$  m i e s z k a ń c ó w .  Przy jm uj ąc  przyros t  na tu ra ln y  lu d ­
nośc i  na 3 $  i z łożenie  w odoc ią gu  na  lat 25, w k tó ­
rym to czasią  l iczba k o n s u m e n t ó w  m o ż e  sią zdwoić,  
o t r z y m a m y  p o d s t a w ą  o d p o w i a d a j ą c ą  d os ta te czn ie  
rzeczywistośc i  by obliczyć przypuszczalne z a p o t r z e ­
bo w an ie  wody.

Pr o j ek t  w o d o c iąg u  w za łożeniu  s w e m  o p r a c o ­
wany być mu s i  dla o b e c n e j  iiosci k o n s u m e n t ó w  t. j.
16.000 z tern,  że zbiornik,  ru roc iąg  t łoczny i p o m p y  
b ą d ą  tak  z a p r o j e k to w a n e ,  by ro z b u d o w a n e  być mogły 
na  p o d w ó j n ą  i lość k o n s u m e n t ó w .  P o z a t e m  p r z y p u ­
szcza sią z góry ,  że tylko 2 5 $  ludności  korzys tać  
bądzie  z instalacyj i  p ry watnych ,  resz ta ludnośc i  p o ­
bie rać  bądzie  w odą  ze s tud z ie n e k .  P o za te m  cały w o ­
doc ią g  bądzie  mia ł  ze wzglądu na m a ło  obf i te  ź ró­
dła wody  c ha rak t e r  n r e j s c o w y ,  nie bądz ie  s ą zbyt ­
nio rozszerza ł  na  prz edm ie śc ie  i okol icą ,  ześ rodko-  
w u ją c  sią wyłącznie  na ś r ód m ie śc iu  i w k ie runku 
roga tk i  D ub ie ńsk ie j ,  w k tó rym  to k ie run ku  miasto  
p o s i a d a  największą t e n d e n c j ą  d o  rozszerzania  sią.

II. Główne wytyczne dla założenia wodociągu 
w Krzemieńcu.

Pr z y p u s z c z a ln ą  dz i en ną  k o n s u m p c j ą  wody  ob l i ­
czym y w ed ług  zużycia na g łową i d o b ą  i według  
rodza ju  ur ządzeń  w odo c ią g o w y ch  d os ta rcza jącyc h  
wodą:

a) dla m ie szk ań có w ,  korzys ta jących  z ins ta lacj i  
p ryw a tn yc h  liczyć na leży  poza s t ra ta m i  60 I. na 
g ło w ą  i d o b ą ,  licząc sią z przysz łą  kana l izacją  m i a ­
sta.  Do  czasu kanal izacj i  liczyć należy zużycie wody 
co na jwyżej  25 1. na g łową i dobą .

b) dla m ie s z k a ń c ó w ,  korzys ta jących  ze s t ud z ie ­
n e k  publicznych  po  10 I. na g ł ow ą i dobą ,  nie licząc 
s t ra t  i po t r zeb  na  żywy inwentarz .

c) p o z a t e m  co na jm nie j  30% s t ra t  t.j. wody  z m a r ­
nowanej  przez rozlewanie  lub n iesżczelności  u r ządz eń  
wod o c iąg o w y ch ;  w ilcści tej l iczymy również  w o d ą  
uż yw aną  do po jen ia  bydła  i koni.

Liczone w ten s p 3 s ó b  d z ie nn e  zużycie wody 
w y p a d n ie  na: 240 m 5 wody dla 24.000 ludnośc i ,  p o ­
bierającej  w o d e  ze r t u d z ie n e k ,  480 m* wody dla
8.000 ludnośc i ,  pob iera jące j  w o d ą  z instalacji  p ry ­
wa tne j ,  200 m 5 wody z m a r n o w a n e j ,  która to ilość 
r a z e m  z n ie d o b o ra m i  poz. 2 przez o d p o w i e d n i ą  k o n ­
trolą da sią z r e dukow ać  tak,  że og ó ln a  d r i e n n a  k o n ­
s u m p c j a  w od y  zam ia s t  920 m 3 wynies i e  co n a j w y ­
żej 800 m 3. Ilość tą uważać  na leży  za p r a w d o p o ­
d o b n e  ś r e d n ie  d z i e n n e  zużycie wody przy pe łnej  
ro z b u d o w ie  w od o c ią g ó w  i pełne j  ludnośc i .  Dla m i e ­
sz k a ń c ó w  w ilości o b e c n e j  16,000 poz b a w io n y c h  k a ­
nalizacji ,  s tarczy w z u p e ł r e ś c i  300 m ł na dobę ,  o ile 
tylko zwróci  sią na leży tą u w a g ą  na szcze lność  w o ­
do c ią gu  i kont ro lą  p o b o r u  wody.

Źródła wody.
Krzemieniec  jes t  ubogi w n a tu r a ln e  ź ródła w o ­

dy, co ną leży  mieć  na u w a d z e  przy p r o j e k t o w a n i u  
wodociągów.  Wielka  j e g o  szcze lność  i k on t r o la  p o ­
b ie rane j  w ody  jes t  w a r u n k i e m ,  bez  k to reg o  nie m o ­
że m y  po m yśleć  s ob ie  o n o r m a l n y m  prawid łowym 
ruc hu  wodoc ią gu .  J a k o  ź ródła  wo dy w c h o d z ą  w r a ­
chubą :

1. ź ródło  wody w o b e c n e m  ująciu w y z y s k a n e m  
na mie jską  pra ln ią  o wyrnia rach 8 . 7 0 X 4  60 m. zm ie ­
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rzone  dnia 8 kwietnia  1925 r. w c iągu  2 8 ” na w y ­
d a jn oś ć  3,3 I sek.

2. ź ródła  powyżej  pra ln i  n ieu ję te ,  o d p ły w a ją c e  
po w ie rzc ho w ni e  o łączne j wydajnośc i  p o m ie rz o n e j  
b e z p o ś r e d n i o  n a c z y n ie m  na 2,2 1 sek.

3. s t u d n ie  miejskie p o m p o w a n e  w ilości t r i e c h
0 wydajności  każ d a  po  1,0 Isek.,  0,7 ls., 0,5 Is. ra ­
zem  2,2 Isek. W z a je m n a  odl eg łoś ć  s tu dz ien  wynos i  
12 i 11 m. Najwięcej  w y d a jn a  s tu dni a  leży niżej, 
n a jm ni e j  w y d a jn a  wyżej  pralni .

Wszys tk ie  trzy, w y m i e n i o n e  wyżej  źródła wody,  
zna jdują  się u p o d n ó ż a  góry Bony w parowie ,  w y ­
kazują  c h a r a k te r  ź ró de ł  szczel inowych,  wyt r ysk a j ąc  
zazwyczaj  w kr edowych f a r m a c jac h ,  Przy s t o s u n k o  
wo  wielkiej  zlewni o bsza ru  Krzemienie ckie go ,  mie  
rżącej w okol icy ź róde ł  do  8 km* i r o c z n y m  opadzie  
800 m m .  m o ż e m y  liczyć na ś redni  od p ły w  d o c h o d z ą c y  
d o  30 ls. p o d c z a s  p o s u c h y  zaś  do  10 Isek. O b e c n ie  
p o m i e r z o n a  wydajnoś ć  wynos i  r azem  7,7 Isek.  P o ­
miar  odbyty  w czas ie k o ń c o w y m  długotrwałej  bo 
6-mies ięczne j  p o s u c h y ,  zatf m spo dz ie wać  się na leży 
w n o r m a l n y m  czas ie  znacznie  większe j  ilości wody.  
Liczyć z p e w noś c ią  m o ż n a ,  że przez w y k o n a n i e  czte- 
rech-pięciu  s tu dz i en  u p o d n o ż a  B on y we  w z a je m n y c h  
od leg loś iach  od  30 do 40 m.  uz y s k a ć  m o ż n a  d o w o l ­
ną  nie większą  o d  10 Isek. i lość wody  w najsuczej  
porze  roku.  Szc ze l in owe  b o w i e m  źródła  zazwyczaj  
są cb f i te  i ł a tw e  do  ujęcia.  Tak  czy inaczej  na  10 
Isek. p o d c z a s  na jwiększe j  p o s u c h y  z ca łą  p e w n o ś c ią  
liczyć m o ż n a ,  d r ug ie  5 —6 Isek m o g ą  być  z wsze lk iem 
p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  ła twą  d r o g ą  zdoby te  i zasilać 
wodoc iąg i  w czasie n o r m a l n y m  n i e p o s u s z n y m .  Na 
razie w myśl  powyżej  ze s t a w io n e g o  obl iczenia  ilość 
i s tniejąca i b e z p o ś r e d n i o  s tw erdz ić  się da j ąca ,  aż 
n a d t o  wystarczy dla ce lów wod o c iąg o w y ch  na wet  
na  d a l e k ą  przyszłość.  Wprawdzie  ź ródła szcze l inowe 
lubią z m ien ia ć  swój bieg, ale i s tn ienie  ich w tej 
okol icy o dosyć  znacznej  lokalej  zlewni d a je  m o ż n o ś ć  
k a ż d o ra z o w eg o  ich ujęc ia  i ż a b e z p ec z e n ia  w yd a jn o ­
ści na przyszłość  przez o d p o w i e d n i e  o b n iż en ie  zwier­
ciadła  w od y  w s tu dn ia ch  lub ujęciach.

4. O p o d a l  od Krzemieńca  w bezpośrednie j  j eg o  
bl iskości  po d  g ó r ą  Dziewiczą zna jduje  się ź róde łko ,  
k t ó r e g o  w y d a j n o ś ć  dn ia  8/4.25 p o m i e r z o n a  wynosi  
0,8 Isek,  t. j. około  70 m* na dobe .  Pon ieważ  ź r ó ­
de łk o  to leży na w ysokośc i  ca 50 m. powyżej  do lne j  
części z a b u d o w a n e j  Krzemieńca ,  m o ż e  o n a  m i m o  
swej n iez na czn e j  w yd a jn o śc i  s ta now ić  op a rc ie  dla 
m a ł e g o  w o d o c ią g u  grawi ta cy jn ego  dla p rzedm ie śc ia  
D ub ie ń sk ie g o  i części  d o ln e j  Krzemieńca .  J e g o  z n a ­
czne  wznies ien ie  p o n a d  te r en  zasil.ć się w o d ą  m a ­
jący po zw a la  na użyc ie  c ieńszych rur na d o p r o w a ­
dz e n ie  go d o  m ia s t a .  W d o d a t k u  liczyć należy,  że 
w n o r m a l n y m  czas ie  wyda jno ść  j e g o  musi  być większą,  
aniżeli  po  tak  ka ta s t r of a lne j  p o s u s z e  w koń cu  które j  
ź ródło  było mi erzone .  W pie rwszym r z ę d n e  pro je k­
tu je  się ujęcie  te g o  źródła dla w odoc ią gu  m ie j s c o ­
w e g o  i wpro wa dz eni a  w te n  s p o s ó b  mi as ta  do  z a ­
po znania  się z u rz ądz eni am i  wodoc ią gu .

III. Projekt wodociągu dla m. Krzemieńca
Urz ądzen ie  w o d o c ią g o w e  dla m.  Krzemie ńca  

o p a r t e  zo s t an ie  na dw uc h ze s o b ą  połą czonyc h  ź ród 
łach wody:  ź róde ł  do l nych  o  łącznej  wyda jno śc i  10 ls.
1 ź ródła  g ó r n e g o  pod  Dziewiczą górą  o wydajnośc i  
0,8 ls., z k tór ych  to  ź ró d e ł  nap rzód  r o z b u d o w a n e  
zo s t an i e  ź ródło  górne .  Urządzenie  sk ł adać  się będzie  
z na s t ę p u ją c y c h  objek tów,  ma szyn  i lu ro c ią gów :

1. Ujęcie wody źródła g ó r n e g o  przy p o m o c y

w p ro w a d z e n ia  go do  zbiornika  d w u k o m o r n e g o  o p o ­
je m n o ś c i  80 m s p o ł o ż o n e g o  na  wysokośc i  50 m. od 
ś r e d n i e g o  p o z i o m u  mias ta  zasili się ma ją cego .

2. Ruroc iąg  grawi tacy jny  80 m m .  o d ługośc i  
2000 m. ro zp ro w adz a j ąc ego  w o d ę  po m ie js ca ch  przy­
szłej kon sumcj i .  W przyszłości  ruroc iąg  ten  służyć 
m oże  ja k o  część  t ło czneg o  dla p o m p o w a n i a  go  wo dą  
ze ź róde ł  do ln yc h  pod  B oną  się zn a jdu jąc ych .

3. Ujęcia wody źródeł  do lny ch  w na jn iż sz em  
ich mie jsc u ,  t. j. w b u d y n k u  ob ecne j  pralni .  Do b u ­
d y n k u  t e g o  p rowa dz ić  m o ż n a  wszys tk ie  źródła wody 
i s tą d  p o m p o w a ć  je do  sieci i na zbiornik górny 
poniżej  wymie niony .  Po n ie w a ż  p o m p o w a n i e  u s k u ­
tecznione  będz ie  p o m p a m i  c e n t ry fug a ln em i ,  pędzo-  
ne m i  e lek t ryczn ie  przez m ie js c o w ą  e lek t ro wnię ,  
na leży  liczyć się co na jwyżej  z 16 g c d z i n n e m  p o m ­
p o w a n i e m  na  d o b ę ,  by e le k t row ni  nie przec iążać  
w go d z in a c h  wieczorowych i by p o m p o w a ć  na dwie 
zmiany .  W pie rwszym c k r e s ie  rozwoju wo do ciąg u  
wys ta rczy p o m p o w a n i e  8 go d z in n e  na je d n ą  zm ia nę .  
Z p o w o d u  ta k ie g o  w a ru nku  k o n ie c z n e m  je s t  za łoż e­
nie zb io rn ika  d o l n e g o  tak  z w a n e g o  za m k u  w o dneg o ,  
w k tó r y m b y  zb ie ra ła  s ię w od a  po d c z a s  pos to ju  p o m p  
przez 8 wzgl. 16 godzin .  O b ję to ś ć  te go  z a m k u  w y ­
nos ić -by  m us i a ła  1/ i wzgl. 2/ s wydajnośc i  ź ródeł  na 
d o b ę  t. j. 280 m s. wzgl.  560 m*. R o z b u d o w a ć  go 
m o ż n a  w kilku ok re sa ch .  S a m  b u d y n e k  prał ni przed  
po g łęb i en ie  i sp ięt rzenie  w cdy  po m ie śc ić  m o ż e  do  
70 m 3. wody na  po czą t ek  wys ta rczy jako  z a m e k  
wodny.  Resztę  cb ję t cśc i  d o b u d o w a ć  m o ż n a  w miarę  
po t rzeby  większe j  ilości w o d y  p o m p o w a n e j ;  w ten  
s p o s ó b  z a m e k  w od n y  będz i e  m ó g ł  mieśc ić  się 
w kilku zb io rn ikach  m ię dzy  s o b ą  p o łą czony ch  tak ,  
aby  woda  z j e d n e g o  m og ła  pr zedo s t aw ać  s ię  do  zb ior ­
nika w pralni ,  w której  u m ie s z c z o n e  zo s t an ą  na 
s t rychu  po m p y .

3. S ys te m  t rzech p o m p  c e n t r yf uga ln yc h  w y s o ­
koprężnych ,  t łoczących  wodę  z z a m k u  w o d n e g o  na 
zbiornik zn a jd u jący  się na  zboczu  góry Kamieniste j ,  
W y d a jn o ś ć  każde j  z nich 10 Isek. t j. 36 m s. godz .  
Każda z nich p ę d z o n a  e l e k t r o m o t o r e m  o sile 15 H.P.  
W y s o k o ś ć  t łoczenia  wraz z op o ra m i  75 m.,  licząc 
od zwierciadła  wody w z a m k u  w o d n y m  do  na jwyż­
sz ego  s ta n u  wody w zb iorn iku  gó rn ym .

4) Zbiorn ik  górny na wyso kośc i  70 m. p o n a d  
n isk im s t a n e m  wod y w z a m k u  w o d n y m  za łoż ony  na 
zboczu góry  Kamienis te j  poza  g m a c h e m  Se jm ik u ,
0 p o je m n o ś c i  600 m 3 w dw u c h  k o m o r a c h  i k o m o r ą  z a ­
suw.  Ta w ys ok ość  nieco wielka u sp rawied l iw io ną  jest  
p o ło ż e n ie m  na jw yższ eg o  p u n k t u  zasilić s ię m a j ą c e ­
go  w okol icy kolonj i  u rzędniczych  się z n a jd u ją c eg o
1 c h a r a k t e r e m  m h s t a  na  roz ma i ty ch  w yso koś c i ach  
z a b u d o w a n e g o .  Za łożenie  dwóch st ref  p o m p o w a n i a  
nie op ł a c a  się dla Kr zemieńca  ze względu  na je g o  
przyszłe rozszerzenie  się z w ró con e  raczej  w k i e ru n k u  
nadół ,  a riie do  góry.

5. Ruroc iąg  t łoczny 200 m m .  s łużący  jedno-  
c z e ś n e  jako  grawi tacyjny  o d ługośc i  100 m. p r o w a ­
dzony od  p o m p .  wpro s t  d o  góry  ul. Królewską  
i S ł o w a c k ie g o  później  koło Se jm iku  wp ro s t  d o  góry.  
Po dr o d ze  o dga ł ęz ien ia  do  instalacj i  p rywatnych.

6. S eć rur  mie jsk ie j  o łącznej  d ługośc i  o k o ło  
7000 m.  i o ś r edn ic y  80 m m .  ze względu na  wiel­
kie c i śn ien ie  w rurach  ś redni cy  80 m m .  wystarcza.

7. 45 s tu d z ie n e k  publ icznych  dos ta w io n y c h  
w odległośc i  160 m.  je dna  od rógiej  i z a o p a t r u j ą ­
cych każda  okoł o  200 m ie szkańców .

8. 90. szt. h y b r a n t ó w  poż arnych ,  u s t aw io n y ch  
w n i ebezp iecznych  pod  w zgl ęde m  po ża ró w  miejscach. .
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w okol icy  zwarto  z a b u d o w a n y c h  b u d y n k ó w  d r e w ­
nianych .

Koszty urządzenia  w od o c ią g u  dla m. K rz e m ie ń ­
ca szacować  m o ż n a  przy jego  pe łne j  rozb ud owie  na 
800 m s wyda jnoś c i  na dobą :

1. D w u k o m o r o w y  zb iornik o p o j e m ­
ności  80 m 3 pod  gór ą  Dziewiczą
z b e t c n u  w y k o n a n y  z k o m o r ą  zasów 5 500 zł.

2. Ruroc iąg  grawi tacy jny  80 m m .
o dług.  2000 m. 32.000 „

3. Ujęcie  wody źróde ł  do lnych .  Z a ­
m e k  wodny  o p o je m n o ś c i  540 m*. 
w cz te rech  lub pięciu ko m o ra c h  
się mieszczący  m iędzy  s o b ą  p o ł ą ­
czonych ,  z b e t o n u  w w y k o p a c h  
w o p o c e  kredyto we j  w y ko nany ch
ew. bez d na  b e t o n o w e g o  . . 25.000 „

4. Trzy p o m p y  cent ry fu g a ln e  t łoczą­
ce  w od ę  z z a m k u  w o d n e g o  na 
zbiornik g ł ó w n y  lub do  sieci.  Wy­
d a jn o ś ć  każdej  z nich mierzy  10 
lsek. czyli 36 m ‘ na  godz inę .  Każ­
da  z p o m p  b e z p o ś r e d n io  sprzężona  z 
e l e k t r o m o t o r e m  p r ą d u  z m i e n n e g o  
o s to s o w n y m  wol tażu  o sile k a ż ­
dy 15 HP.  Wys okość  t łoczenia 
wraz z o p o ra m i  mierzy okoł o  75 m.
P r ą d u  d os ta r cza  m ie j s c o w a  e l ek ­
t rown ia  m ie jsk a  w pobl iżu p o ł o ­
żona,  co d a je  kró tk ie  p o łą czeni e  . 18.000 .

5. Ruroc iąg  t łoczny  o ś r ednicy  200 m. 
od p o m p  na zbiornik ul icami m ia ­
sta p r o w a d z o n y  o d ług ośc i  1000 m.  40.000, ,

6. Sieć rur  w mieś c i e  r o z p r o w a d z o ­
na  g łó w ne m i  ul icami  i boczne mi  
na d r o g a c h  i p lac ach  g m i n n y c h  
o ś r ednic y  80 m m .  i łącznej  d łu ­
gośc i  5 600 m.  . . . 90.000  „

7. 45 s tu d z ie n ek  publ icznych  . . 13.500 „
8. 90 h y d r a n t ó w  po ża rn ych  . . 18.000 „
9. Pro jek t ,  k ie rownic two budow y,  

d r o b n e  wydatk i  n ieprzewidz iane ,  
narzędz i a ,  b a d a n i a  c h e m i c z n e  i tp. 8 000 ,

R azem  kosz ta  b u d o w y  pe łnie  
r o z b u d o w a n e g o  w o d o c ią g u  . 250 000 „

Koszt  b u do w y w odoc ią gu  g r a w i­
ta cy jn e g o  ob l i c z o n e g o  na 80 m 3 
i 14 s t u d z i e n e k  publicznych. 44.000

Kapi tał  z a k ła dow y  o ile po chod z ić  będzie  z p o ­
życzki mus i  być oczywiśc ie  większy o jakie 25%. 
Koszty wyżej  p o d a n e  d ot yc zą  kosz tów rzeczywiście 
pon ies ion ych ,  a p r z e p r o w a d z o n a  s p o s o b e m  g o s p o ­
da rc zym  bez p o m o c y  p rzed s ię b i o rców we w ła snym  
zarządzie,  co przy s to s u n k o w o  m a ły ch  o bj ęk t ach  
jes t  do  prze pr ow adze ni a .

Wie lką  rolę w kosz tach  za łożenia  od gr yw a  dla 
ob liczenia  przy ję ta  p r y p u s z a l n a  k o n s u m c j a  wody  
i z tern związana  taryfa us tan owi ć  się ma ją ca .  Dla 
teg o  ze s t r ony  mias ta  na leży  jeszsze przed  za łoże­
n i e m  w o d o c ią g u  ustal ić s p o s ó b  o d d a w a n ia  w o d y  do 
użytku.  P r o p o n u j ę  dla użytku jącyc h  w o d ę  ze s t u ­
dzienek pu bl ic zny ch  us ta no w ić  po d a te k ,  k tó ry b y  
o d p o w i a d a ł  ko sz to m  w ła sn y m  p r o d u k o w a n e j  ,wody, 
albo oddaw ać w o d ę  ze s t u d z ie n ek  za kar tka mi ,  j ak  
s ię  td dzieje w O st rog u .  P a m i ę t a ć  należy że szereg  
ludzi mi ej sco wyc h za jmu je  się o b e c n ie  roznoszenie-n  
i rozwożeniem  wody:  z chwilą za łożenia w o d o c ią g ó w  lu- 
d z ie c o  czę śc fo wo  s t racą zajęcie,  m o ż n a b y  z a te m  Użyć

ich do  sp r z e d a w a n ia  w ody  na kartki.  W ten  s p o s ó b  woda  
ze s t u d z ie n ek  u l e g n ie  p o ż ą d a n e j  kontrol i  i z m n i e j ­
szą się jej kosz ta  p o m p o w a n a .  Co zaś do tyczy  in ­
s talacj i  p rzyw atnych ,  k tó re  w p r o w a d z o n e  b ę d ą  przez 
urzędy  i ludność  z a m o ż n ie j s z ą  t a m  wprowadzić  
i uchwalić  na leży  p rz y m u s  zak ładan ia  wo dom ie rz y  
i o p ła tę  za w o d ę  p o  taryf ie drożne j  aniżeli  dla  lud­
nośc i  korzys ta jącej  ze s tu dz ie nek  publ icznych.  J e ż e ­
li sp rawa  w od oc ią gó w  od  s a m e g o  p o c z ą tk u  p o s t a ­
w io n ą  bę dz i e  w ten  s p os ób ,  s po dz ie w ać  się m o ż n a  
z góry  k o n s u m c j i  małe j  o d p o w ia d a j ą c e j  rzeczywis t e ­
m u  zap o t r z e b o w an iu ,  a m a r n o w a n i e  wo dy tak t r u d n o  
u zyskane j  będz ie  z r e d u k o w a n e  do p r z y p a d k o w y c h  
s t ra t  j ak ie  zdarzyć  zawsze  się m o g ą .  Kosz ty p o m p o ­
w an ia  z r ed u k u ją  się znacznie,  kosz t  w ła sn y  1 m* b ę ­
dzie mniej szy,  wodociąg  fu nk c jo n o w a ć  będz ie  s p r a w ­
nie e k o n o m ic z n ie ,  b r ak  wody  n aw et  p o d c z a s  na j ­
większej  p o s u c h y  nie będz ie  d aw a ł  się odczuw ać .  
O p ł a t a  za w o d ę  będz ie  n ie zna czn a ,  m a r n o w a n i e  wo­
dy og ran i czy  się d o  instalacj i  p ry wa tn yc h  i będz ie  
m o g ł o  być  p o d a n e  s t a le  kontrol i  przez w o d o m ie rz e  
t a m ż e  za łożone .  W ins tu l acy j ach  w k tór ych  z góry  
s p o d z i e w a ć  s ię  m o ż n a  m a r n o w a n i a  wody zakazać  
w yk o n y w an ia  muszki  p o d  ku rk ie m  w od o c ią g o w y m .

Poniże j  zes tawim y koszka  w ła sne  1 m 5 wody 
do s ta rczo ne j  przez za ło żony wodciąg ,  p r zyczem  przy j ­
m u j e m y  dla pe w noś c i ,  że wszys tka  w o d a  będzie  
p o m p o w a n ą .  Na kosz ty te  sk ł ada j ą  się:

1„ Koszty p o m p o w a n i a  0.45 k W g  
na 1 m J wody p r z e p o m p o w a ­
nej .  Roczna  pr o d u k c ja  wody
300.000 m 3 jes t  to  135.000 
kW g po 24  gr. . . . . . . 32.400 zł.

2. Koszty obs ługi  w o d o c ią g ó w :  1
m e cha n ik ,  j e d e n  p o m o c n ik ,  
j e d e n  d ozo rca  zb ior n i kó w,  3 
ko n t ro l e ró w  instalacj i  p rywa- 
tych,  m o n t e r  z p o m o c n i k i e m  16.000 „

3. Kosz ta  ad m in is t r acy jn e :  rach-
mitrz,  siła po m o c n ic z a ,  e g z e ­
kut or  p o d a t k o w y ......................... 7.600 „

4. Materja ły d o  na p ra w y b e z z w ro tn e  10.000 „
5. P roc ent a  i a m or ty zac ja  kapi ta łu  50X00 „

Razem kosz ta  produkcj i
300.000 m 3 wody . 116.000 „

C en a  własna  m 3 wody wynies ie  z a te m  łącznie 
ze s t ra tami  0, 48 zł., a lb o  c e n a  j e d n e g o  wiadra 0,5 gr. 
Gdyby  wodę  o d d a w a n o  na kartki  na leża łoby doliczyć 
p łacę  kon t ro le ra ,  któryby dz ienni e  wydać  m ó g ł  około  
500 w. w od y 500  wiader  wody k o s z to w a ło by  za te m
3.00 p lus  2.50 czyli r azem  5 50 zł., a lbo  j e d n o  w ia ­
dro  1.10 gr. W w y p a d k u  ty m  o d p a d ł b y  e t a t  d w ó c h  
d o z o rc ó w  s tu d z ie n e k  ( to jes t  okoł o  3.600 zł.), którzy 
okaza liby  się zb ę d n y m i .

Koszt  wody dla rodziny,  sk ł ada j ące j  s ię  prze- 
c i ęn ie  z 5 o s ó b  i po bie ra jąc e j  w o d ę  ze s tu dz ie nek ,  
publ icznych ,  wynosi łby na mies i ąc  5 x 1 ,1 x3 0= 1 ,6 5  zł.

Jeże l i  dla instalacj i  p ry w a tn y c h  us ta l imy taryfę 
na w o d ę  wyższą  w ten  sp o só b ,  że prze rzuc imy  na 
nie kosz ta  o p r o c e n t o w a n i a  i am or tyzac j i  kapi tału,  to 
taryfa  ob o w ią zu ją ca  za w o d ę  wyniesie:
Koszty w ła sne  pro dukcj i  w od y 66000 : 2 4 0 0 0 0 = 0 , 2 9  zł 
Koszty amor tyzac j i  i op ro c e n t .  50000 : 17 50 0 0 = 0 ,3 0  „ 
Ra zem  kosz t  1 m* wody dla istalacji p ry­

w a tn y c h  ...................................   . . 0,59 „
R a z e m  kosz t  1 m 3 wo dy  dla s tu d z ie n e k  p u ­

b licznych  0,29 „
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We dł ug  powyższych  taryf  s p o d z i e w a n e  doch o d y  
wyn iosą  w roku  n o r m a ln y m :

1. p o d a t e k  od  pobi era j ących  w odą
ze s t u d z i e n e k  125000 m s po
0,29 zł. .    36.000 zł.

2. za w o d ę  na w o d o m ie r z e  o d d a n ą
175.000 m 3 x 0,60 zł. . . 105.000 „

3. p o d a t e k  za konie ,  bydło,  d r o ­
b n e  n a p r a w y   5.000 „

R azem  d o c h o d y  przy pełne j  roz­
b ud o w ie  w o d o c i ą g u  . . 146.000 ,,

co z d o s t a t e c z n ą  p e w n o ś c ią  w y ró w n u je  rozchody.  
Z aznacza  się, że kosty własn e  produkcj i  w o d y  liczo­
ne są wraz ze s t ra tami ,  d l a te g o  kosz ty te r o z k ła d a ­
my nie na  300.000 m 3 wody,  lecz na  240.000 m r o ­
cznej  p rodukcj i ,  p rzypusz cza jąc ,  że 60.000 wody z o ­
s tan ie  z m a r n o w a n e  lub n i e z a r e je s t r o w a n e .  Pon ieważ  
ze s tu d z ie n e k  ko rzys tać  będz ie  24.000, z a t e m  na 
o s o b ą  rocznie w y p a d n ie  p o d a t e k  1.50 zł. zaś  na ro ­
dz iną  z piąciu os ób  sią sk ła d a j ą c ą  7 50 zł., a wiąc 
kwota  s t o s u n k o w o  n ie znaczn a .  Z instalacji  p r y w a t ­
nych korzys ta jący  płac ić  b ę d ą  wedł ug  wodo mi erza ,  
p rzypuszcza ln ie  około  13 zł. rocznie  od  osob y ,  a lbo 
rodz ina  z piąc iu o s ó b  sią sk łada j ąca  5.40 zł. m ie ­
s ięcznie.  Zauważyć  należy,  że rodz ina  t a k a  ko rz y­
s tać  m o ż e  przy wyżej  w ym ie ni on e j  op łac ie  z ins ta la ­
cji, sk ł ada jące j  sią z muszki ,  umyw aln i ,  k loze tu  
i łazienki,  bo wiem ilość przypuszcza lna  60 1. na  
g łową  i do bą ,  aż n a d t o  wys ta rcza  no n a d m i e r n e  n a ­
wet zużycie wydy,  o ile tylko ta j e s t  uży tecznie  spo-  
t r z e b o w a n ą .  P o n i e w a ż  nie każdy  będz i e  m ó g ł  sobie  
pozwolić na tak  roz łeg łą  ins ta lac ją,  op ła ty  dla m n i e j ­
szych b ę d ą  o d p o w ie d n io  niższe za leżn ie  od  ilości 
s p o t r z e b o w a n e j  wody.

Powyżej  l iczymy d o c h o d y  i ro zcho dy  przy p e ł ­
nej ro zb u d o w ie  w o d o c i ą g ó w  i pe łne j  ludnośc i  m i a ­
s ta  ko rzys ta jące j  z w od o c ią g u .  Dla zmnie jsz one j  
o becn ie  ludnośc i  p r odukc ja  wody będz ie  mniej szą,  
w r ub ryce  ro zch o d ó w ,  tylko kosz ty  p o m p o w a n i a  
i adm ini s t r acy jn e  z m n ie j szą  sią,  inne  kosz ta  p o z o ­
s ta ną  prawie te  s a m e ,  z a te m  w p ie rwszych  p o c z ą t ­
kach  ruchu  w o d o c i ą g o w e g o  liczyć należy na  z n a c z ­
nie wyższą, p rawie  p o d w ó j n ą  ta ryfą  za wodzą ,  która 
w n r a r ę  zw ię k sz a n ia  sią kon su m p c j i  w ins talacjach 
pr yw atny ch  i wzrostu mias ta  będz ie  p woli. taniała.  
Na po czą tku  u r u c h o m i e n i a  w od o c ią g ó w  liczyć z a te m  
na leży  na p o d a t e k  co n a j m n i e j  2.00 zł. na g łową 
rocznie,  o d  ludnośc i  pobie ra jące j  w oda  ze s t ud z ie ­
n ek  i 1.00 zł. za m* w o d y -o d d a w a n e j  na wodomież ,  
z nadwyżki  d o c h o d ó w ,  s twarzając  i nwes tycyjny  f u n ­
dusz  wod o c iąg o w y ,  (p. poniżej:  „P ro je k t  r o z b u d o w y  
w odo c ią g ó w )" .

Co uczynić należy już obecnie w sprawie 
wodociągów?

1. Zb a d a ć  w o d ą  ze ź róde ł  do lnych  i g ó r n e g o  
chem iczn ie  i o ile to jest  moż l iw e  bakter jo log iczn ie .

2. Zes ta wić  w ed ług  mie jscowych za p is ek  w y ­
padki c h o r ó b  zakaźnych ,  k tóre  sią w os ta tn i ch  la ­
tach w n a jd łu ższ ym  okr es ie  czasu  wstecz  licząc 
w Krzemieńcu  wydarzyły.  S ta ty s ty ka  ta zo r je n tu je  
na s  co do  jakości  wód mie jscowyc h dotyc hczas  
użytkowanych .

3. Wyznaczyć  mie jsca  przypuszcza lnych  s t u ­
dz ienek  i h y d r a n t ó w  ulicznych,  uw zg lę d n ia ją c  w a ­
runki  lok a lne  i przyzwyczajenia  ludnośc i .

4. Obl iczyć s u m ą  przypus zcza lnyc h  czynszów 
mie szka n io w yc h rocznych,  w celu us ta le n ia  p o d a t k y  
w o d o c i ą g o w e g o .  Na  p o c z ą t k u  b o w ie m  wszyscy p ła ­

cić b ą d ą  p o d a te k ,  w mia rą  przy łącza jących  s ią  in ­
stalacj i ,  p ry w a tn e  m ie s z k a ń c y  z nich korzys ta jący  
przes ta ją  płacić p o d a te k ,  a o p ł aca j ą  w od ą  na w o ­
domi erz .

5. Możliwie d o k ła d n ie  z bad ać  o b e c n e  s to sunki  
d o ty czące  zaop a t r yw ani a  sią m ie sz k a ń c ó w  w wodą:  
ilość s tu dz ie n  w mieście,  ich dz i en na  w y d a jn o ść  dla 
każdej  oddz ieln ie  o b s e r w o w a n a  przez p o d a n ie  ilośći 
wia de r  w c iągu dnia  cze rp any ch .  Ceny o b e c n i e  o b o ­
wiązujące  za wiadro wody i p rzec ię tny  koszt  o b e c ­
ne g o  zao p a t r zen i a  sią w w o dą .  Ze b ra n ie  tych da t  
z or jen tu je  na s  co do  o b e c n e g o  z a p o t r z e b o w an ia  w c -  
dy i co do  jej zużycia s p o d z i e w a n e g o ,  k tó r e  będz ie  
wie lo k ro tn oś c ią  o b e c n e g o .

6. W yg o to w ać  profil po dł użny  ruroc iągu  tłocz-- 
ne g o  z o z n a c z en ie m  odleg łośc i  i p o d a n i e m  w y s o ­
kości  do ty czącyc h  g ó r n e g o  zb io rn ika  i wysokośc i  
w ody  w o b e c n e j  pralni .  To s a m o  dla zb iorn ika  p o d  
Dziewiczą górą ,  profil  podłużny  drogi  do  roga tki  
D ubieńsk ie j  i w ysokoś ć  kolonji  u rzędnicze j .  D an e  
te p o t r zeb n e  są dla o s t a t e c z n e g o  us ta len ia  w y m ia ­
rów zamówić  sią m ających  p o m p  i dla o p r a c o w a ­
nia def in i ty wnego  pro jek tu,  w szczegól nośc i  pozycje  
3,  4, 5, 6.

Projekt rozbudowy wodociągów w Krzemieńcu.
Krzemi en iec  zna jduje  sią w tym szczęś l iwym 

poło żeniu ,  że m o ż e  przys tąpić do  bud owy w o d o c i ą ­
gó w  bez  zac iągnięc ia  na ten  cel pożyczki  i n w e s t y ­
cyjnej,  r ozpo czyna jąc  b u d o w ą  n ie zn aczn ą  kwo tą  
w bud ż e c i e  rocznym przewidz ianą  i rok  rocznie  roz­
b u d o w u j ą c  wodociąg i  ko sz te m  d o c h o d ó w ,  jak ie już 
w p ie rwszym roku  po c z ą tk o w o  z b u d o w a n y  przynieść  
może .

P u n k t e m  wyjścia dla p r o p o n o w a n e j  b u d o w y  
byłby w o d o c ią g  grawi tacyjny  ze ź ródła pod  górą  
Dziewiczą.  Koszt  t egoż  sz a c o w a n y  na 50.000 zł. przy 
p o m o c y  k tórych  z b u d o w a ć b y  m o ż n a  było zbiornik,  
2 kim. ruroc iągu  i 14 s tu dz ien iek ,  pokry ty  byłby 
kwotą  z b u d ż e tu  g m in n e g o ,  np .  z pozycji  p r z e z n a ­
czonej  na bruki .  U r u c h o m i e n i e  14 s tu dz ie ne k  i s p r z e ­
daż w ody  po  1,5 gr. za wiad ro  przynios łoby  w c i ą g u
roku  d z ie n n ie  licząc po 90 zł........................... 33.000 zł.
kosz t  u t r zym ani a  cz te rn as tu  s p r z e d a j ą c y c h — 15.000 ,  
d r o b n e  n a p raw y  i ko ns e rw ac ja  w o d o c ią g u —  3.000 „ 
pozos t a j e  15.000 zł. za jak ie  przedłu żyćby  m o ż n a  
było ruroc iąg  k o n s u m c y jn y  o jak ie  1 km.  i d o d a n ie  
naraz ie  kilku s tu dz ie ne k .  W roku n a s t ę p n y m  z d o ­
c h o d ó w  bieżących  d o k u p i ć b y  m o ż n a  było p o m p ę  
z m o t o r e m  o wydajnośc i  10 l /sek.  i połączyć ją 
z p r z e d łu ż o n y m  ru roc i ąg i em  od s t rony roga tk i  Du­
bieńskie j  wraz  z d o s t a w i e n i e m  kilku s tudz iene k .  
P o m p a  za łożona  p o m p o w a ł a b y  w o d ą  z do lny ch  ź r ó ­
deł  na  is tn ie jący  zb iornik i k o n s u m c j a  w od y  zwię­
kszyć sią już m og ła  w t ró jn asó b .  W da lszych  n a ­
s t ę p u ją c y c h  latach  m o ż n a b y  było już  obniżyć  ta ryfę  
za w odą  na 1 gr. i d o b u d o w y w a ć  powoli części  d a l ­
sze  p ro j e k t o w a n e g o  w o do c ią gu .  P a m i ę t a ć  na leży,  
że w o d o c ią g  przez d łuższy czas obe jść  sią m o ż e  
bez  zbiornika  g ó r n e g o  i bez ruroc iągu  t łocznego ,  
j ak  ró wn ież  bez  z a m k a  w o d n e g o ,  to jes t  na dłuższy 
czas  o d p a d n ą  koszta ich bu dowy ,  w ynoszące  oko ło
70.000 zł. Na razie wysta rczy zbiornik górny  300 m* 
p o je m n o ś c i ,  3 p o m p y  po  10 l/s i z a m e k  w o d n y  na 
100 m 3 co na  dłuższy ok re s  czasu  z r e d u k u je  kosz t  
za łożenia  w o d o c ią g u  dla 16.000 ludności ,  dla jakiej  
począ tk o w o  jes t  p r o je k to w a n y .  Dla tego  już  w n a ­
s t ę p n y c h  la tach taryfa wody m oż e  być z r e d u k o w a ­
ną,  Rozwój w o d o c i ą g ó w  i s t o p n i o w e  z a p o t r z e b o w a ­
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nie wo dy s a m o  poka że ,  jaka taryfa okaże  się k o ­
n ieczną .  Sądzić należy,  że w c iągu  lat  sześciu z do ­
być m o ż n a  każd or oc zni e  z nadwyżki  d o c h o d ó w  nie ­
wielkie kwoty:  15.000, 20.000, 25.000, 25.000, 30.000 
i 30.000 zł. k tóre  umożliwią ro z b u d o w ą  wo do ciąg u  
d o  je g o  pe łne j  sprawnośc i  dla 20.000 ludnośc i .

W pierwszych  la tach ruch w od o c ią g ó w  bez d o ­
da tkowy ch  budowl i  p r o w a d z o n y  nie będz i e  e k o n o ­
miczny  i og ran iczy  się do  z a o p a t r y w a n ia  w w od ą  
niższych partj i  mi as ta .  S ta n  ten  t rwać m oże  w o k r e ­
sie pie rwszych  dw óch lat. W da lszych  la tach,  gdy 
n o r m a l n e  c i śn ien ie  nie wystarczy i m ia s t o  rozpocznie  
z a k ła d a ć  s tu dz ie nk i  w gó rn ych  swych p a r t j a c h — p o ­
łowa zb iornika  g ó r n e g o  300 m s i d r u g a  p o m p a  wraz  
z z a m k i e m  w o d n y m  m usi  być za ło żon a .  Druga  p o ­
łowa zb iorn ika,  t rzecia p o m p a  i z a m e k  w o d n y  o pe ł ­
ne j p o je m n o ś c i ,  m o ż e  być z b u d o w a n y m  znacznie  
później  w okr es ie  rozras tan ia  się mia s ta  i w yr aź ne go  
p o w ię k s z e n ia  się ludnośc i .

Powyżej  zes tawiony  kosz torys  or jen tu je  d o s t a ­
tecznie ,  w ja k im  k i e r u n k u  p rzed s i ęw z ią ć  na leży  b a ­
da n ia  i od  czego  zacząć b u d o w ę  w odo c ią g u .  Is tnie­

nie ź ródła u góry  zbliża real izację w o d o c ią g u  na 
bardzo  krótki  czas i d a je  m ożl iw ość  oparc ia  go  na 
nim,  w y p adek ,  który tylko w Krzemi eńcu  w kot l inie 
leżącym zdarzyć  się m oże .  Z te g o  szczęś l iw ego p o ­
łożenia  sko rzys tać  należy.  U w a ż a m  również ,  że s k o ­
rzystać na leży  z o b e c n e j  d rożyzny w ody  i nie o b n i ­
żać zbytn io  taryfy na w o d ę  w od oci ągow ą,  a o b racać  
nadwyżki  d o c h o d ó w  na  da lsz e  in wes t yc j e  z w o d o ­
c iąg iem z w iązan e  t. j. powoli  p rz ep ro wadzić  w d a l ­
szej przyszłości  kana l izacje ,  w yko ny w uj ąc  ją p o ­
c z ą tk o w o  j a k o  częśc io wą  z o d p ł y w e m  do  i s tn ie ją ­
c e g o  p a ro w u ,  k tóry z cz a se m  r o z b u d o w a n y  być m o ­
że na ko le k to r  g łówny dla Krzemieńca .

R e a s u m u j ą c  wyżej pow iedz iane ,  d o c h o d z ę  do 
p r z e k o n a n ia ,  że K rz em ie ni ec  dzięki  s w e m u  p o ł o ż e ­
niu i o g ó l n e m u  brakowi wody w mieśc ie ,  a t e m  s a ­
m e m  jej d rożyźnie ,  m o ż e  bez większych  kosz tó w 
i ryzyka przys tąp ić  do  inwestyc ji  nie uc ieka jąc  się 
d o  pożyczek ,  lecz rea l izu jąc p lany  w o d o c i ą g ó w  przy 
p o m o c y  własnych  fu n d u s z ó w  i e w e n t u a l n y c h  d o c h o ­
dów z w o d y  p łynących .

0 Naukowej Organizacji Pracy.
Inż. K. Kułakowski. (Kierownik  Kursó w N. O. P. przy T. K. T.)

Dyskus je  p r o w a d z o n e  o d  sze regu  mies ięcy  z róż­
n y m i  przeds tawic ie lami  czy to sfer  p rz em ys ło wy ch,  
czy rob otn iczych ,  sk łan ia ją  m n i e  d o  zabran ia  głosu,  
w tej dla po łożen ia  g o z p o d a r c z e g o  n a s z e g o  kraju,  
t a k  don ios łe j  sprawie ,  j aką  jest  „ N a u k o w a  O r g a n i ­
zac ja  Pracy" .

Szczególn ie j  o s t a tn ie  ko nferenc je ,  j ak ie  odbyły  
się z okazj i  re fe ra tó w  wygłoszonych  p r z e z e m n ie  na 
powyższy  t e m a t  w Lubl inie,  Os t row cu,  Częs tochowie ,  
Katowicach,  Król.  Hucie,  Bydgoszczy  i t.p. wreszcie 
szereg  konferencj i  ze s łuc haczam i  naszych  kur sów ,  
p r zekona ły  mn ie ,  że i s tnieje p o w s z e c h n e  n i e p o r o z u ­
mi enie ,  co do  p o j m o w a n i a  istoty N aukow ej  O r g a n i ­
zacji Pracy.

Prawie wszyscy ide n ty f ik u j ą  m e t o d y  d r a p i e ż n e ­
go  p s e u d o  „ A m e ry k a n iz m u "  z m e t o d a m i  p o s tę p o w e j ,  
czyli N a u k o w e j  Organizac ji  Pracy.  S tą d  też p oc hod z i ,  
że ob ie  s t rony ,  t. j. p r zemy sło wcy  jak  i robotnicy ,  
zwalcza jąc  te n  n o w o c z e s n y  p o s t ę p  w m e t o d a c h  o r ­
ganizacj i  i p roduk cj i ,  p rzec iwstawia ją  się w p r o w a ­
dz en iu  go w życie wsze lk iemi  d o s t ę p n e m i  im wp ły ­
wami .

Nazwa Nauk.  Org.  Pr acy  jest  dla nich tylko 
po kr yw ką ,  m a s k u j ą c ą  f ak ty czne  ceie,  t. j. o b u s t r o n n y  
wyzysk.  T y m c z a s e m  wiedza ,  t. j. n a u k a ,  n i e  m o ż e  
m ie ć  i nie m a  na  celu wyzysku ,  a j e d y n ie  s p r a w i e ­
d l iwą  i b e z s t r o n n ą  o c e n ę  z jawisk  wskaźn ika ,  dla 
ra c jo na l nyc h  p o g lą d ó w  i czynów.  Najwyższy pr ze to  
czas  wyjaśnić to  n i e p o ro z u m ie n ie .

Tak  zwany w pot oczne j  m o w i e  „ A m e r y k a n i z m " ,  
m ający  na celu obn iżen ie  kosz tów produkcj i ,  j edynie  
d r o g ą  wyzysku sił ro b o tn ik a ,  i za p o m o c ą  z m n i e j ­
szen ia  je g o  za ro b k ó w ,  a t e m  s a m e m  d o  j e d n o s t r o n ­
n e g o  zw iększenia  zyskó w pr z e m y s ło w c a ,  j es t  z u p e ł ­
n ie  fałszywie n azy w an y  Nauk.  Org.  Pracy,  gdyż pr ze ­
c iwnie,  h a s ł e m  p r a w d z iw e g o  n o w o c z e s n e g o  a m e r y ­
k a ń s k i e g o  przem ysłu  jes t  dewiza ,  że d o b r o b y t  ro­
b o t n i k a  j e s t  d o b r o b y t e m  p rzem ys łowca .  Zwalcza jący

N a u k  Org.  Pracy  n ie  z n a ją  jej m e t o d  i celów,  albo ,  
czy.nią to  z p o b u d e k  złej woli ,  ludzi og ran i czonych  
k tórzy  nic więcej  z s ieb ie  d ać  nie m o g ą  i n ie  są 
zdolni  w n ik n ąć  głęb ie j  w cały proc es  twórczy,  by  ta m  
zna leźć  n ie w y zy sk an e  jeszcze  ź ródła  m a r n o w a n y c h  
d o t ą d  war tośc i .  Nie b iorą oni  w r a c h u b ę  ile swoim 
p o s t ę p o w a n i e m  s z ko dy  przynoszą  pa ń s t w u ,  a na we t  
sobie .

Zmnie jsza jąc  b u d ż e t  robo tn ik a  aż do  granic  
b u d ż e tu  g ło dow eg o ,  traci się k o n s u m e n t a ,  z m n ie j ­
sza jąc  p o j e m n o ś ć  rynku  p r z e m y s ł o w e g o .  R obo tn ik  
zdolny  jes t  b o w i e m  w t e n c z a s  jedynie  do  na by wan ia  
p r o d u k t ó w  spożywczych ,  t. j. ro lnych  w i lościach 
n ie z b ę d n y c h  m u  do  życia.

Prz em ys ł  zaś,  z or gan iz ow any  na  z a s a d a c h  Nauk.  
Org .  Pracy,  obniża  kosz ty  produkcj i ,  p o m i m o  nieraz 
naw e t  z n a c z n e g o  po d n ie s i e n i a  zarób  ów ro b o tn ik o m .  
N a uk .  Org ,  Pracy wskazu je  je d n ak  s tw or zeni e  takich 
w a r u n k ó w  adm in istracyjnych  i t echni cznych  (przede-  
w s z y s tk ie m  zaś tych p ie rwszych) ,  w k tórychby r o ­
b o t n i k  zdolny i p racowi ty  m ó g ł  przy n a jm n ie j s zy m  
wysi łku o s i ą g n ą ć  m a x i m u m  za ro bku .

Należy s twierdzić z ca łą  s ta nowczośc ią ,  że n a j ­
mnie j  w 90%  w y p a d k ó w  w n aszy m  pr zem y śl e  m o ż n a  
o s ią g n ą ć  z m n i e j s z e n i e  ko sz t ów  pr o d u k c j i  oko ło  4 0 % 
i tu niewielkim k o s z te m ,  bez żad n y ch  p rawie  n o ­
wych inwestycj i ,  a n a w e t  przy zwiększeniu  zarobków, 
robotniczych ,  o ile się z a s t o s u j e  m e t o d y  w sk a z a n e  
przez N auk.  Org.  Pracy.

Robot n ik  jest  też z a i n t e r e s o w a n y  w t e m ,  żeby 
o m a w i a n a  re or gani zac ja  d o k o n a n ą  została.  Nie mniej  
z a in te r e s o w an i  są je dn a k ż e  i p r z e m y s ło w c y ,  k t ó ­
rych zyski  i obro ty  się zwiększą  w s k u t e k  z n a czneg o  
zm n ie js zeni a  kosz tów  p r od ukc j ' .  Z r o z u m ia łe m  jest  
równ ież ,  że za t e m  idzie ob ni ż e n ie  c e n  w y ro b ó w ,  
a z w i ę k s z o n e  zarobki  r o bo tn ik a  i t an i e  wyroby  
zwiększą  k o n s u m c j ę ,  z m n ie js z ą  bezrobocie ,  po w ię k ­
sza jąc  d o b r o b y t  kr a jo wy .  C hw i lo we  r e d u k c j e  m u s z ą
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być  szy bk o n ie ty lko  w y r ów na ne ,  ale n a w e t  p r z e k r o ­
czyć n o r m ę  p o p r z e d n io  za t r u d n io n y ch .

Z ro zu m ia łe m  jest ,  iż ta p raca  organizacj i  mus i  
być  d o k o n a n ą  nie przez robotn ika ,  lecz przez wy­
sz k o lo n ą  o d p o w i e d n i o  adminis t rac ję ,  t. j. przez tak  
zw. e l e m e n t  inte l igen tny .  D o k o n a n i e  j e d n a k  tej p racy  
w y m a g a  z n a jo m ośc i  rzeczy, dużo  ene rg j i ,  dobre j  
woli,  inic ja tywy i osob is tych  zdc Iności.

J u ż  z p o w yż szego  każdy wyczuje,  że cały c ię ­
żar i odpow ie d z ia ln o ść  pracy reorganizacyjne j ,  sk ie ­
rowu je  się nie przeciw ro bo tn ik ow i ,  lecz przeciw 
wadl iwe j  admini s t rac j i .  Treśc ią  b o w i e m  całej  r e o r g a ­
nizacji  j es t  w ye l im in ow ani e  wszelkich  p ra c o w n ik ó w  
bezc e lo wo  lub n i e p r o d u k t y w n i e  pracu jąc ych  i  n ie ­
p roduktyw nej stra ty czasu  przez  s k a s o w a n ie  wielu 
czynnośc i ,  na  k tóre  r ob o tn ik  za t raca ł  n iep ot rebn ie  
czas i ene rg ję .  Za to  Na uk .  Org.  Pracy  s tawia  z n a ­
cznie p o d w y ż s z o n e  w y m a g a n i a  i o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
c a ł e m u  zespołowi pr acow ników ad m in is t r acy jn yc h  
i to tern większe ,  im wyższe s ta no w is ko  oni  za jmują.  
Tutaj  na j jaskrawiej  z na jd uj e  u z a s a d n ie n ie  dewiza: 
„właśc iwy cz łowiek  na w ł a ś c i w y m m i e j s c u “ .

Tutaj  też tkwi cała  przyczyna ,  d la cze go  te n o ­
w oc zesn e  m e t o d y  z tak i m o p o r e m  i n i echęc ią  się 
prze jmuj ą .  J a k  k i iko mie s ię czne  do św ia d c z e n ie  p o k a ­
zało,  oko ło  15% s łu chaczów ku rsów  N auk  Org.  Procy 
(a jest  ich ok oł o  600) jest  n ie d o s t a t ecz n ie  p r zy go­
to w a n y c h  do  z r oz um ie ni a  w y k ła d an y ch  im t e m a t ó w ,  
czyli za jmowal i  swoje s t a n o w i s k o  bez do s ta te czn y ch  
kwali fikacj i .  Nieste ty  tylko oko ło  cg ó lu  s ł u c h a ­
czy jes t  zdolnych  przyswoić  sobie  n o w o c z e s n e  m e t o d y  
pracy,  w y k ła d a n e  przez kursy.  O b a w y  wydalan ia  
s ta rych  p racow ni ków  są p ł o n n e ,  o ile on i  z ec hcą  
iść z p r ą d e m  nowych zdobyczy  n a u k o w y c h .  W tym 
też  celu s z e ro k o  o twiera  nasz a  uczelnia  wro ta  dla 
d o s z k a la n ia  za p o ś r e d n ic tw e m  ku rs ów  wieczorowych 
m e t o d  „Nauk ,  Org.  Pracy" ,  dla fu nkc jona r ju szy  
przemysło wyc h wsze lk ich  kategor ji ,  nie wyłączając 
d y r e k t o r ó w  i właściciel i  zak ładów dla za zn a jo m ie n i a  
ich jakna jszczegółowie j  z m e t o d a m i  Nauk.  Org.  Pracy.

Z as t rzeżen ia  robotn ików,  iż se lekcja ,  czyli d o ­
bór  na jzdoln ie j szych  p ra c o w n i k ó w  do  wykon ywan ia  
d a n y c h  czynnośc i  j es t  szkodl iwy,  nie w y t r zy m u je  
naj lże jszej  krytyki .  Dobór  taki  leży w inte res ie  s p o ­
łe czeń s t w a ,  w o b e c  k tó re g o  in te re sy  j e d n o s t e k  nie 
m o g ą  być  b r a n e  w ra c h u b ę .  Każdy człowiek ma  
przyr od zon e  lub n a b y te  zdolności  w j a k im ś  k ie runku ,  
jeżeli  więc na j e d n y m  s t a n o w is k u  m o ż e  być  n i e o d ­
powie dn i ,  to na d rug im  m o ż e  być bardzo  użyteczny ,  
n a w e t  przy z m n ie js z o n y m  wysiłku z je g o  s t rony .  
Z m u s z a n i e  zaś s iebie  lub ko g o  i n n e g o  do  n a d m i e r ­
n e g o  wys i łku  z p o w odu  braku  p rz y r o d z o n e g o  uzdo l ­
n ienia  lub kwalifikacji  j est  p op ros tu  nieludzkie i n i ­
k o m u  pożytku  nie przynosi ,  iecz n a o d w r ó t — szkodę ,  
p o w o d u j ą c  wie le  konf l iktów społecznyc h  i zm usz a  
jąe  sp o łe c z e ń s t w o  d o  p o n o s z e n i a  c iężarów jedynie  
z p o w o d u  n i e u d o ln o ś c i  j ednos tek .

J a k  d u ż e  wyniki  d a je  r eo rg an iz ac ja  pracy  a d ­
minis tracj i  s tw ie rd z o n o  k i lkakro tnie  na k u r s a c h  t. zw.

dyr ek torsk ich ,  na k tóre  za p is a n y c h  jest  74 d y r e k t o ­
rów na jw ięk szy ch  za k ł adó w Prz. i H. O k r ę g u  W a r ­
sz aw ski ego .  S tw ie rd zon o na nich przez p o s z c z e g ó l ­
nych  uczes t n ik ó w ,  iż dzięki w pr o w a d z e n iu  tych n o ­
woc zesn yc h  m e t o d ,  zdoł an o  w  s z e re g u  z a k ł adó w  n ie ­
wielkim ko sz te m  bez ża d n y c h  nowyc h inwestyc ji  
o s ią gn ąć  przeszło 50%-wą os z c z ę d n o ś ć  czasu  wyrobu.

Gdyby m i a r o d a j n e  czynniki  przy wyznaczan iu  
k re d y tó w  brały p o d  u w a g ę  nie  tylko s tan  m a j ą t k o ­
wy zakładów,  lecz również  ich s t an  organizacyjny,  
p rzych odz ąc  z p o m o c ą  kre dy to wą z a k ła d o m ,  p r a g n ą ­
cym przep rowadzić  r eor ga ni zac ję  pracy,  to n o w o ­
czesne  te m e t o d y  w sz yb ki m  t e m p i e  byłyby w p r o ­
w a d z o n e  we wszys tkich z a k ła d a ch  prz em ysłowyc h .

S a m a  p o m o c  p ien iężn a  w formie  kre ty tów,  bez 
reo rgan izac j i ,  p racy na po d s ta w ie  m e t o d  p o s t ę p o ­
wych jes t  tylko półś r odkiem.

Dobre j  woli u adminis t rac j i  n a w e t  w w y tw ó r ­
niach p a ń s t w o w y c h  s twierdz i l i śmy wiele.  Głównymi  
o p o n e n t a m i  są ty lko ko ns e rw a ty śc i  lub ludzie złej 
woli,  nie chcący  o b e z n a ć  się z za s a d a m i  N auk .  Org.  
Pracy i p rzec iwstawia jący  się im z przyzwyczajenia  
k ry ty k o w a n ia  tego ,  c ze g o  się nie zna  i czego  się 
nie ch ce  poznać .  Tacy j e d n a k  czy wcześn ie j  czy p ó ­
źniej  u le gną ,  aby  tylko nie zap óź no ,  dla nich i dla 
ogółu.

Kursy p o k o n a ły  już po czą tk ow e  t rudno śc i  o r ­
g a n i z a c y j n e — swoi s te  każde j  nowej  inicjatywie.  Zg ro ­
madzi ły  oko ło  s iebie  d o b ó r  k i lkudz iesięciu p r e l e ­
g e n t ó w  róż nyc h  spec jalnośc i  i stworzyły poważny 
d o r o b e k  dla przyszłej  l i te ra tury techniczne j  w for­
mie te k s tu  wykładów oraz  a p a r a t u  w yk ła dow ego ,  
jak przeszło 600 przezroczy  i ki lkuset  tablic,  bibl io­
tek  obcych  dzieł i tp. OPe cni e  f or m uj ą  się oddz ia ły  
w sz e reg u  o ś r o d k ó w  p r zem ys ło w yc h  (do których  
kursy  s ta ra ją  się możl iwie w c iągn ąć  na p r e l e g e n t ó w  
s ły m ie jsc ow e) ,  zasi lanych  k o p j a m i  w y k ła d ó w  w ar­
szawskich  z o d p o w i e d n i m  a p a r a t e m  wykła dowym .  
Osta tn i  zjazd d e l e g a t ó w  wszystkich  Polsk.  Stow.  
Techn .  w Lubl inie uchwal i ł  po re fe rac ie  m o j e m  za­
lecić wszys tk im S to w a rz y s z o n y m  na jśp ie szn ie j sze  zor ­
ga niz ow ani e  oddz ia łów kursów.

Byłoby p o ż ą d a n e m ,  by władze  nasze  z a in te r e ­
sowały  się więcej  po ży te czną  dz ia ła lno śc ią  tej insty­
tucji,  p o pi e ra ją c  jej rozwój.  O b e c n i e  b o w i e m  walczy 
ona  z d u ż e m i  t r u d n o ś c ia m i ,  nie m o g ą c  roz wi nąć  
na leżycie  swe j  akcji .  Instytucja,  pos id a ją ca  przeszło 
500 słuchaczy,  mieści  się k ą t e m  w g m a c h u  Szkoły 
Waw.  i Rotw.,  nie m o g ą c  nieraz o t r zy m ać  sal na  
wykłady .  F u n d u s z e  zaś  czerp ie  z g ro szow yc h opła t  
s łu chaczy  i n i e p r a w d o p o d o b n e g o  wysi łku pracy i d o ­
brej  woli p re le g e n tó w .  Tak  s ię  u n as  lekceważy  
inicjatywę,  m o g ą c ą  o d d ać  kra jowi  n i e o c e n i o n e  u s ł u ­
gi i w yczek u je  aż zn użen i  i wyczerpani  p a d n ą  w wal­
ce  z o b oj ę tnośc ią  na  czyny zdrowe i p ra k ty czne .

Czy taka  zachę ta  znajdzie na ś l ad o w có w ,  pra­
g ną cyc h  dźwigać dalej  c iężkie b izemię ,  j es t  w ą t ­
pliwemu
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Stan przemysłu I handlu w Województwie Wotyóskiem ich zadania,
potrzeby i widoki rozwoju na przyszłość.

W o j e w ó d z t w o  W oł y ń sk ie  p/g.  sp i su  z 1921 r. po ło w y m a ja  r. b. 447 kot łow parowych,  z tych 60%
liczy 1.437.907 m ie sz k a ń c ó w  i z a jm u je  30.150 k m 2, ty pu  l o k o m o b i l o w e g o  w użytku pr zem y sł o w y m ,  25%
w tern: lok omobi l i  rolniczych,  a tylko 15% kot łów s tałych,

g r u n tó w  o r n y c h ........................  1.162.900 ha o b m u r o w a n y c h .  Prócz te g o  pr acuj e  do  250 s i ln ików
pas tw isk  i ł ą k .............................  492.900 „ spa l in ow ych o różnej  mocy.
błot i n i e u ż y t k ó w ........................  441.700 „ Ścisłe d a n e  co do  produkcj i  p o s i a d a n e  są  co do

l a s ó w  tych za k ła dów i tow arów ,  k tó re  p o d le ga ją  o p ł a t o m
p ańs tw ow yc h  . 538.000 ha  a k cyzow ym ,  inne  zak łady  us i lnie  dla w zg ląd ó w  fi-
pry w at n y ch  . . 350.000 „ s ka ln ych  unika ją  u ja w n ie n ia  swej  produkcj i  i wszel -

  888.000 ha  k ' e d a n e  w tej mierze,  p o d a n e  przez  p r o d u c e n t ó w ,
_ , . . .  L . . .  , . należy uw a ż a ć  za b. z m n i e j s z o n e  „w skali  f i skalne j"
P o d a n a  poniże j  t abl ica o s t an ie  p rz e m y sł u  w . nje zasł  je bardzo  na wi

roku  1924 pozwala n a m  określ ić Wołyń  zachodni ,  O to  tab lica  produkcji  to waró w p o d le ga ją cych
który  wszed w gran ic e  Pa ńs tw a  Polskiego ,  j a k o  kraj o p ł a t o m  ak cy zo w y m  p/g.  d a n y c h  ści słych władz
wybi tn ie  rolniczy o s ł a b o  rozwinię tym pr z e m y s . e  s k a r b o w y c h . (Patrz  a n n e k s  VII).
fPa t rz  a n n e  s ). P rodukcja  mąki ,  kaszy oraz  o le jów roś l innych

Rzeczywiście j e d e n  rzut  o k a  na powyż szą  tab-  jad a lnych  wobe c  wielkiej Uości m a ,Jych z a k ł adó w
licą p r z e k o n y w a ,  ze i s tnie ją  ty lko te  ga łąz .e  prze- 'n i epr o w a d z ą cy c h  księgowości  j e s t n i e u c h w y tn ą  i nie
mysł u ,  k tóre  są związane  z ro ln i c tw em ,  lub prze-  zasł  je na  uwa d ż zak ład  p rz e m y s łu tego
twarzają  inne  płody ziemi.  Dla tego  tez o g r a n i c z a m y  ,ó w n ie  ng ,o k a ,ne  t rz / b
sią p rz y ta c z an ie m  szczegółów,  co do  przemysłów:  Cq do  d u k  •; d r z e w a  da j  d a n e  za rok
m in e ra ln e g o ,  c h e m i c z n e g o ,  d r z e w n e g o ,  spoż yw czego  1923_ 4 , gdyz se z o n  1923-4, j a k o  s t a g n a c y jn y  nie
i ga rbar sk i ego ,  gdyz te  j edynie  za s łu gu ją  na bi izszą dg}b o b a zu j a s n e g o  j p rowadzi łby d o  fałszywych
u w a g ą .  (Pat rz a n n e k s y  II, III, IV, V . VI). p rzes łanek .  W  roku  1923 z m a s y  70 m i l jo n ó w  m 3

UWRGR: Dane, zawarte w tablicach I—VI dotyczą dr zew a  na pn iu ,  k ó re  zawie ra ją  888 tys iący  ha  la-
S5d! wo łyńskich  w y p r o d u k o w a n o ,
sity motorowej. 20.000 wagon,  na  e k s p o r t  za gran ic ą

. . .  . . . . . 32.000 „ d o  inny ch  województw'Miarą  u p r z y m y s ł o w i e m a  kra ju  mozei .słuzyc ilość " J 1
pła tn ików,  k tórych  było: Ł )• okoio 1-250 m - 3 -

c i , , Ponieważ  przyros t  roczny wyno s i  do  1— 2 mil-w 1923 r.— 5.243 o s o b  (f izycznych ub  p r a w n y c h )  . .  » i ■ ifi 084 K y '  jon ow  nrr a w e w n ą t r z n a  k o n s u m c j a  w kraju wy-
” ” ‘ ” ” ” nosi  o k o ło  1,5 m 3 (op a la  się Wołyń  d r z e w e m ) ,  to

GWRGR 1. Wzrost liczby płatników jest pozorny ta k a  g o s p o d a r k a  le śna  m u s i  być  u z n a n a  za ra b u n -
taln^TdąZVwtad^°radm^rdstracySjnych'a i . t e mb ardz ie j .  iż tylko 8.000 drzewa wyszło
urzędów skarbowych. w s ta n ie  o b r o b io n y m .

UWRGR 2. Z 6.284 płatników fpodatku przemy- Produ kc ja  skór  w 1923 roku  wyniosła  50.000
słowego 2.970 przypada na większe sz tuk  różnych  g a t u n k ó w .
zakłady przemysłowe, reszta 3314 na p_g> s tatys tyki  z 1922 r. rzemio s ła  i d r o b n y
przemysł dworny i rzemiosła. p rz em ys ł  w mias tach  za trudnia ły:

O g ó l n ą  c h a r a k te ry s ty k ą  przem ys łu  na  Wołyniu  10.490 osó b .
m o ż e  służyć ś r e d n ia  i lość ro bo tn ik ów,  pr zypa da ją ca  .
na  1 zak ład  przemysłowy:  w tem-  zYd d w ...................  -0
106Q7 ros jan  i r us inów  15% '

-  =  3,5; p rzyczem dla po szczeg ól ny ch  grup  c z echó w  . . . .  8%
. . .  , . , ., . p o l a k ó w  . . . .  14%i ro d za jó w  przem ysłu  wskaźnik  ten  u l e g a  z n aczn y m  r

w a h a n i o m :  S t o s u n e k  ten  w ca ły m W o je w ó d z tw ie  jes t  b.
zmi enny :  w B e re s t e c z k u  jest  81% chrześc i jan ,  a w Ko- 

dla cegie lni  . . .  4,6 dla browarów . . 6,1 w|u 81* ż y d ó w ,
, s m o l a r ń  . . .  2,8 „ rzeźni  i wądl in.  1,7 _

t a r t a k ó w .  . . 18,2 „ f. wód gaz.  . 2  Co do  podzia łu na poszczegó ln e  branże ,  to:
„ gonc ia rń  . . . 33,0 „ g a rb a rń  . . . 2,7 branż a  o dz ie żow a  z a t r u d n i a ł a .........................  5.296 o s ó b
„ b e to n ia r ń  . . 2,9 „ m ły n ó w  . . . 2,0 w j e m  s z e w c ó w  2.009 i k rawców 1.505
" r t H . -  * • b r anż a  b u d o w l a n a   1.436 „„ f. drzwi i ok ien  4,25 „ f. w ó d e k . . . 18,7 . BOŹVW. 7a j  313
„ fo rn ie rowień  . 32,5 „ cukrowni .  . . 26,7 ” d b , L a ' ' j 021 ”
• ! • - f - tyton iu  . 46 - : : : : : : : : : : : :  922 :

: 5 S S S " : : :  i l i  ’ “ T ™ .  c h m , e > 8 , o  < » - •  « • * * ........................................................................... •
W wiąkszvch sk u p ie n ia c h  pracu ją  jedyn ie  szewcy,  

Z pow yż szyc h  cyfr  widzimy,  iż tylko  tar tak i ,  a wiąc w B e re s t e c z k u  jes t  ich 250, w Oły ce  200, w 
g o nc ia rn ie  f. fo rn ie rów,  gorze ln ie ,  f. w ód ek ,  b rowa- W iś n i ow cu 180, w H o r o c h c w ie  150. 
ry, cu kr ow ni e ,  f. ty ton iu  oraz su sz a rn ie  ( s ia rkownie)  W niek tó rych  rzemios ła ch  gó ru je  żywioł  chrze-
c hm ie lu  m o g ą  być za l iczone  d o  z a k ł a d ó w  przemy-  ści jański ,  w innych żydowski .
s łowych w śc i s łem z n aczen iu  te g o  s łowa. Zu p e łn ie  c h rz e ś c i j ań s k im  jes t  wądl in ia rs two,

Na te re n i e  W o j e w ó d z t w a  z a re je s t r o w an o  d o  80 $  chr ześ c j an  jes t  wśród  szewców,  stolarzy,  b e d n a -
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rzy, toKarzy i kołodz ie jów,  7 5 $  c rześc jan  jest  wś ró d  
kowali ,  ś lusarzy,  garbarzy ,  cieśli mura rzy ,  k a m i e ­
niarzy, rz e ź n ik ó w  i p iekarzy.  W po zos t a łych  góru ją  
żydzi.

Pr ze m ys ł  ludowy na  Wołyniu  m a  swoisty,  wo- 
łyńsko-ukra iński  ch arak te r ,  nie pracu je  na  eks po r t ,  
a dla z a s p o k o je n ia  loka lnych  pot rzeb ,  różni  się s w ą  
pa t r y a rc h a in ą  cec h ą  sa m o w y s ta r c z a ln o ś c i  o d  p r z e m y ­
słu lu d o w e g o  w innych  dz ie lnicach  Polsk i ,  a t akże  
o d  rosy jskiego „k u s t am iczes t w a" .

P/g.j an ki e ty  z roku  1923 ( tkactwo uprawia  
6.799 g os po da r s tw ,  przemysł  d r zew n y  5.543, p r i e -  
mys ł  s k ó rn y  4.051, kowals two wiejskie 2.219, p r z e ­
mysł  odz ieżowy 1.509, g a r n c a r s t w o  465, r azem  14.536 
g o s p o d a r s tw ,  co na  og ói ną  ilość 251.594 g os p o d a rs tw  
wejsk ich  na wołyniu s tanowi  zn ik om y  %.

P r o d u k c ję  s t an owią :  kil imy, p łó tno ,  koła,  wozy,  
bryczki ,  kożuchy ,  bu ty ,  ub ran ia  ch ło p sk ie  i t. p.

W ie lk oś ć  produkcj i  cyf rowo u jąć się nie da.
H a n d e l  na Wołyniu  zna jdu je  się całkowicie w 

r ęk a c h  żydows kich ,  za ledwie  5% wśród  k u p c ó w  m o ­
ż n a  zaliczyć d o  chrześc jan .

P ła tn i ków  p o d a t k u  p rz e m y s ło w e g o  było:
w roku 1923 w roku 1924
19.557 osób 18.528 osób

w tern 1 ka teg. 148 o s ó b 82 o s ó b
II „ 2.048 n 1.478 »

11! „ 11.278 n 10.006 n
IV „ 4.686 »» 5.347 n
V a  „ 704 n 345 ff
Vb „ 693 n 770 >9

Instytucj i  k redyt .  . 42 n 48 n
Stowarz .  spożywcz . 161 »» 152 »
Tow. Społd . ,S p .Ak c .

i z ogr .  p o r ę k ą  . 169 n 175 V

Prz ytoczona  ta b e lk a  w y m o w n ie  świadczy  o u p a d ­
ku h a n d lu  w s k u t e k  kryzysu g o s p o d a rc z e g o .

H and e l  na Woły ni u  poza zbożem,  c u k r e m  
i c h m i e l e m ,  nosi  c har ak te r  han d lu  d r o b n e g o ,  d e t a ­
l icznego,  a wobec, z a m k n ię c ia  granicy ws chodnie j ,  
s k a z a n y  jest  na ob ro ty  z pozos ta ł ym i  dz ie ln ica mi  
pa ń s t w a ;  z mias t  ha nd lo w yc h  na jważnie j szymi  są: 
Ró w n e,  Kowel,  Ł u ck  i Os t róg .

Wpływ kryzysu na p rz em ys ł  i ha nde l  da  się 
ocenić  na po d s t aw ie  d a n y c h  o p o d a t k u  o b r o t o w y m  
za la ta  1923 i 1924.

Pół­
rocza

ilość p ła ­
tników Kwota obrotu Wysokość p o ­

datku
Obciążenia  
na płatniku

1 1923 21520 1103477892 
tys. marek

22070534,— 1.026 
tys. mk.

II 1923 23763 26814524 zł. 4395820.20 18.50 zł.

I 1924 21619 109885981 zł. 2197728,78 101.92 zł.

11 1924 22363 97280314 zł. 1946127,— 87.60 zł.

I tu cyfry niezbicie p o k a z u ją  d e p r e s j ę  gosp o -  
da rc zę  od  połowy 1924 r.

Na ba rk a c h  h a n d l u  i p r zem ys łu  na  Wołyn iu  
nie leżą tak  d on io s ł e  zad an ie  c h a r a k te ru  pańs two-  
w o - s p o łe c z n e g o ,  j ak  w zac h o d n ic h  dzielnicach Po l ­
ski: j a ko  kraj rolniczy o na j lepsze j  glebie  w P a ń ­
s twie  m a  Wołyń  za zad an ie  być ś p ic h le r zem  p a ń s t w a  
i rolę  tę,  po o d p o w ie d n ic h  inwes tyc jach  na  rzecz

kul tury  rolne j  i mer jolacj i ,  m o ż e  spe łn ić  w z u p e ł ­
ności .  W o b ec  br a k u  węg la  i rudy,  owych p o d s t a w o ­
wych su rowców dla wie lkiego  przemysłu ,  W o ł y ń  nie 
m o ż e  k o n k u r o w a ć  z i n n e m i  dz ie ln icami  w s w y m  
rozwoju p rzem y sł o w y m  w tych  ga łęz iach przemys łu ,  
k tóre  się o p ie r a ją  na  tych su ro w c a c h .  Przemys ł  t u ­
te jszy  winien  wyzykać bog ac tw a n a t u r a l n e  kraju:  
bu rak i ,  na s io na  o le is te ,  chmie l ,  słód i owoce .

Niewyzyskanymi  są te re ny  b u r a c z a n e  na d a w ­
n y m  pog ranic zu  a u s t r ja c k ie m ,  gdzie je s t  mie j sc e  
jeszcze na jak ie  15 cukrown i ,  z am ia s t  i s tnie jących 4.

W przem yś le  d r z e w n y m  w z a rodku  w roku 
1923 p a n o w a ł a  r a b u n k o w a  ek sp lo a ta c ja  lasów przy­
g o d n y c h  a fe rzystów;  pr o d u k c ja  ję cz m ie n ia  b r o w a r ­
n e g o  i s łodu  w zaczą tkach ,  z a r ó w n o  jak i ch mi e l a r -  
s two,  k tóre  się d o p i e r o  zaczyna  dźwigać  po  z aw ie ­
rusze  wojenne j .

Cieplejszy kl imat  Wołynia ,  a w wielu mie jscach  
o d p o w ie d n ia  g leb a  mo g ły by  dać  znaczn ie j szą  p r o d u ­
kcję ow o c ó w  i ich prz e tworów.

Aby te zadania  p rzem y s ł  mógł  spe łnić,  m u s z ą  
być  sp e łn io n e  j ego  wie lorak ie  po t rzeby.  A więc p o ­
t r z e b a  w c u k r o w n ic tw ie  kapi ta łu  in w e s t y c y j n e g o  na 
b u d o w ę  n o w y c h  cukr ow ni  i k redy tu  na kapi ta ł  o b r o ­
towy i s tn ie jących  cukrowni  oraz  po p ra w ie n ia  s t a n u  
d r ó g  kołowych w kraju .

Pr zemy sł  d r zewny pot r z e b u je  u lgowy ch taryf  
kole jowych wywozowych,  kapi ta łu inwes tycyjne go ,  
k redytu  o b r o to w e g o ,  oraz regulacj i  is tnie jących dr óg  
wod ny ch .

Dla innych p r z e m y s ł ó w  rolnych  n i e z b ę d n e m  
jest  po d n ie s i e n ie  s ta n u  rolnictwa w kraju przez p o ­
dn ie s i en i e  kul tury,  gleby  i p o dw yższ an ie  p o z io m u  
wyksz ta łcen ia  ro ln eg o  wśród  szerokich  m a s  ludnośc i
wiejskiej .

W o b e c  zamkięc ia  gran icy  rosyjskiej ,  zada n ia  
han d lu  znacznie  się zm ni e js za ją  i ogran iczą ją  się do  
rozmi arów ha n d lu  loka lnego .  I tu kupcy  sk a rż ą  się 
na wysoki  X d y s k o n tu ,  b rak  kapi ta łu i k r edytu ,  oraz 
wysok ie  podatki .  Ale są to zwykłe  ska rg i  lat c h u ­
dych  po la tach tłustych, i na g łębszą  u w a g ę  nie z a ­
s ługu ją .

N a to m ia t  bacznie j sz ą  u w a g ę  zwrócić na leży  na 
zad an ia  i p o t r zeby  rzemieś ln ikó w.

Dla kontrakc j i  należy:
1) ro z b u d o w a  sieci s z k ó ł  z a w o dow yc h  na le ży­

cie u p o s a ż o n y c h ,
2) rozwój  c e c h ó w  i s towa rzyszeń  rzemieś ln i ­

czych,  k tóre  winny  być w s p ie r a n e  przez rząd i s p o ­
łeczne  organizac j e  kresowe,

3) tani  k redyt  inw es tycyjny  d łu g o t e r m i n o w y  
oraz o b r o to w y  k r ó tk o te r m in o w y  przez  s twor zenie  
oddz ia łów  B a n k u  Rzemieś ln iczego  w Łucku,  Kowlu,  
R ó w n e m  i Krzemień cu ,  k tór eby  o t rzymy wały  u lgowy 
kredyt  p ań s tw o w y  d r o g ą  r e d y s k o n ta  weksl i  w B an ku  
Polsk im lub G o s p o d a r s t w a  Kra jowego.

D o ty c h c z a s o w e  fo rm y kredytu ,  j a k o  zbyt  for- 
ma l i s tyczne  i uciąż l iwe  dla d r o b n e g o  rzemieś ln ik a  
nie os iąga ły  celu.

Z po w yższe go  wynika ,  iż Wołyń acz w m n ie j ­
szym  s topn iu ,  niż gdzieindziej ,  ch o ru je  na  te s a m e  
c h o r o b y  g o sp o d a rcze ,  co i całe P a ń s t w o :  brak  k a ­
p i ta łów  inw es ty cy jn ego  i o b ro to w e g o ,  t r u d n y  i drogi  
k redyt ,  zm n ie j s zo n y  ob ró t  i ruch  go sp o d a rczy .  P o ­
p rawa  s t o s u n k ó w  za leży w g łó w n y m  s t op n iu  od przy­
sz łego  urodza ju ,  co w kraju ro lniczym m a  s t a n o w ­
czą p r z e w a g ę  nad  innymi  czynnik ami  e k o n o m i c z ­
nymi ,  o s z c z ę d n o ś c ią  i p racą.
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Zes ta wie n ie  s p r a w o z d a ń  o s t an i e  p rz e m y sł u  po szcze g ó ln y ch  g ru p  p-g ilości 

czynnych  z a k ła d ó w  i z a t r u d n io n y c h  r o b o t n i k ó w  w Woj.  W oly ń sk ie m  w roku  1924.
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1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11 12

R. Przemysł  minieralny . 173 2 1383 41 465 171 1022 73 129 2 1
B. Przemysł  żelazny i metalowy . . 33 — 288 13 193 33 216 75 17 3 — —.
C. Przemysł maszynowy i elektro-

techniczny . 12 — 121 5 64 12 94 77 7 — — —
D. Przemysł  chemiczny . 117 3 392 10 102 114 329 83 83 21 — —
E. „ włóknisty . 40 — 118 9 38 40 104 88 21 10 — —
F. „ papierniczy 6 — 94 3 77 6 89 94 — 3 — —
U. „ drzewny . . 94 1 1937 84 1491 93 1675 86 — 11 — 1
H. „ spożywczy . 2428 92 7258 1678 5757 2336 6570 90 604 80 1 54
J. qarbarski  . . 133 6 433 112 331 127 348 80 1 — — 14
K. „ konfekcyjny i galant e-

ryjny . . . 2 — 2 1 2 1 L. 100 — — — 1
L. »> poligraficzny 22 — 132 22 81 22 74 56 — — — —
M. » użyteczności  publicznej 15 107 14 97 15 84 78 1 —

R a z e m 3075 104 ■12265 1992 8698 2970 10607 980 863 130 1 71

R o k  19 2 4. Sp ra w ozdani e  o s tanie  przemysłu  spoż yw czego w Wojew.  W o ły ńsk ie m .  „A" — li
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1. Fabryki  c e m e n t u .......................... 1 1 250
2. W a p i e n n i k i ....................................... 22 — 59 35 10 22 46 77 19 — — —

: 3. Cegielnie i fabryki dachówki  . . 104 — 503 25 201 104 476 94 79 — — —
4. Fabryki cegły ogniotrwałej  . ■ . 1 — 3 — — 1 3 100 — 1 — —
5. Fabryki wyrobów t er rakotowych .
6. Fabryki wyrobów fajansowych . n i e m a
V. „ „ porcelanowych .
8. Fabryki kamieni  budowl.  sztu­

cznych ................................................ 31 — 96 4 18 31 89 92 27 — — —
9. Wyrób szkła ok i ennego  . . . . — —- — — — — — — — . — — —

10. Fabryki szkła bute lkowego . . . 2 —V 400 1 200 2 355 85 — 1 — —
11. Fabryki wyrobów ze szkła . . . — — — — — — — — — — — —
12. Fabryki  farb ................................... 1 1 6 1 6 — — — — — — —
13. Kopalnie  i suszarnie  gliny białej . 9 — 51 7 90 9 38 74 2 — — —
14. Kopalnie  k r e d y .............................. 2 — 15 -- -- 2 . 15 100 2

RAZEM .................. 173 2 1383 41 465 171 1022 73 129 2 — -
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Rok 1924. Spr aw ozda n ie  o s tan i e  pr zemy słu  c h e m ic z n eg o  w Wojew.  Wołyńskim.  „ D “— III

Ogólna  ilość R. 1923. R. 1924.
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1. Fabryki alk. i k w a s ó w .................
2. „ s u p e r f o s w a t u ................. — -- - — -- -- , — -- — -- -- — —
3. „ e l ek i rot echn....................... — -- — -- -- — -- — -- -- — —
4. suchej  destyl.  i ekstr.  

drzewa.................................. 50 2 160 4 26 48 137 85 39 5 _
5; Gazownie i koksow........................ — — — — — — — — — — — —
6. Fabryki pól prod org. barwników.
/. „ szt. jedwabiu mat .  wy­

buch .......................................
8. „ przerobu tłuszcz rośl. i 

zwierz, mydeł ..................... 57 1 112 4 16 56 110 97 44 8 _
y. „ mączki  kostnej  kleju i 

ż e l a t y n y .............................. 3 10 _ _ 3 10 100 __ 3 _ _
1U. „ farmac.  przepar .  chem.-  

t e ch n ...................................... 6 25 i 10 6 22 88 _ 5
n . „ pokostu,  lakierów i farb. — — — — — — — — — — — —
12. z a p a ł e k .............................. 1 — 85 i 50 1 50 58 — — — —•
13. wyr. gumowych . . . . — — — — — — - - — — — — —
14. „ ceraty,  dermot .  i l ino­

l e um .......................................

RAZEM . . . . . 117 3 392 10 102 114 329 83 83 21 — —

Rok 1924 Spr aw oz da n ie  o s t an ie  przemys łu  d r z e w n e g o  w W o j e w .  Wołyńskim.  „G"— VI
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1. Tartak i ............................................... 78 1 1551 71 1223 78 1417 91 _ 7 _ _
2. Wyrób klepki,  obręczy i gontów. 4 — 162 4 151 4 132 93 — — — —

3. Wyroby s tolarskie budowlane . . 5 — 23 3 15 5 21 91 — 2 — —

4 Fabryki c i e s i e r n i e .......................... — — — — — — — — — — —

5. Fabryki fornicz i dykty . . . . ■ 2 — 155 1 60 2 65 41 — 1 — -

6. Fabryki mebl i  p r o s t y c h ................. 4 — ' 40 5 42 4 36 90 — — — 1

7. „ g i ę t y c h ..................... 1 — 6 — — 1 4 66 — 1 — —

8, „ listew, ram,  gzymsów .

9. „ kół wozów i części drew. S -

10. „ Korków i masy korkowej

U .  „ zabawek i galanterj i  . . - — —

Razem . . 94 1 1937 84 1491 93 1675 86 — 11 — 1
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Rok 1924. Sp rą w ozda n ie  o s tan i e  p r zem ys łu  sp oż yw czego w Wojew.  Wołyń sk im.  „ H “ — V
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1. W i a t r a k i ................................................ 712 30 705 405 409 682 694 92 277 7
2. miyny wodne  ................................... 614 16 4114 493 939 598 1112 97 105 — — 21
3. Miyny p a r o w e ................................... 257 18 915 192 650 239 808 88 35 12 — 9
4. Młyny spal  n o w e .............................. 152 3 719 112 611 149 700 97 23 4 — 3
5. k rupi arnie  konn e  ...................... 144 2 221 98 161 142 185 83 41 3 2
6. m o t o r o w e ...................... 23 — 46 17 31 23 38 82 6 — . — —
7. olejarnie  r ę c z n e .............................. 115 — 179 88 124 115 151 84 37 — — 2
8. konne  .............................. 206 5 364 174 308 201 332 91 27 — — 1
9. „ s p a l i n o w e .......................... 243 — 95 30 49 43 72 75 13 — . — —

10 Płatkarnia i suszarnie  z iemniak. — — — — — — — — — — — —
11. Krochma ln i e  i syrop......................... _ — ■ — — — _ — .— — , — — —
12. G o r z e l n i e ........................................... 23 14 193 8 124 9 129 66 1 — . — —
13. Fabryki  wódek i l ikierów . . . . 19 — 387 21 340 19 355 — — 2 — 5
14. D r o ż d ż o w n i e .......................... .... 1 1 _ — — _ — — — — — —

15. Browary i s t o d o w n i e ...................... 24 1 192 19 122 23 142 73 4 — 1 —

16. C u k r o w n i e ............................................ 5 — 1486 5 1496 5 1336 90 — — — —

17. Rzeźnie i w ę d l i n .............................. 35 — 82 2 7 35 61 74 — 54 — —

18. Fabr.  mas ła  i s e r ó w ...................... _ — _ — — — — — _ — — —

19. „ k o n s e r w ................................... _: — _ . — — _ — _ — — — —

20. „ przetworów owoc.................. 4 2 7 — — 2 5 71 — — — —

21. cy k o r j i ....................................... — — — — — — — — — — — —

22 „ tytoniu,  cygar  i papierosów 3 — 155 3 140 3 137 88 — — —

23. „ czekolady,  cukierków i pier
n i k ó w ....................................... 2 — 9 2 11 2 5 55 — 3 — —

24. sztucznej  p a s z y ...................... — — — — — — — — — — — .
25. „ wód minera lnych . . . . . 38 — 88 2 12 38 75 85 4 2 — 4
26. suszarnie  c h m i e l u .......................... 8 — 271 7 223 8 223 86 1 — — —

Razem . . . 2428 92 7258 1678 5757 2336 6570 90 604 80 1 54

Rok 1924. S pr aw ozdanie  o s tan ie  pr ze m ys łu  gar ba rs k i ego  w Woj.  Woł.  „[” .— VI
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1. G a r b a r n i e .......................................... 132 6 430 112 331 126 345 80 — ■ — 14

2. Zakłady wyprawy f u t e r ................. — - — — — — — — — — — -

3. Wyrób s z c z o t e k .............................. 1 — 3 — — 1 3 100 1 — — —

4. Sor townie s z c z e c i n y ...................... — . — — — — — — - — — — —

5. Fabryki eks t raktów garbarskich .

R A Z E M .................. 133 6 433 112 331 127 348 180 1 — — 14
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T O W A R

Je
dn

os
tk

a

Rok

1921

Rok

1922

Rok

1923

Rok

1924

Razem 
za 4 

ostatnie 
lata

Il
oś

ć
cz

yn
ny

ch
za

kł
ad

ów No rmalna  
ilość 

robotników 
w 1924 r.

O k o w i t a ........................................... litr. 127055 344099 905746 1128541 2505441 11 193
S p i r y t u s ........................................... 18237 256259 743304 1104834 2122634 9 przy gorzelni
W ó d e k ........................................... 3763i>2 1519830 2685664 2503229 7085045 96 497
Cukru k r y s z t a ł u .......................... kq. 144581 2112055 1765C657 11497060 41364353 4 1466

raf inady............................... 1083020 nie prod ukowano 1873659 2956679 2 przy cukrown.
T y t o n i u ........................................... — — — 36671 36671 3 155
Z a p a ł e k ........................................... pud 12049166 22526833 16846338 7754625 59176962 1 85
P i w a ................................................ litr. 44395 50951 34294 34272 173912 24 192
O c t u ............................................... ” 28550 33030 50675 112255 1 2

W sprawie wykupu elektrowni.
Inż. Elektr. A. Jahr.

W ar tykule  p. inż. B. Was i lewskiego  w N° 3 
„W oł yń sk ich  W i a d o m o ś c i  Tech ni czny ch " ,  s p ra w a  
w y k u p u  e l ek t row ni  została sz c z e g ó ło w o  wyjaśniona .  
Dziś ch cę  ty lko po ruszyć  n ie k tó re  kwest je  s t rony  
czysto fachowej .  T-wo „Wolt"  z a p r o p o n o w a ł o  Magi ­
s t ra towi rozszeżenie  e le k t rowni  z obecnych  265 K. M. 
do  600 K. M., więc wypływa pytan ie ,  czy rzeczywiś 
cie zachodzi  o b e c n ie  po t r zeba  ta k i ego  powiększenia  
i dla czego  w ty m  pro jekcie  nic n ie  powiedz iano  
o u r u c h o m i e n i u  zepsu te j  baterj i  a k u m u l a t o r ó w ?

Ele k t row n ia  w Ł u c k u  pos iada:  1) j e d e n  silnik 
„Diezel" o 100 K. M. firmy F ranko  Tozi, po ł ączony 
b ezp o śr ed n io  z p r ą d n ic ą  firmy „A. E. G .“ 2 X ^ 3 5  
wol t  p r ą d u  s ta łego,  2) j e d e n  silnik na gaz ssany,  
o 85 K. M. firmy „ O t t o - D e u t z “ , po łą czony  p a s e m  
n a p ę d o w y m  z prądnicą  f i rmy „A. E. G.“ 2 X 2 3 5  wolt  
pr. st., 3 i 4) dwa silniki na  gaz s s a n y  o 40 K. M. 
każdy  także  f irmy „Ot to  Deut r"  p o łą c z o n e  p a s e m  
n a p ę d o w y m  z d w o m a  p r ą d n ic a m i  o 230 wol t  i 64 
a m p e r y  każda ,  5) ba te r ja  a k u m u l a t o r ó w  f irmy „Tu- 
dor"  o 264 o g n iw a  typu  J — 10 na 270 a m p e r - g o d z in  
przy 3 godz .  r oz ładowan ia .  Ins ta lacja o takiej  mocy,  
gd yby była w po rz ąd k u ,  wystarczy łaby dla 6500 za ­
ins ta l owanych  ża ró w ek  o 25 świec,  co m o ż n a  s p r a w ­
dzić przy p o m o c y  n a s tę p u ją c e g o  prze ra ch owa n ia .  
Przy jmu jąc  p o d  u w a g ę  d a n e  s tatys tyk i  e lek t rowni ,  
że j e d n o c z e ś n i e  pali się tylko od 6 0 — 75$ wszystkich 
przyłączonych  ż a r ó w e k  (w y d aw n ic tw o  Fr. H o p p e :  
„ W a s  lehr t  u n s  die sta t i s t ik  de r  Elekt r ic i ta t swerke")  
co z resz tą  zga dz a  się z zap i skami  pr o w a d z o n y m i  
p r z e z e m n ie  w c iągu 10-letniego k i e ro w n ic tw a  tą 
e lek t r own ią ,  b i e rz em y  przec ię tn ie  j e d n o c z e s n e  obc ią  
żen ie  e le k t ro wni  70% in s t a lo w an y ch  żarów ek i ra ­
chując ,  że każ da  ż a ró w k a  poch łan ia  o k o ło  30 wolt,  
o t r zym uje m y:  6 5 0 9 X 3 0 X 0  7 —  136,5 K- W., a e l e k ­
t rownia  Łu cka  m a j ą c  265 K. M., m a  wydajnoś ć  
p r ą d n ic  o k o ło  160 K. W. Przyjmując  pod  u w a g ę  
n o r m a l n ą  s t ra tę  energ j i  w sieci,  j ak  również to,  że b a ­
te r ja  a k u m u l a t o r ó w  m o ż e  w na j w ię c e j  obc ią żonyc h  
go dz in ach  p o m a g a ć  o d d a w a n iu  pr ą d u  w sieć,  wi­
dzimy, że e le k t ro w ni a  Ł uck a  przy obecne j  i !oś: i  s i l ­
n ików, zup e łn ie  s w o b o d n ie  m o ż e  obs ługiwać  6500 ża ­
r ó w ek ,  j a k  to  było w r o k u  1914, kiedy iiość wszys t­
kich przy łączonych ż a ró w e k  wynosi ła  o k o ło  7000 szt. 
O b e c n ie  w Ł uc ku  o ile mi w i a d o m o  jest  nie więcej  
jak 6000 żarówek,  więc  z te g o  widać  w jak i m opła-  
k a n y m  s t an ie  z na jd u ją  się o be cni e  sieć i ma sz yny  
e lek t ro wni ,  k tóre  d a j ą  n ap ię c ie  u a b o n e n t ó w  z im ową

porą  tylko 135, a n a w e t  110 wolt  z am ia s t  220. Z nany  
e l e k t r o te c h n ik  p r o fe s o r  inż. D e t tm ar ,  na p o d s ta w ie  
s ta tys tyc znych  d a n y c h  us t anaw ia  w s w o j e m  k a l e n ­
darzu  dla e l ek t ro t echn ik ów ,  że mia s ta  z ilością m ie sz ­
k ań có w  o d  20000 do  50000 m a j ą  przy łączonych  ż a ­
rówek ok o ło  328 szt. na 1000 mie szkańców.  Biorąc 
tę  cyfrę,  widz imy,  że d la  Łucka ,  który liczy 30.000 
m ie s z k a ń c ó w  pot rz eb a  dla ośw ie t len ia  o k o ło  10.000 
ża rówek.  Dia os iągnięc ia  takiej  p rodukc j i  na leży  p o ­
większyć  m o c  e lekt rowni  Łuckie j  wszystkiego  o 150 
K. M. i z u p e łn ie  je s t  zb y te c z n y m  w tej chwili  p o ­
w ię ks zani e  o 335 K. M. jak  to  p r o p o n u j e  Tow. 
„Wol t" .  W te rn mie jscu chc ia ł bym odp ow iedz i ć  p. 
inż. Ku ro w sk ie m u ,  k tóry  na po s ie dzen iu  Komi te tu 
G o s p o d a r c z e g o  12 m a j a  b. r. powiedział ,  że a k u m u ­
latory  to je s t  rzecz przes ta rza ła  i nie m o ż e  być 
używ ana  w o b e c n y c h  e le k t r o w n ia c h .  W cza so p iś m ie  
„ E le k t r o te ch n ik  & M a s c h i n e n b a u ” Nr. 18 z dnia 3 ma ja  
r. b. op is ano ,  j ak  w B i r m in g a m ie  urządza  się o św ie ­
t len ie  krańców mias ta ;  o k a z u je  się że prąd  t rójfazowy 
p rz e twarza  się na prąd  stały o napięc iu  2 X 2 2 0  wolt  
i z a in s t a lo w ana  jes t  ba te r ja  a k u m u l a t o r ó w .  Nie s k o ń ­
czyły więc  swojej  roli a k u m u l a t o r y  na  e lek t rownia ch  
jak  to s twierdza p. inż. Kurowski ,  zaś Tow.  „ W o l t ” 
w Ł uc ku  z a n ie d b u je  tę  s p r a w ę  i choc iaż  w y t a r g o ­
wało  dla s iebie  na  pos iedzeniu  u p a n a  S t a ros ty  dnia 
21 l i s to pad a  1921 r. pod n ie s i e n ie  taryfy pod  w a r u n ­
k iem o d b u d o w y  instalacj i  a k u m u l a t o r o w e j ,  d o t y c h ­
czas w tym względzie  ba rd zo  m a ło  zrobiło.  Na  ty m ż e  
pos ie dzen iu ,  p. inż. Kurowski mówił ,  że prąd  stały 
dla Ł ucka  już  nie je s t  odp owie dni  i m a s z y n y  e l e k ­
t rowni  Ł ucka  t r zeba  sp rzedać  na szmelc ,  a ustawić 
a g r e g a ty  t r ó j f azow ego pr ądu .  Otoż  p r z e g lą d a ją c  
w Polsk iem k a l en darze  e l e k t r o t e c h n ic z n y m  spis e l e k ­
t rowni  w m ia s t a c h  P ań s t w a ,  zauw aży łem ,  że stały 
prąd  używa się w m ia s t ach  z i lością m ie s z k a ń c ó w  
do  5 0 - 6 0 , 0 0 0  i ty lko w m ia s ta c h  z większą ilością 
m ie s z k a ń c ó w  jest  do p ie ro  te n d e n c j a  p rzech o d zen ia  na 
p rą d  t rój fazowy. Wynik a  z tego ,  że Ł uck  przyn a j ­
mnie j  jeszcze lat 10 — 15 m o ż e  korzys tać  z pr ą d u  
stałego;  t r zeba  tylko o d p o w i e d n i o  do  technicznych  
w y m a g a ń  urządzić sieć,  o d r e m o n t o w a ć  silniki i a k u ­
m u la to ry  i po w ię ks zyć  e l e k t r o w n ię  o je de n  ag re g a t  
150 K. M., zaś  nie za jm ow ać  s ię  f an t as tyc znym i  p r o ­
jek tami ,  k tór e  nic w s p ó l n e g o  nie m a ją  z p o t r zebam i  
nasz ego  mi as ta .  Dla w y k u p u  e le k t ro wni  i wy ko na n ia  
wyżej  o m ó w i o n y c h  robót ,  opr óc z  u s t aw ie ni a  n o w e g o  
a g r e g a tu ,  p i e n i ą d z e  są w k as ie  Magjs t ra tu ;  co się
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tyczy nabycia  tego  ag re g a tu ,  to biorąc p o d  uwagą ,  dz ie lona  z zy sk ó w  eksploa tac j i  e lek t rowni ,  bez o b ­
i e  firmy udzielają c h ę tn i e  d ł u g o t e r m i n o w y c h  kredy-  c iążenia  m i e s z k a ń c ó w  mi as t a  now ymi  p o d a t k a m i ,  
tów,  p o t r zeb n a  k w ot a  m o ż e  być ba rd zo  ła two wy- Łuck 13 V] 25 r Inż- elektr .  A lfons Jahr.

Przegląd Czasopism Technicznych.
Inginieurs et Techniciens Awril 1925 r. Le cyele 

Makhonine.
(Cykl Makhonina) .

Artykuł  niniejszy p o t w ie rdz a  prawdziwość  s łu ­
chów  pow sta łyc h  w pras ie  od n ie d a w n a  o wyn ale  
z ieniu przez inż. M ak h o n in a  n o w e g o  typu s p a l i n o w e ­
go silnika i s twierdza,  że wyna lazek  ten  już  oficjal­
nie został  zba d a n y  w la b o ra to r ju m  d e  V i n c e n n e s  we 
Francji .  P o n i e w a ż  siłnik M a k h o n i n a  p racu je  na  m a  
żuc ie  i umożl iwia większe  ko rz ys ta n ie  ciepła,  niż to 
się daje o s ią g n ą ć  w zwykłych s i ln ikach ,  p r ze to  na 
powyższy wyna lek  na leży  zwrócić b a czną  u w a g ę ,  
s zc zegó ln ie  obecnie ,  k iedy tec hn ik a  dąży ku  t e m u ,  
aby  przejść od  lekkich  rodza jów  rzadkiego  pa liwa  na 
c iężkie,  inż. M ak h o n in ,  bę d ą c  w Rosji zb u d o w a ł  e l e ­
k trowóz ,  który się po ru sza ł  przy pom o cy  si lnika s p a ­
l inowego,  p r a c u j ą c e g o  na  mazucie .  Motor  ten  da ł  
w ówc zas  bardzo  d o b r e  wyniki.  W yn a la zca  wyjecha ł 
n a s tę p n ie  do  Francji,  gdzie,  po  ca łym sz e r e g u  p r z e ­
szkód,  o p a t e n t o w a ł  swój  wynalazek .  Doś wiadc zenia  
w d e  V in cennes  dały d o b r e  wyniki,  p o n ie w a ż  o s i ą ­
gnęły  du żą  o s z c z ę d n o ś ć  w pal iwie i z upe łn e  s p a l a ­
nie się j ego  bez zarzucania  świec.  Istota wynalazku  
Ma kh on in a  po leca  się g ł ów nie  na us ta len ia  tak ie go  
cyklu,  przy k tó rym  o t rz ym uj e  się pe łn ie j sze  po le  
wykre su  pracy si lnika.  Powyższe  os ią ga  się zwięk­
s ze ni em  kom pres j i  i bardziej  p o w o ln y m  sp a la n ie m  
mięszaniny ,  niż w zwyk łych  s i lnikach spa l in ow ych.  
W e d łu g  słów a u to ra  m o ż n a  mieć  nadz ie ję ,  że zapo-  
m o c ą  o p i s a n e g o  wy na lazku  ud a  się wykorzys tać  do 
50% ciepła zaw ar t eg o  w paliwie w zami an  zwykłych 30%.

(M . K )

La force motrice du vent.
R u c h o m a  siła wiatru.

Z a g a d n ie n i e  wykorzys tywan ia  siły wiatru dla 
o t r zym ani a  m echa ni czn e j  lub e lek tryczne j  energ j i  do  
chwili o be cn e j  nie za jmu je  te g o  mie jsca,  na  j ak ie  z a ­
s ługuje .  Wszędz ie  jeszcze  do ty ch czas  s to su je  się 
przeważnie  prymi ty wne  silniki wia t rowe o 4-ch skrzy­
dłach.  Więce j  u d o s k o n a l o n e  a m e r y k a ń s k i e  silniki 
z większą  i lością skrzydeł  mało  są  r o z p o w s z e c h n io n e  
i to przeważn ie  w Am ery ce .  Szczególnie  d u ż e  z n a ­
czenie  os i ąga ją  silniki wia t rowe w m ie js c o w o śc ia c h  
p o z b a w io n y c h  energ j i  w o dn e j .  W  chwili  ob ecne j  kw e­
st ja s i lników wia t rowych  znow u zaczyna  in te resować  
techników,  a a r tyku ły  o r a c j o n a l n e m  wykorzys tan iu  
s i ły wiatru coraz  częśc ie j  zaczyna ją  się zjawiać na 
ła m a c h  pism tec hni cznych .  Dużo  w tym k ie ru nku  
p o m o g ły  d ośw iadc zeni a  z a e r o d y n a m i k i  i wyniki  d o ­
św ia dc zeń  n a g r o m a d z o n y c h  w la bcra tor j ach  przy 
s tud j owan iu  aerona tyki .  Og ło szony  n ie d a w n o  na ła­
m a c h  f racus k ie go  p isma t e c h n ic z n eg o  „Inginieurs  et  
T e c h n ic ie n s ” a r tykuł  inż. E. W e is s ’a „La force  m o ­
trice du v e n t “ po da je  o g ó ln y  przegląd  o b e c n e g o  k ie ­
r u n k u  w sp rawie  b u d o w y  wia t rowych si lników,  w o ­
bec  cze g o  z a s łu g u je  na uwagę .

Niestety,  rysunki  n o w e g o  typu si lników w y k o ­
n a n e  są w ten  s p o s ó b ,  i e  nie dają jasnego wyobra­

żenia  o kons t rukc j i ,  lecz tylko og ó ln e  pojęcie.  Au tor  
za t rzym ują c  się więcej  szczegółowo na  d w ó c h  ro- 
dz a jąch ,  p rope l le ra  typu  zwyk łe go  o 2 skrzydłach 
i cy l indrycznym żaglu  F le tnera ,  po t rąca  bardzo  p o ­
b ieżn ie  in n e  sys t emy.

Prope l le r  a e r o p l a n o w e g o  typu,  d o p r o w a d z o n y  
do  najwyższej  do sk ona ło śc i ,  m o ż e  być z a s t o s o w a n y  z 
p o w o d z e n i e m  do  w yko rzys tan ia  siły wia t ru .  Ilość sił 
w K.M, p r o d u k o w a n y c h  przez prope lle r ,  oblicza się 
wedłyg wzoru:  0,000267 a. v.3 D,2 gdzie a s t o s u ­
n ek  zwar tości  powie t rza  w mie js cu  zn a jd o w an ia  się 
m o to ru ,  do  war tośc i  pow ie t rza  przy doś w ia dc zan ia ch .  
Np.  przy D 30 m. i V - 10 t. taki  p rope l le r  r o ­
zwija 20 sił K.M., przy V 21 t — do  1840 sił. 
i t. p. Biorąc ś r ednią  szybkość  wia tru w c iągu  roku  
w ym ie n io n y  pr ope l le r  da je  ś r edn io  ok o ło  700 sił kon. ,  
przy D =  mt.  ok o ło  1000 sił. J a k  widzimy przy 
p o m o c y  te go  rodzaju  pr ope l le r ów  m o ż n a  o t rzy­
m a ć  en e rg ję  nie ty lko  dla po t r zeb  g o sp o d a rc z y c h  
lecz i dla ce lów pr zemy sło wych.

B u d o w a  te g o  typu  si lników nie ną s t r ęc za  z 
p u n k t u  widzeni  t e c h n ic z n eg o  sz czególn ych  t r u d n o ­
ści, ponieważ  o d ś r o d k o w e  siły t rzeba  obl iczać przy 
peryferyjne j  szybkośc i n ieprzekracza jące j  150 m t / s ek .  
Chociaż  zg ina jące  siły są  do ść  zna czne ,  to rozmiary  
skrzydeł  na tyle są wielkie,  że m o ż n a  je bez wysi łku 
w y k o n a ć  do s t a t e c z n ie  m o c n o .  W y w ro to w e  siły, dz ia ­
ła jące na  wieżę,  .na k tóre j  u m o c o w a n y  jest  silnik, 
s to s u n k o w o  cą u m i a r k o w a n e ,  naprz.  przy D - 40
i przy szybkośc i  wiatru 25 mt.  Siła wywrotow a ró­
wna  się 33 t. J a k o  po twierdzenie  sw ych wywodów,  
au to r  przytacza  przykład — Nifmiec ,  gdzie na  n i e k t ó ­
rych wia t r akach  us ta w io n o  wia t rowe  silniki typu 
p ro p e l l e ro w eg o  o 4-ch skrzydłach.

N a s tę p n y  silnik op isa ny  przez a u to ra  jes t  to 
tu rb ina  J o u r d a n ‘a, p o s i ad a ją ca  po z io m ą  oś ,  na k tó ­
rej są  ro zm ie sz czo ne  j e d n o  za d ru g im  koła o p o w i ę ­
ksza jących  się w k i e r u n k u  wiatru ś r ed ni cach  i za ­
war te w je d n ą  o g ó l n ą  s to żkow ą osłonę .  Powie t r ze  
wchodzi  nie tylko przez mnie j sz ą  p o d s t a w ę  s tożka  
ale i przez peryfe ryczne  o twory k ażd eg o  koła,  w s k u ­
te k  czego  opr óc z  cent ra lne j  st rugi  powiet rznej ,  są 
jeszcze  d o d a t k o w e  s trugi ,  zw iększa jące  m o c  si lnika.

Turbina A n t i n o n s —jes t  to zu pe łn ie  od ręb n y  ro ­
dzaj  si lnika,  p o d o b n y  do a n e m o m e t i a .  Na  p i o n o w e j  osi 
u m o c o w a n e  są p r o s t o p a d ł e  do  niej  4 pręty,  na  k o ń ­
cach  k tórych  u m o c o w a n e  są r u c h o m o  i z a op a t r zone  
przec iw wa ga m i  ro bocze  p łaszczyzny  silnika.

Po d c z a s  wia tru na każdy m  z p rę tó w  pracuje  
ko le jn o  to j e d n a ,  to d r u g a  płaszczyzna,  p rzyczem 
ta,  k tóra  idzie przeciw wiat ru,  s ta je  w pozycji ,  przy 
której  s tanowi  na jm nie j szy  o p ó r  dla wiatru.  Silnik 
powyższy  wyróżnia s ' ę  nadzwycza jną  czułością ,  p o ­
n ie waż  zaczyna  się o b ra c a ć  przy szybkośc i  wiatru 
0,5 mt . / sek . ,  przy 2 mt . / sek .  d a j ą c  ene rg ję .  Silnik 
w y m i e n i o n y  op ró cz  te g o  wyróżnia się tern,  że 
nie w y m a g a  urządzeń  dla us ta wiania  w k i e ru n k u  
wiatru.  T u rb in a  La fond  jes t  to koło z wygię-  
t emi  ło pa tk am i ,  za w a r te m i  mi ędzy  d w o m a  całkowi- 
te m i  p łaszczyznami .  Na chyl en i e  ł o p a t e k  jes t  t ak ie ,
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że wiatr  prz chodzi  przez koło p rawie  w ś r e d n ic o ­
wym kie ru nk u i wywiera s w o j e  działanie tak  przy 
wejściu  do  koła,  j ak  i przy wyjściu z niego,  p rzyczem 
p rac u ją  prawie ,  wszystkie  łopatki .  Si lnik ten ,  jak 
i p op rzedn i ,  p o s ia d a  p io n o w ą  oś obro tu .  O p is y w a n y  
przez au to ra  cyl indryczny żagiel  Flesznera,  m a  s p e ­
c ja lne  znac z en ie  d la  b u do w y s ta tków.

(M . IC.)

Wyzyskanie energji wodnej rzeki W ilejki w granicach 
Wielkiego Wilna (Przęgl. Elektrotechniczny Jfs 10).

G rono inżynierów z Wi lna  o p ra c o w a ło  na d e r  
c iekawy r e f e r a t  b u d o w y  stacji  e lekt rycznej  w Wilnie 
na  rzece  Wilejce.  P r z y ta c z a m y  n a s t ę p u j ą c e  d a n e  
przy ję te  za p o d s t a w ę  obl iczeń  t e c h n ic z n y ch  i h a n ­
d lowych.

Na odc ink u  od stacji ko le jowej  Now o-Wile jka  
d o  ujścia rzeki ,  Wi le jka  m a  ś r edni  s p a d e k  4.5 mt.  
na ki lom, (przy n izkim s tan ie ,  ś redni  przypływ wo dy 
= 3 . 4  m t s na sek . )  O d c i n e k  rzeki w g ran ica ch  W i e l ­
k ie go  Wilna wynosi  oko ło  10 kim.  Wedł ug  wzoru 
M = 1 0  Q H  m o ż n a  uzy sk ać  na  zac i sk ach  maszyny  
e l ek t ryczne j

1 0 X 3 . 4 X 4 . 5 X 0 , 7 3 6 X 0 . 9  k w . = 1 0 0 0  kw.

Na jw ię ks za  p r o d u k c ja  d z i e n n a  e le k t r o w n i  miej 
skich m. Wi lna w 1924 r. była 21.000 kw.  na do bę ,  
w o b e c  c z e g o  ś r e d n ie  n a jw ięk sze  o b c ią żen ie  w y n o ­
siło 875 kw. (w d n iu  n a jw ię k s z e g o  obc i ążenia  w p r z e ­
ciągu 9 godz in p r o d u k c j a  do chodz i ła  d o  p o d w ój ne j  
ś rednie j  wielkości) .  W o b e c  t e g o  dla p ok ryc i a  wa- 
c h a ń  d z i e n n e g o  o bc ią żen ia  byłby n ie z b ę d n y m  zb ior ­
nik wody.  (Wilejka m o ż e  d o s ta r c z a ć  ok oł o  1000 
kw.) O b e c n ie  mas zyny g łównej  e lek t rowni  mie jskie j  
są w s t an i e  co na jmn ie j  n i e z a d a w a la ją c y m  i p racu  
ją bez przerwy.  Z t e g o  p o w o d u  w s t r z y m a n o  przy­
łączanie  nowych od bi or ców  energ j i  e l ek t ryczne j ,  u ż y ­
cie p r ą d u  dla si lników o g ra n ic z o n o  d o  pewnych  
god zin  dn ia ,  a p o ni ew aż  to nie wysta rcza — wyłącza 
sie ko le jno  w pe w n y c h  go d zi n ach  po szczegól ne  dz iel ­
nice m ia s t a .

Wyz ysk an ie  energ j i  w o d n e j  Wilejki m o ż e  z a ­
s p o k o i ć  na jb liższe  po t r ze by  Wilna.  Auto rzy  re fe ra tu  
w s k a z u ją ,  iż w chwili os ta tn ie j  eg zys tu ją  2 pro jek ty  
spos*obów wyzyskania  energ j i  w o d n e j  rzeki,  a m ia ­
nowicie inż. Miejskiego p. W. Ma l in ows k ie go  i p. H. 
Zensza ,  k tórzy dla regulacj i  w a c h a ń  o bc ią żeni a  d z i e n ­
n ego ,  przewidywali  z a p r o j e k t o w a n i e  w 7 kim. o d l e ­
głości od mie jsca ,  zb iornika  w o d n e g o  (56 ha, a w 
tern 40 ha  po wi e rz chn i  wodnej) .

E lek t rownia  w y b u d o w a n a  na  A n to k o lu  nad  
b r z e g i e m  Wilji, łączy się za p o m o c ą  ka n a łu  zak ry ­
te go  ( tune lu )  o d ługośc i  3 k im.  ze zb ior n ik iem wody. 
Drugi  s p o s ó b  po le ga  na p r o w a d z e n ie  wzdłuż  rzeki  
Wilejki  do  B e lm on tu ,  kana łu  o tw ar tego ,  dalej  zaś 
częśc iowo,  tu n e l a m i  i p rz ek o p am i  d o  góry  „ S t o k o ­
wej" i d o  e lek t r owni  w y b u d o w a n e j  przy ujściu 
Wilejki.

Nie po rus za ją c  s p ra w y  p o d s t a w  p raw nych  w y ­
k o n a n i a  e lek t r ow ni  na  rzece  Wilejce,  k tóre  z d a n ie m

p r o j e k t o d a w c ó w  są w zupe łno śc i  po  s t ron ie  pro jek tu ,  
w s k a ż e m y  w zako ń c z en iu ,  że zgodn ie  z obl iczeniami:

A. Koszta wywłaszczenia  wyniosą  400.000 zł.
B. Koszta t a m ,  bu dy nków ,  tune li

i kana łu  , . . . 3  000.000 zł.
C. Koszta ur ządzeń  m e c h a n ic zn y c h  

i e lek t rycznych  w yni osą  nie
więce j jak . . . .  600.000 zł.

W sz y s t k o  zaś r azem  . . . 4.000.000 zł.

„Nowe dążenia w budowie turbin i maszyn parowych”. 
Dr. inż. W. Chrzanowski. (Prz. Techn. Nr. Nr. 15—21).

Drożyzna  pa l iwa  wogóle ,  a szczegól n ie  węgla 
i s t o p n i o w e  zm nie js zani e  się jego  ilości, sprowadziły  
do  tego ,  że rozwój instalacj i  pa row ych d o k o n y w a ł  
się p rawie  wyłącznie  z p u n k t u  widzenia  c ie p l nego ,  
bez uw zg lę d n ie n ia  kosztów b u d o w y  instalacfi .  W tym 
celu w p r o w a d z o n o  kot ły p ra c u ją c e  pod  c i śn ien iem 
25 d o  35 a tm. i z ac z ę t o  b u d o w a ć  turb iny  pa ro w e
0 kilku os łonach ,  pon iewa ż  zużywają  o n e  mniej  p a ­
ry od  je d n o o s ł o n o w y c h ,  a k o n s t r u k c j ę  t ło kowych  
m asz yn  p a ro w yc h z m ie ni ono  od p o w ie d u io  d o  w yso ­
kich c iśnień,  znacznie  po w ię k s z a ją c  ilość c b r o t ó w  
si lnika.  Przy tacza jąc  cp is  p ie rw o tn y ch  turbin p a r o ­
wych i rozwój ich bu dowy ,  a u t o r  cy tu j e  za sa dy  d ą ­
żące  do  up le p sz en ia  sprawnośc i  tu rb in  parowych:

l) ce le m z m n ie js zeni a  s t ra t  przy przepływie pory 
przez wieńce  ło p a t k o w e  k ie rownic  i wi rn ików na leży 
s t o sow ać  znacznie  m ni e j s ze  prężnośc i  pary,  zwłaszcza 
w ob rę b i e  wysokich  c iśnień,  przy których obj ę tość  
w ła śc iw a  pary  je s t  mała ,  oraz,  nie zm ie n ia ć  wcale,  
lub też z m ie n ia ć  bardzo  n i eznaczn ie  ś r e d n ie  ś r e d n i ­
ce  wieńców ło pa tko wych.

2) ró wn ież  w celu zm ni e js z e n ie  s t ra t  hy dr au l i ­
cznych na l eży  n a d a ć  ł o p a t k o m ,  w szczegó lno śc i  k ie ­
row nic zym,  o d p o w ie d n ie  ksz ta ł ty  i w yk onyw ać  je 
rac jona ln ie .

3) N ależy  zmnie jszyć  w akcyjne j  części  turb iny  
parowej  s t ra ty s p o w o d o w a n e  o p o r e m  wen ty lacy jnym .

4) Należy zmnie jszyć  s t ra ty  wywołane  u c h o d z e ­
n ie m  pary,  wypływające j  z w ie ńców  kierowniczych  
poza ło pa tk am i  w i rn ikow em i  bez w y k onyw an ia  pracy.

5) Należy zmnie jsz yć  st ra ty  s p o w o d o w a n e  n ie ­
szczelnośc iami w usz cze ln ien iach  m ię d z y s t o p n io w y c h  
w d ławnic ach  i w t łokach  odc iąża jących .

6) Turb ina  w inn a  czynić zadość  w y m a g a n i o m ,  
n iezawodnośc i ;  n aw e t  przy pracy  z bardzo  w y so k ie m  
c iśn ien i em  i t e m p e r a t u r a m i .

Nie  za t rz ym ując  się n ad  ana l izą  każde j  od dz ie l ­
nej za sa dy  dążące j  d o  p opraw ia n ia  sp ra w n o śc i  t u r ­
bin i sk i e rowując  in te re su ją cych  się tą  kwes t ją  do 
wyżej w s k a z a n e g o  a r tykułu ,  podkr eś l i l i śm y tylko,  że 
o b e c n i e  z po śród  t ło kow ych ma sz yn  parowyc h,  tyl ­
ko  ma sz yny  s y s t e m u  V a n d e n  K e rch ove ’a p r z y s to s o ­
w ano  do o b e c n ie  uż y w an y ch  c iśnień aż do  35 a tm.
1 t e m p e r a t u r  aż do  400® C ( n = 4 0 0  ob r  min.).

(H . L .)
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Kronika techniczna.
florne budowle.

B ud ow a  p rz e k o p u  kana łu  żeglugi  w Ł uc ku  
wchodzi  na reszc ie  w fazą rzeczywistości .  J a k  się d o ­
wia du je my ,  na usi lne  n a l e g a n i e  P a n a  Wojewody 
Dyrekcja  Dróg w odn yc h  w Wilnie  poleciła t u t e j s z e ­
m u  Zarządowi  Dróg  W c d n y r h  n iezwło cznie  p rz ys tą ­
pić do  sz cze g ó ło w eg o  o p r a c o w a n i a  pr o j ek t u  częśc io­
wej regulac j i  Styru w Ł u c k u  i to tak ,  aby  jeszcze 
w o b e c n y m  sezon ie  b u d o w l a n y m  b u d o w a  była roz­
poc zę ta .  Kanał  żeglugi  m a  być p r z e k o p a n y  o d  m o ­
stu H n i d a w s k i e g o  do  Kraśn ie ńs k ie go ,  p rzyczem Ł a s a  
ka na łu  ma  być ta k  z a p r o je k to w a n ą ,  aby  możliwie 
na jwięce j  m o ż n a  było wyzyskać  bą dź  o b e c n e ,  bądź  
s ta re  kory to  S tyru ze względu  na  mnie j sz e  kosz ta  
w y konani a .  W pro jekc ie  ty m u w z g l ę d n i o n o  fa talne  
u s y t u o w a n i e  o b e c n e g o  m o s t u  H n i d a w s k i e g o  w ten  
s p o s ó b ,  że pro jek tu je  się czę śc iową kor ekc ję  drogi  
w ty m  mi e jscu  i p rze łożenie  o b e c n e g o  m o s t u  (k tó­
ry i t ąk  w n ieda lek ie j  przyszłości  mus ia łby  być p r z e ­
b u d o w a n y )  p ro s t o p a d le  do p ro je k to w ane j  t r a s y  
ka n a łu .

Począwszy  od  Kra śn ie ńs k ie go  m o s t u  w górę 
rzeki,  część s t a r eg o  koryta o b o k  p r o j e k t o w a n e g o  k a ­
na łu  żeglugi  m a  być  użyta ja k o  por t  dla p o s t o ­
ju i z im owisk a  s ta tk ów .  Tym d ą ż e n i o m  naszych  
Władz na leży  wyrazić uzn anie ,  po n ie w a ż  przyczyni 
się to nie tylko do  rozw oj u  nawigac j i  na Styrze  lecz 
ta kż e  do  z łagod zenia  o b e c n e g o  bezrobocia .

Należy się spodzi ewać ,  że Magist ra t ,  przez 
grunta  k tó re g o  przeważnie  pr zekop będz ie  p r o w a ­
dzony,  pó jdz ie  w ła d z o m  na rękę ,  a lb o w ie m  tym s a ­
m y m  przyczyni sie do  rozwoju,  j ak ote ż  i do  ro z b u ­
dow y mias ta  w tej części ,  riie m ów ią c  o tych ko 
rzyśc iach  jakie mias to  o d n i e s i e  przez ur ząd zen ie  
p o r tu  i zw ięk szen ie  żeglugi .

M a m y  p e w n o ś ć ,  że Zarząd  Dróg  W o d n y c h  p o ­
czyni  wszelkie kroki,  aby  ro bo ty  rozpoczę ły się w czasie 
j a k n a js z y b s z y m  i żeby skutki  tych robó t  były wido ­
czn e  jeszcze  w o b e c n y m  roku .

P r o g r a m  b u d o w y  d o m ó w  urzędniczych  z a k r e ­
ś lony  z e sz łe go  roku  zos ta je  ur zeczyw is t n io ny  wb. r. 
dzięki ene rg j i  P o w ia to w e g o  Komite tu  Budowy.  Wy­
b u d o w a n o  d o m ó w  d r e w n ia n y c h  ty pu  P e r s e n k ó w k a  
7, b u d y n k ó w  m u r o w a n y c h  11, o łącznej  ilości m i e ­
sz k a ń  61 tak  że sp rawa m iesz kani ow a  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s t w o w y c h  u legnie  znaczne j  po pr aw ie .  N ad m ie n ić  
na leży,  że po  o p u s z c z e n iu  m ie s z k a ń  przez u r z ę d n i ­
k ó w  w mieście,  o tyle lokali m ia s t o  zo s t an ie  o d c i ą ­
ż on e ,  co wp ły n ie  z a p e w n ie  ró wni eż  na z m n ie j s z e ­
nie nędzy  mieszkanio we j .

Temi  dn iami  Powia towy K om ite t  B udow y d o ­
m ó w  urzędniczyyh rozpise ł  ro zp raw ę  o fe r tową na 
o p a r k a n i e n i e  oraz  z a p r o w a d z e n i u  instalacji  e le k t r y ­
cznych  w bu du ją c y c h  się d o m a c h  urzędniczych,

C ena  ko sz to ry so wa na  o p a r k a n i e n i e  kolonji  
wynosi ła  38. 264 zł., na jdroższy  o f e r e n t  p o d a ł  c e n ę  
29.140 zł., na j tańszy  of e ro w a ł  po cen ie  9.950 zł. Ro­
bot y  o d d a n o  f i rmie Inż. W ła dys ław Szczęk  w cenie  
17.510 zł., która b u d o w a ła  d r e w n i a n e  d o m k i  u r z ę ­
dni cze  na ko lon j i  w roku  ubieg łym.

Co do  o d d a n i a  r obó t  przy z a p r o w a d z a n i u  i n ­
s talacj i  elektr , ,  c e n a  k o s t o r y s o w a  wynos iła  24.000 zł.

Najniższa o fe ro w a n a  c e n a  18.034 zł. R oboty  o t rzy­
m a ła  f i rma Wiśniewski  Sokolnicki  Akc. T-wo E le ­
k t ryczne  we Lwowie.  (22.).

Rajd samochodowy.
W  pierwszych  dn ia ch  lipca b.r.  odb ę d z ie  się rajd 

s a m o c h o d o w y  o rg a n iz o w a n y  przez A u to m o b i lk lu b  
Polski.

J e d e n  z e t a p ó w  ra jdu  częśc iowo leży w g r a n i ­
cach  W o je w ód z tw a  Wołyń sk iego ,  a mianowic ie:  dnia 
7 l ipca uczes tn icy  ra jdu w y j a d ą  rano  ze S ł o n im a  na  
Polesiu i b ę d ą  przejeżdżal i  przez Pruża ny  - Kobryń - 
M ok rany  R a tn o -K o w e l - L u c k -D u b n o  i Krzemien iec  tak,  
aby  d o  wieczora  te g o  dnia  d o s t a ć  się do  Tarnopola .

W te n  dzień o by w a te le  m. Ł ucka  i innych 
m ia s t  Wołynia  b ę d ą  mieli  m o ż n o ś ć  o b s e r w o w a ć  p o ­
s tę p  a u t o m o b i l i z m u  polsk iego .

B . W.

Przetarg na budową mostu pod Pantalją.
W dniu  15-IV. r. b. w Oddz.  D r o g o w y m  Okr.  

Dyr. Rob.  Publ .  W-wa W o ł .  odbył  się p r ze ta rg  na 
b u d o w ę  m o s t u  że l -be to wego  przez rzekę  Ikwę przy 
wsi Pa n ta l ja  po d  D u b n e m .

Do p rz e t a rgu  było zapr os zon yc h  przeszło 30 f irm 
n ie za leżn ie  od  o g ło s z e ń  o p u b l i k o w a n y c h  w M o n i t o ­
rze Polsk im i m ie js cow e j  prasie .  Mimo  p rze ja w io ­
n e g o  przez firmy z a in te r e s o w an ia  na począ tk u ,  
w dni u  rozp rawy p rze t a rgowe j  s tanę ły  tylko poniże j  
w ys zczegó ln io ne  f irmy w ilości sześc iu ,  s k ł ad a ją c  n a ­
s t ę p u j ą c e  oferty.
1) Bobrowski  i S-ka z Warszawy oferta

na  k w otę    93.657. 59 złp.
2) T-wo Rob.  Techn .  ze Lwowa . . . 71.037. 05 „
3) M a jb lu m  L a n d a u .................................. 61.778. 00 „
4) Inż. Cz e rw iń sk i - Ju ra sz -Z ac h  rjewicz

ze L w o w a   64.675. 00 „
os ta tn i  po  sp raw dz en iu  o n  yłki 
w p o d s u m o w a n i u .............................  54.773. 20 „

5) T-wo Akc.  Bud.  „R ik a“ z Bydgoszczy  46.733. 47 „
6) Karp ińsk i  i S- ka  z Ł u c k a  . . . .  40.989. 72 „

O s ta tn i a  ofer ta  nie była uw zg lę d n io n a  przez 
Komisję  p rz e ta rg ow ą,  p o n iew aż  uchyli ła w a r u n k o m  
p rz e t a rg o w y m  w p u n k c i e  do ty czącym  w y m a g a n e g o  
w a d ju m  w kwocie 3000 złp.

Z pośr ó d  poz t  s ta łych p ięc iu o f e r e n tó w ,  t rzech 
po da ło  w ofer tac h  swych ce ny  j e d n o s t k o w e  na  r o ­
b oc iz nę  łącznie z m a t e r j a ł e m  d r z e w n y m ,  inni tylko 
na  s a m ą  robociznę .  S k u tk ie m  powyższej  ro zb ie żn o ­
ści Komis ja  p rz e ta rg o w a  z m u s z o n ą  była p o d d a ć  b a ­
d a n i o m  po sz c z e g ó ln e  k a te g o r je  robót,  zes tawia j ąc  je 
z s u m a m i  o f e row any ch  ryczałtów, a to  c e le m  o d n a ­
lezienia w y p o ś r o d k o w a n e j  w spó lne j  p o d s ta w y  dla 
p o rów na n ia  ceny  ryczał towej  poszczegó lnych  o f e r e n ­
tów. Przyjęto w za sadz ie  p r o c e n t o w ą  zniżkę,  j aką  
f irmy dekla rowa ły  w s u m a c h  swych ofer t  od ceny  
kosz torysowej .  W powyższy s p o s ó b  p rz e r a c h o w a n e  
s u m y  ofert  dały n a s t ę p u j ą c e  wyniki:
1) Bobrowski  roboc izna  łącznie  z materj .

d r z e w n y m  og,  kos z t ...........................  93.657. 59 złp.
2) T-wo Rob. T e c h n ...................................  86.737. „
3) M a j b l u m - L a n d a u ................................. 60.546 „
4) „ R i k a " ...........................................................57.138
5) Inż. Czerwińsk i - Jurasz-Zahar jewicz  . 5 4  773. 20 „
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Roboty  o d b u d o w y  m o s t u  p o d  Pantal ją  uzyska ła  
f i rma „ C z e r w i ń s k ] - J u r a s z - Z a c h a r j e w i c z "  ze Lwowa 
za o g ó ln ą  s u m ą  54.773. 20 złp. z t e r m i n e m  u k o ń ­
czenia d o  dni a  1 grudn ia  r. b. W os ta t n i e j  chwili 
Re da kc j a  d o w i a d u j e  się,  że f i rma „ R ik a “ zan iosła  
sp rzec iw  do  o d n o ś n y c h  władz  przec iwk o d o w o l n e ­
m u  in te rp re to w an iu  przez w n io s k o d a w c ę  Kom. Prze 
ta r g o w e j  inż. H. Z i e m b i c k i e g o  Kier. P a ń s t w .  Zarz. 
Drog,  z D u b n a  sprawy p r z e r a c h o w a ń  cen przy wy- 
p o ś ro d k o w y w a n iu  p o d s t a w y  d la  p o r ó w n a n i a  cen.

Budowa mostu przez rz. Styr pod Rożyszczami.
W m a r c u  m-cu  r. b. odby ł  się w Se jm ik u  P o ­

w ia to w y m  w Łuck u prze ta rg  na  b u d o w ę  m ost u  
le ż a j o w o r o z p o ro w e g o  przez  rz. Styr w Rożyszczach ,  
na dr o d ze  p o w ia to w e j  Rożyszcze — Zc f jów ka ,  dł. 
172,6 mb.

Roboty  zosta ły  o d d a n e  f irmie  „ R ik a “ z By d­
goszczy  za 38963 zł.

Mater jał  w s t an ie  o b r o b i o n y m ,  jak  również  
okuc ie ,  S e jm ik  dos ta rczy ł  na  mie jsce  budowy.

Należy  na dm ie n ić ,  że m a te r ja ł  d a n o  n a j l e p ­
szego  g a t u n k u ,  zwłaszcza dęb ow y.

B ud ow ę  ro z p o c z ę to  w po ło wi e  kwietnia i d o ­
tyc hczas  w y b u d o w a n o  7 pr zę se ł  n iesące j  części  m o ­
s tu i p rz y s t ą p io n o  do  w y k o n a n ia  górne j .  Przyczułek 
od s t r o n y  Rożyszcz już  z a k o ń c z o n y  i o b e c n i e  przy­
s t ą p i o n o  d o  ro b ó t  z i e m n y c h , — przyczułek  zaś od  
s t r ony  W e ł n i a n k i — na ukończen iu .

Zawdzięczając Okr .  Dyr. Rob.  Publ .  d w a  przęs ła le- 
ż a jo w e  z a m i e n i o n e  na  j e d n o — o rozpię tośc i  34,96 mb.  
s y s t e m u  k r a t o w e g o  H o w e ’a.

Należy podkreśl ić  wielkie z a i n t e r e s o w a n i e  się 
pow yższą  b u d o w ą  Okr .  Dyr. Rob.  Publ . ,  k tóra  chę tn ie  
udz ie la  s u b w ę c j e  p a ń s t w o w e  i d o k ł a d a  s ta rań ,  aby 
b u d o w a  ta  szła pomyśln ie .

Roboty ,  są z o rgan iz ow ane  fachowo;  dla przy­
śp ie sz eni a  ich f i rma „Rika“ sprowadzi ła  na  mie jsce  
b u d o w y  k a f a r  parowy,  ja k o  też d o k o n y w a  roboty  
wyłącznie  przez kwal if ikowanych cieśli um y ś ln ie  s p r o ­
w adzon ych  z Bydgoszczy .

Kieruje b u d o w ą  m o s tu  z ramien ia  Wydzia łu 
P o w i a t o w e g o  S e jm ik u ,  ‘Kierownik O dd z ia łu  T e c h n i ­
c z n e g o  tegoż Se jm ik u  p. G. Głuszczuk ,  zaś do zó r  
na  mie jscu  b u d o w y  pełni  inż.  M. Kołmakow.

W z a k o ń c z en iu  n iniej szego  na leży  przyznać  
Wydziałowi P o w i a t o w e m u  Se jm ik u ,  że zdaje  sobie  
sp rawę z tej pierwszej  p o w a ż n e j  bud owy ,  j aką  p r z e d ­
s ięwzię to w b ieżącym sezon ie  b u d o w l a n y m .

IV ty  Zjazd Delegatów Stowarzyszeń Mierniczych.
W dniach 6, 7 i 8 kwietnia b. r. w Warszawie,  w lokalu 

Stowarzyszenia  Techników, odbyt się IV Zjazd Delegatów Sto­
warzyszeń Mierniczych.

Gtównym celem Zjazdu byto omówieni e  sprawy o rga ­
nizacji zawodu mierniczego,  co jest  obecni e  szczególnie ak tu ­
alnie,  ze względu na to, że nowa ustawa o mierniczych przy­
sięgłych, po uchwaleniu jej przez Sejm,  weszła pod ob rady  
Senatu,  i czas jest najwyższy, oby  zain t eresowane czynniki 
wypowiedziały swoje dezydeiaty J ednocześn i e  w tern jest 
opracowanie  rozporządzenia  wykonawczego do pomieni  nej 
ustawy oraz opracowania  projektu ustawy o izbach mierni ­
czych.

Uchwalona przez Sejm ustawa o przysięgłych mierni ­
czych,  aczkolwiek stanowi,  jak to stwierdził Zjazd,  poważny 
krok nap rzód  w dziedzinie uporządkowan ia  s tosunków w za­
wodzie mierniczym, zawiera,  zdaniem Zjazdu,  szereg usterek,  
mających u jemnie  wpłynąć na należyte wykonywanie prac 
pomiarowych i los pracowników tego zawodu.  Po p r zeprowa­
dzeniu szczegółowej  dyskusji postulaty Zjazdu zostały sfor­

mułowane  w specjalnym memor j ale ,  który został  złożony do 
Senatu.  Postulaty te zdążają przeważnie do tego,  aby un i e za ­
leżnić mierniczych przysięgłych od zbyt da leko sięgających 
wpływów Ministerstwa Reform Rolnych,  w którem uchwalony 
przez Sejm projekt  ustawy przyznaje „zbyt wielki udział 
w normowan iu  spraw,  tyczących zawodu mierniczego,  i d ecy ­
dowaniu o ich losie".  Zjazd bowiem wychodzi  z tego za łoże ­
nia,  że tylko jedna władza, a mianowicie  Ministerstwo Robót 
Publicznych,  może  być władzą nadzorczą  nad mierniczymi 
przysięgłymi,  udział  zaś w tym nadzorze  M. R. R. wprowadzi 
tyiko n i epot rzebny chaos.

Zjazd delegatów zawodu mierniczego,  praca  którego 
jest  tak ściśle związana z wykonaniem reformy rolnej,  nie 
omieszkał  poruszyć również sprawy n i edomagań ,  jakie p ow ­
szechni e dają  się łu zauważyć.  W szer egu uchwał zostały 
podkreś lone :  wadliwa organi zacja  robót  pomiarowych,  zwią­
zanych z re formą rolną,  brak kredytów na prowadzenie  robót  
komasacyjnych i wskutek tego zbyt powolny ich postęp,  wresz­
cie, zbytnia i uciążliwa dla ludności  formalistyka przy załat­
wianiu spraw komasacj i  i udzielaniu kredytów.

W sprawie szkolnictwa mierniczego Zja d powziął daleko 
idącą uchwałę,  zmierzającą do znacznego  zredukowania  ist­
niejących szkół mierniczych,  w tern przeświadczeniu,  że obecna  
ich ilość nie jest dosto sowana  do potrzeb kraju, wskutek 
czego wytwarza się nadmie rna  ilość mierniczych,  co jest  ze 
s zkodą  dla państwa i społeczeństwa.

Specjalny referat  w sprawie etyki zawodowej wywołał 
na Zjeździe ożywioną dyskusję,  która narazie,  nie wydała 
konkre tnych wyników.

Oprócz  t ego porządek dzienny obrad Zjazdu zawierał 
sprawy utworzenia  Centralnego Związku Stowarzyszeń Mierni­
czych i sprawy popi er an i a  c zasop i sma  „Przegląd Mierniczy". 
W tej ostatniej  sprawie powzięto uchwałę przymusowej p r e ­
numeraty  dla swoich członków przez wszystkie Stowarzyszenia 
miernicze.

Niniejsze st reszczenie wyników prac Zjazdu,  skreślone 
na podstawie dost ar czonego  Redakcji  naszego czasopi sma  
protokułu,  daje podst awę do stwierdzenia,  że Zjazd ten nie 
pozos t anie  bez poważnego  wpływu na un o rm owan ie  s t o su n ­
ków w zawodzie mierniczym,  co w obliczu wielkich zadań 
gospodarczych,  podjętych obecn ie  przez państwo,  pos i ada  
donios łe  znaczenie .

P.  B.

Z życia Wołyńskiego Stowarzyszenia Techników
Wydział  Wołyń sk iego  S to w arzyszen ia  T e c h n i ­

ków po d a je  d o  w ia dom oś c i  swych  cz łonków, że 
w mies i ącu  sp raw oz da w czy m  odbyły się d w a  p o s ie ­
dzen ia  Wydzia łu:  pierwsze na  k t ó r e m  r o z p a t r y w a n o  
sp ra w ę  w y k u p n a  E le k t row ni  w Ł u c k u  przez Magi ­
s t ra t  o d  T-wa „W ol t ”, d rugie  zaś  zwycza jne ,  na  k t ó ­
re m  r o z p a t i y w a n o  n a s t ę p u j ą c e  sprawy:

1) Zajęc ie  s ta no w is ka  co do  nowej  u s ta wy p rz e­
mysłowej ;  o p r a c o w a n o  przyczynek krytyczny do  m a j ą ­
cej być  uchwalone j  w k ró tk im  czas ie  przez S e jm  n ow e j  
us tawy p rzem ys ło we j ,  który n a s t ę p n i e  p rz es ła no  do 
Związku Polskich  Zrzeszeń  Technic znych  z proś bą
0 um iesz czeni e  na s z e g o  g łosu  w m e m o r ja le  do 
S e j m u .

2) Przy jęc ie  nowych cz ło nków :  przyjęło j e d n o ­
g łośn ie  inż. G l ik ma na  z R ó w n e g o .

3) S p r a w ę  p. L eon a  Bądzkiewicza  z R ó w n e g o  
p r z e k a z a n o  Sądow i  dyscy p l i n ar n em u  do  rozst rzy­
gnięcia .

4) W sp r a w i e  organizacj i  w Ł u c k u  Sekcji N a ­
ukowej  Organizacj i  Pracy zw ró co no  s ' ę  do  Komisji 
z p r o ś b ą  o prz yśp ies zenie  za ła twien ia .

5) W sp raw ie  lokalu  S to w arzy sz en ia  mi e sz czą ­
c e g o  się w D o m ie  S towarzyszeń  Polskich w Łu ck u,  
u c h w a lo n o  zwrócić się d o  p. Pr ezy d en ta  m. Ł ucka  
z p r o ś b ą  o nie d y s p o n o w a n i e  lo k a le m  bez wiedzy
1 zezw ole nia  Wydziału.

Pr z y p o m in a  się cz ło nk om  Stowarzyszenia ,  że 
d o ro c z n e  W aln e  Z g r o m a d z e n i e  o d b ę d z ie  się dnia 
28 czerwca  b. r, w lokalu S to warzyszenia ,  w D o m ie
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Stowar zysze ń  Polskich w Łucku.  Począ t ek  o godz.  
10-tej. P r o g r a m  W a ln e g o  Z g r o m a d z e n i a  zna jd uj e  się 
w JSS 3 czasop  sma .

W dniu 13 czerwca  b. r. odby ło  pos ie dzen ie  
Wydzia łu ,  na k t ó r e m  ro zp a t r y w an o  s p r a w ą  zo rg an i ­
zowania w Ł ucku  kur sów  N auk ow e j  Organizac j i  
Pracy.  U c h w a lo n o  przys tąp ić  na ty c h m ia s t  do wyżej 
w y m ie n io n e j  akcji w ten  sposób ,  że na W a ln e m  
Zg ro m a d z e n iu  cz ło nk ów ,  k tó re  m a  się o d by ć  28 bm. 
wygłosi  p. Inż. P ruchn ik  odczy t  o g ó l n y  w tejże  s p r a ­
wie,  na  który zo s t an ą  również  z a pr oszon e  szersze 
wars twy spo łe czeńs tw a .  Nadto  u z u p e łn io n o  w a k u ją c e  
mie jsce  cz łonka  Komisj i  Rewizyjnej ,  wybiera jąc  j e ­
d n o g ł o ś n i e  Inż.  W. Biel ickiego,  o raz  przy ję to  na 
cz łonka  S t ow arzyszen ia ,  p. Karola  W e s c h k e g o  ze 
Z d o łb unow a .  (F . R .) .

Spis członków
W oły ń sk ie g o  S towarzyszenia  Techników.

d.
J

Nazwisko i imię cz tonka Miejsce zamieszkania

1 Baranowski  Piotr Luck,  Szopena  19
2 Bujalski Andrzej Luck,  Biuro Elektrowni
3 Baczyński Adolf Luck,  J ag ie l l ońska  Biuro 

Techniczno Leśne
4 Bądzkiewicz Leon Równe, Litewska 9
5 Bielicki Wacław Łuck, Jagi e l l ońska  139
6 Borodin Bazyli Luck,  Słowackiego 5
7 Cytrycki Ryszard Luck,  Dyrekcja Rob. Publ.
8 Choroszy Mateusz Radom,  Nadzór  Techniczny 

Telegrafów i Telefonów
9 Cielewicz J a n Luck,  Zarząd Dróg Wodnych

10 Dezor Stefan Równe,  Pi ł sudskiego ! •
11 Dunin Władysław Luck, Jagi el l ońska  130
12 Demianow Teodor Równe, 3 maj a  9
13 Gamp er  Ljodor Kowel. Państw.  Zarz. Drog
14 Głuszczuk Grzegorz Luck,  Sejmik Powiatowy
15 Gurski Wiktor Równe,  Ułańska 7
16 Grigorjew Mikołaj Równe,  Hallera 3
17 Grodziński  Aleksander Luck,  Szeroka 7
18 Giikman Szaja Równe,  3 maj a  72
19 Jaśkiewicz Arkadjusz Równe,  Więz ienna 3
20 Jakóbowicz  Edward Lwów, Halicka 9
21 Kuszelewski Kazimierz Równe
22 Kania Józef Warszawa
23 Karabiński Szczęsny Łódź, Dyrekcja Rob. Publ.
24 Kokozow Jerzy Dubno,  Pocztowa 2
25 Kotmakow Mikołaj Luck,  Wojewódzka 3
26 Kożewnikow Grzegorz Luck, Poniatowskiego 1
27 Kamiński J a n Równe, 3 maj a  201
28 Koczan Wincenty Dubno,  Panień d. Miszczuka
29 Kokesz Franciszek Luck,  J ag i e l lońska  130
30 Kozłowski Witold Równe,  3 maj a 131
31 Kraft Tadeusz Kowel, S tr ażacka  9
32 Lange Henryk Luck,  Biuro Elektrowni
33 Lange Edward Luck,  Szewczenki  31
34 Lange Kondrad Radom,  Dyrekcja P. K. P.
35 Lewczanowski  Aleksander Luck, Monopolowa 2
36 Lutz Eryk Warszawa,  Erieson
37 Lenkiewicz Witold Równe,  Chmielna  8
33 Leszczyński  Stefan Równe, Więzienna 23
39 Lubiński Stefan Luck,  Dyrekcja Rob. Publ.
40 Lewandowski  Marjan Luck,  Dyrekcja Rob. lubi .
41 Łakociński Leon Luck,  Sienkiewicz# 14
42 Mickiewicz Wladysiaw Równe,  Dyrektorska 6
43 Marcinowski  J a n Luck, Jagi e l l ońska  01
44 Malinowski J akób Ostróg,  3 maja  27
45 Mackiewicz Józe f Brześć n/B.
46 Malisz Eugienjusz Luck,  Dyrekcja Rob. Publ.
47 Matraś Wiktor Łuck,  Rzeczna 5
48 Milobęcki Stanisław Kol. Wsiewotodówka gm. 

Kotki pow Łuck.
49 Niewmierzycki Kazimierz Luck, Czackiego 3
50 Nowosielski  Felicjan Równe,  Państw.  Zarz. Drog
51 Ostolski Witold Równe,  Obozowa  10
52 Pietrow Aleksy Łuck, Kościuszki 61
53 Pietrow Michał Łuck,  Biuro Elektrowni
54 Pomykalski  Stanisław Kowel,  Targowa 9

55 Piłsudski Stanisław Wilno, Moniuszki 19
56 Press Grzegorz Równe, F rancuska  6
57 Pruchnik Józef Luck, Dyrekcja Rob. Publ.
58 Pawłowski Mikołaj Równe, Barmacki  zaułek 2
59 Raczyński Franciszek Luck,  Jagi el l ońska  130
60 Rajewski Emanuel Równe, Dyrektorska 9
61 Romanowski  Józef Luck, Wojewódzka 3
62 Romanowicz  Cezary Łuck, Zarząd Dróg Wodnych
63 Rubanowicz Konstanty Luck, Szope na  19
64 Siemiencow Michał Luck, J agi e l l ońska  111
65 Senko J a n Krzemieniec,  Pocztowa 10
66 Szczerepanowski  Kazimierz Luck, Szewczenki  5
67 Siemiątkowski  J a n Równe, Hallera 39
68 Sarnowski  Henryk Luck,  Krakowska 4
69 Szczygieł Franciszek Krzemieniec,  Szeroka 31
70 Sikorski Stanisław Krzemieniec,  Ktadkowa 39
71 Świętochowski  Walery Równe,  Mickiewicza 8
72 "Szymanowski  Marjan Krzemień. ,  S łowackiego 10
73 Szczudło Kazimierz Kiwierce,
74 Szebanow Konstanty Luck,  Zarz. Okr.  Las. Państ .
75 Sikora Teofil Łuck.  Dyrekcja Rob. Publ.
76 Sznajder  Michał Łuck,  Dolna 2-a
77 Senkowski  Stefan Równe, 3 maja  45
78 Suszyński J a n Warszawa,  Polna 78-2 

Luck,  Lubelska 979 Turowski Marjan
80 Wiśniewski Marjan Krzemieniec,  Zawalna 9
81 Wolański Witalis Równe, Jagi e l l ońska  33
82 Wozniesieński  Aleksander Francja Nicea
83 Woroszyński Zygmunt Bydgoszcz,  lnsp. Dróg Wodn
84 Warakin Jak Czechy,  Praga
85 Wejtko Mikołaj Równe,  3 maja  6.
86 Wasilewski Borys Luck,  Dyrekcja Rob. Publ.
87 Werpechowski  Feliks Równe,  Hallera 39
88 Ziembicki Henryk Dubno,  Piekarska 12
89 Ziembiński  Włodzimierz Lubomf,  Państ .  Zarz. Drog.

Przepisy samochodowe.
Wobec zwiększającego się ruchu au tomob i lowego na 

Wołyniu poda je  się do wiadomości  wyciąg z przepi sów dla 
s tarających się o pozwolenie:

1) na prawo kursowania s amochodu ;
2) na prawo prowadzenia  s amochodu.
Każdy nowonabyty s am och ód  lub motocykl winien być 

zare j es t rowany w Okręgowej  Dyrekcji Robót  Publicznych 
w Łucku.  Podanie  o rejestrację,  składa się pod ad re sem Dy­
rekcji.

Do podania  należy dołączyć:
1) dwie fotografje,  względnie dwa rysunki s am ochodu  

lub motocyklu;
2) krótki techniczny opis;
3) deklarację.
(Formu lar ze  podań,  opisu i deklaracji ,  można  ot rzymać 

w Dyrekcji).
4) dowód własności  (odpis rachunku,  względnie aktu 

kupna);
5) Świadectwo o dopuszczalności  typu, które wydaje 

f irma spr zedająca  s amochód;
6) kwit Kasy Skarbowej ma dowód uiszczenia przez 

pe tent a  kosztów rejestracji .
Opia tę  tą należy wnosić na Dochód Min. Rob. Publ. 

Dz. II. § 12 poz. 4 w wysokości:
a) dla samoch.  osob.  —16 złotych
b) „ motocykli  — 8
c) „ samoch ciężar.

póicięż.  i a u t o b u s — 2 
od każdych 100 klg. wagi w stanie gotowym do drogi (bez 
ładunku) .

Po wniesieniu podan ia  s am ochód  winien stawić się 
w dniu oznaczonem przez Dyrekcję do zbadani a  przez Komi­
sję Samochodową .  Na przejazd dla rejestracji wydaje się 
próbny numer  po przedstawieniu kwitu Kasy Skarbowej  na
40 złotych wpłaconym h jak wyżej.

O ile przedtem sa m och ód  byt zarejest rowany w innem 
Województwie do podania  należy dołączyć tylko pozwolenie,  
dowód własności,  deklarację  i kwit Kasy Skarbowej  na op ła ­
cone  w wysokości 20% poprzedniej  stawki kosztów przereje-  
stracji.  W tym wypadku s a m och ód  nie stawia się na komisję,  
a Dyrekcja natychmias t  wydaje nowe pozwolenie i znaki,  
przyczem znaki poprzedni e odbiera  Dyrekcja.

W razie spr zedania  s am och odu  należy powiadomić Dy­
rekcję w ciągu 8 dni. Każdy ubiegający się o pozwolenie  na 
prawo prowadzenia  s a m o ch o du  winien złożyć podan i e  do 
Staros twa w miejscu zamieszkania.
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Do podani a  należy dołączyć:
1) dwie fotografje;
2) wyciąg świadectwa urodzenia;
3) wyciąg z książeczki wojskowej (s tosunek do wojska.);
4) świadectwo lekarza u r zędowego  stwierdzające,  że 

kandydat  nie pos i ada  wad organi cznych lub ' chorób,  u t rud ­
niających prowadzenie  s amochodu ;

5) świadectwo z odbycia sześciomiesięcznej  praktyki 
w warsztatach mechanicznych;

6) świadectwo z odbycia t r zechmies ięcznej  praktyki pro­
wadzenia  samochodów.

UWAGA I: O ile by kandydat  miał  ukończoną  specjalną 
szkołę szoferską,  lub jakąkolwiek średnią  lub wyższą szkolę 
techniczną,  zamias t  świadectw pod 5) i 6) należy dołączyć 
Odpis dyplomu.

UWAGA II: O ile kandydat  nie będzie się t rudnił  szo- 
ferstwem zawodowo,  lecz jako sportowiec,  świadectw pod 5) i 6) 
można  nie dołączać.

7) Kwit Kasy Skarbowej  na 20 złotych tytułem kosztów 
egzaminu  na dochód jak wyżej.

W dniu wyznaczonym przez Dyrekcję odbywa się egza ­
min ze: '

a) znajomośc i 'p rzep isów policyjnych, dotyczących ruchu 
samochodów;

b) znajomości  konstrukcji  samochodu;
cł znajomości  prowadzenia  s am oc hod u  w praktyce
Do egzaminu  - winien kandydat  dostarczyć s amochód 

tego typu którego kierowcą chce zostać.
Do egzaminu  nie dopuszcza  się osób:
1) ni - pos iadających skończonych 18 lat życia;
2) nie umiejących biegle czytać i pisać po polsku;
3) podlegających nałogom,  obniżającym ich wartość 

fizyczną i moralną.
Przepisy jazdy s am och od em  można znaleźć w Dzienni­

kach ustaw za rok 1922, Nr. 65,

Llzgshanie koncesji samochodowych.
Pozwolenie na przeds iębimstwo s amochodowe  lub za- 

przęgowe udzie l a  pan Wojewoda.  Podani e  należy składać u 
właściwego starosty.  Powinno ono  zawierać:  1) dane co do 
osoby odpowiedzia lnej  wob c władz za wykonywanie p rzed­
siębiorstwa,  2) dane co do jakości,  typu i maksymalnej  wagi 
samochodów lubśrodków przewozowych zaprzęgowych.  3) plan 
wykonywa-. ia przedsiębiorstwa,  4) wskazanie mie>scowośU, 
między któremi ma być dokonywany przewóz (w odpowied ­
nich wypadkach marszruty),  proj ektowaną ilość kursów o b u ­
st ronnych dziennie,  oraz 5) proj ektowaną taryfę przewozową.  
Do podan ia  należy dołączyć zobowiązanie  na bezpła tne prze­
wożenie przesyłek pocztowych w Pości do pięćdziesięciu ki 
Iogramów wagi na s am ochód  ciężarowy iub au tobus  i do 
dwudziestu pięciu ki logramów na s am ochód  osobowy przy 
każdym kursie,  oraz na żądan ie  miejscowej władzy pocztowej  
rezerwować miejsce dla konwoju.

Podanie  opłaca  się s t emp lem w kwocie 35 ziotych 
i 20 grcszy od każdego załącznika.

Udzielone pozwolenie,  opłaca się s t emp lem również 
w kwocie 35 złotych.  B. W.

List do Redakcji.
Do Szanownej  Redakcji 

„Wołyńskich Wiadomośc i  Technicznych”.
W imi ; prawdy up . a szamy  Szanowną Redakcję o u m ie ­

szczenie na ł amach  poczytnego wydawnictwa odpowiedzi  na ­
szej na artykuł p. inż. Wasi lewskiego pcd tytułem „Sprawa 
wykupu elektrowni",  umieszczony w Nr. 3 „Wiadomości  Te­
chnicznych":

Szanowny Panie  inżynierze!
Będąc zwolennikiem nięzwiocznego wykupu elektrowni 

naszej  przez Magistral m. Lucka,  Pan jako najsilniejszy a r g u ­
ment  słuszności  swego s tanowiska przytacza wniosek,  iż mu- 
nicypali acja elektrowni wpłynęłaby niezawodnie na znaczne 
obniżenie  cen za prąd elektryczny i jako na przykład po w o­
łuje s ę Pan na komuna lną  elekt rownię m. Równego,  gdzie 
prąd r zekomo  kosztuje o 30$  taniej  niż v\ Lucku.

Obl iczenia  podane  przez Pana  są n i ezgodne  z rzeczy­
wistością,  gdyż według pos i adanego  przez nas  of icjalnego z a ­
świadczenia Magistratu Rówieńskiego ceny za prąd elekt ry­
czny w Równem od dnia 1.1 1925 r. są us t a lone nas tępujące:  

Za 1 kwh — 85 gr. i za j edną  żarówkę 25 świecową — 
4 zł. 90 gr.

My zaś, ustalając ceny na podstawie za twierdzonego 
przez p. Ministra Przemysłu i Handlu  orzeczenia  Komisji  Roz­
jemczej ,  pobier amy od abonen tów  pierwszej kategorji  (mie­
szkania prywatne i urzędy państwowe) t. j. od 85$ abonentów  
za 1 kwh—97 gr. i za jedną  żarówkę 25 świecową—4 zł. 12 gr., 
reszta abonentów  płaci 1 zi. 29 gr. za 1 kwh i 3 zł. 90 gr. aia 
1 żarówkę 25 świecową.

Zaznaczyć tu trzeba,  że u nas większość abonen tów  
korzysta z taryfy ryczałtowej,  a więc tańszej  niż w Równem.

Zestawienie  podanych cyfr najwyraźnięj  świadczy, iż 
obl iczenia Pan a  są zupełnie mylne i że eksper tyza Pańska  
w naszej  sprawie zbudowana  została  na bardzo kruchych 
pods t awach.

Twierdzi Pan dalej,  że przejście elektrowni do mias t a  
sprzyjałoby rozwojowi d robnego  przemysłu.

Śmiemy  w to wątpić.
Weźmy jako przykład przytoczone przez Pan a  m. Rów­

ne,  które liczy przeszto 75 000 mieszkąńców i pos i ada  bardziej 
niż Łuck rozwinięty handel  i przemysł .  I cóż zobaczymy; 
elektrownia nie pracuje  t am w ciągu catej doby,  a więc nie 
dostarcza prądu dla celów przemysłowych,  aczkolwiek jest 
komunalną .

Tymczasem w Lucku, l iczącym zaledwie 29.000 l udno ­
ści, gdzie handel  i przemysł  w porównaniu z Równem jest  
zn acz n i e ‘słabiej  rozwinięty, elekt rownia nasza  pracuje  przez 
catą dobę  i chętnie  c f a r u j e  prąd elektryczny ze zniżką 50— 
60$ w s to sunku  do cen taryfowych na świat ło z j edy nem  tyl­
ko zast rzeżeniem,  by nie używać prądu dla celów przemysło­
wych w ciągu 3—4 godzin wieczornych,  kiedy e lekt rownia jest 
najwięcej  obciążoną.

Nie drożyzna więc prądu,  Panie Inżynierze,  jest  przy­
czyną s łabego rozwoju przemysłu,  a ogólny kryzys gospoda r ­
czy, brak inicjatywy i kapitałów staje t emu  na przęszkodzie.

Żeby wreszcie ostatecznie przekonać  ludność  o koni e­
czności  wykupu elektrowni,  nie poprzes ta j ąc  jedynie na Ró­
wnem,  robi Pan wycieczkę do Ciechanowa,  gdzie, nawiasem 
mówiąc,  e lekt iownia dotychczas nie jest  jeszcze u r u c h o ­
mioną  Drogą długich obliczeń zobrazowuje Pan,  ile setek 
tysięcy ziotych zyskałaby ludność Lucka przy ustaleniu 
taryfy Ciechanowskiej ,  po wykupie oczywiście elektrowni przez 
mia sto.

Wolne żarty, Panie znawco! Czy nie właściwiej i poważ ­
niej bytoby, gdyby j ednocześn ie  obliczyć w cyfrach, jak 
w praktyce wyglądałby Magistrat  przy zas tosowaniu taryfy Cie­
chanowskiej  w Lucku.  Szkoda również,  że Pan nie zwróci! się 
do Dyrektora e lektrowni w Równem p. inż.' Rossdejczera;  d o ­
wiedziałby się Pan napewno od niego,  że porównywać taryfy 
w dwóch różnych co do warunków produkcj i  miejscowoś­
ciach mogą  tylko fachowi inżynierowie.

Trzeba przyjąć, za pewnik, że każde  przedsiębiorstwo,  
czy to prywatne,  czy komun a ln e  musi  się t rzymać realnej  
kalkulacji handlowej ,  inaczej bowiem ani prawidłowo funkcjo­
nować,  ani rozwijać się, ani istnieć nie może

Mówiąc o tej lub innej taryfie,  należy uwzględnić wa­
runki nie tylko ogóino państwowe,  ale i miejscowe,  to z n a ­
czy s tan gospodarczy i finansowy kraju, obciążenie  po d a tk o ­
we, środki komunikacyjne ,  odległość od tańszych źródei  p r o ­
duktów opalowych,  moc  i sys tem elektrowni i wiele innych 
rzeczy, w przeciwnym bowiem razie można  łatwo dojść do 
wniosku,  iż taryfa najlepiej jest  s tosowana  u naszych wschod ­
nich sąsiadów, gdzie energja  elektryczna udziela się a b o n e n ­
towi zupełnie bezpłatnie przez znacjonal izowanie elektrowni.

Nie uwzględnił  Pan również,  Panie Inżynierze,  w swoich 
wywodach,  że koszta adminis t racyjne i kontrol i  w p rzeds i ę­
biorstwach państwowych i komuna lnych  czę>to grubo p rze­
wyższają zyski prywatnego przedsiębiorstwa i że dla p rowa­
dzenia każdego przedsiębiorstwa potrzebny jest kapitał  i k r e ­
dyt, którym Magistrat  m Łucka nie rozporządza.

Na zakończeni e  mus imy wyrazić prawdziwy żal, że 
w charakt erze  rzeczoznawcy został pou/ołany przez Magistrat  
nie inżynier elekt rotechnik,  a inżynier  komunikacj i .  Można 
bowiem świetnie i tanio budować  mosty że lbe tonowe i koleje 
nie umiejąc u ruchomić zwykłej prądnicy.

Racz Pan,  Panie  Inżynierze, przyjąć wyrazy najgł ębszego 
poważania.

Z arząd  T  wa „ Woli".

P.S. Dlaczego Pan,  Panie Inżynierze, tak wstydliwie 
przemilcza udzia! w ekspertyzie znanego w całym Lucku n a ­
szego przyjaciela p. A J eh ra ?

Z arząd  T-w a „Wolt".

R edak to r  odp .  inż. H. L a n g e . Wydawca :  Wydział  W o ły ń s k ig o e  S towar zysze nia  Technik ów .
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€

O G Ł O S Z E N I E .  *
Grząd Wojewódzki Wołyński — Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych 

w Łucku, niniejszem ogłasza ustny przetarg na sprzedaż samochodów: ^
^  I. Ciężarowego marki „Fross-Bussing" nośności: 3 tonny Nr. silnika 395
9  o sile 36. KN z ogumieniem i narzędziami. Samochód wymaga więk-
^  szej naprawy: ^
jjjf II. Osobowego na 6 osób marki „Itala" Nr. silnika 752 o 4-ch cylindrach

mocy 10/30 HP z ogumieniem i narzędziami. Samochód wymaga śred- ^
niej naprawy. ^

^  III Osobowego na 4 osoby marki „Ford" Nr. silnika 355704 o sile 11/22 KM. ^
z ogumieniem i narzędziami. Samochód wymaga średniej napraAy. ^

2? Przetarg ma się odbyć w dniach 14, 21 i 28 lipca 1925 r. w lokalu Dyrekcji ^
S* (Jagiellońska 22) o goJz. 11-ej. Osoby życzące nabyć samochody winny złożyć ^

przed przetargiem wadjum w kwocie 100 złotych do Kasy Dyrekcji. ^
ST Samochody można oglądać w godzinach urzędowych w garażu Dyrekcji
jgT w Łucku. ^

Dyrektor ^
^  ( - - )  Pruchnik. ^

0 0 0 0 0 ©  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
0  (3
© (2
0  O G Ł O S Z E N I E .  Q
©  Q
©  Powift towy K om ite t  B u d o w y  D o m ó w  urzędn iczych  w Kos topolu ,  Wo je w ódz tw a  Woły ń-  (3
©  skiego ,  og ła sz a  n in ie j szem prze ta rg  publ iczny ,  na  b u d o w ę  dw óc h  d o m ó w  dla ko lonj i  u rzedni -

© czej  w Kos to po lu  na  dz ień  29 czerwca  1925 roku  qodz .  12 w poł.  n a  o a o l n ą  s u m ą  ok oł o  s - \
350 tys ięcy złotych.

©  Ofer ty  w za p ie c zę to w a n y c h  k o p e r t a c h  z n a p i s e m  „ B u d o w a  d e m ó w  dla kolonj i  u rzedni -  kta
©  czej w Kos t opolu"  winny być s k ł a d a n e  w S ta ros t w ie  Ko s to po lsk im  d o  dnia  29 czerwca  b. r. Cn
©  gedz .  9 r a n o  włącznie  wraz z w a d j u m  w y n o s z ą c e m  3% od  s u m y  o f e r o w a n e j ,  z ło żonem  w go- Q

tówc e  lub  w pa p ie ra c h  pup i łe rnych ,  p r zy jm o w an y ch  po  ku rs ie  80% ce ny  g ie łdowej.  W a d j u m  
jgz z ło ż o n o  być w in no  w Kasie Skarbowe j  w Kos topolu  na  r a c h u n e k  P^w.  Kom.  Bud.  p rz yczem ^
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